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Niedziela, 4 Października 1891. 


Rok 81. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiege l. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi ur. 88. 


po połu- | 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwar- 
talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półroćznie 6 zł, kwar- 
| talnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, 


którzy prenumerują od 1 stycznia do 


końca ozerwea lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni I imiesięczn: za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — Przewoduik prenumerowany osobno kosztuje 4 sł. 


Jednorazowe inseraty ebliczają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Nraneyi, w Paryżu 
wy”ącznie agencya pana Adema, Boulevard Ra- 
sp il, Nr. 105 bis. 
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Zaproszenie do przedpłaty, 

Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w miejscu 8 zł, poczta 4 zła 
za miesiąc październik: w miejscu 
1 zl., pocztą i zł. 35 et. Z Prze 
wodnikkiem. ta czwarte ówierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 76 ct, po 
ozta 4 zł. 95 ct; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu t zł 30 et, po- 
osta | zi. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od i lub 16 każdego 
miesiaca. 

W eelu ustalenia nakładu pro- 
simy o wezesne nadsyłanie prenume- 
raty. 

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowz cego _ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
picke to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie znacznie zni- 
żon ej. P 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 


skie) mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
Ilustrowany“, po następującej cenie: 


i b połrocznie 5 zł. 
j t i 2 50 et 
W LWOWIE: Gw con j S4 ż 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z Najwyższego rozporządzenia noszona 
będzie poś p. Jej cesarskiej Wysokości A le- 
ksandrze Georgiewnie, Wielkiej Księ- 


żnie Rossyi, urodzonej królewnie księżniczce 
Grecyi, żałoba Dworu od soboty 3 paździer- 
nika b. r. począwszy przez ośm dni bez od- 
miany, aż włącznie do dnia 10 października. 


Pan Minister rolnictwa zamianował 
praktykanta rachunkowego c. k.| Namie- 
stnictwie we Lwowie, Aleksandra Gna e- 
dingera, tudzież adjunkta podatkowego 
przy e. k. głównym urzędzie podatkowym 
w Krakowie, Hipolita Skulskiego, asy- 
stentami rachunkowymi; zaś kalkulanta ra- 
chunkowego przy © Namiestnichwie we 
Lwowie, Władysław. X əlio, praktykantem 
rachunkowym c. k. gal. Dyrekcyi lasów i 
dóbr skarbowych. t 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 października. 


W pożądanem zdrowiu powrócił 
dzisiejszej nocy Najj. Pan do Wiednia, 
po całotygodniowym pobycie w Oze- 
chach, gdzie odwiedziny monarsze da- 
ły ludności obu szczepów, a w pierw- 
szym rzędzie mieszkańcom złotej Pragi 
iQ Likereca radośną sposobność zamani- 
festowania, w sposób najwznioślejszy, 
gorących uczuć miłości i wiernopod- 
dańczego przywiązania do Osoby Naj- 
miłościwszego Monarchy. Każdy dzień, 
każda godzina pobytu Jego Oes. Mości 
na ziemi królestwa Ozech ujawniała we 
wspaniałem świetle te uczucia, stwier- 
dzając ponownie w obec całego świata, 
iż w Czechach zarówno silnie i zgo- 


|dnie jak w innych dzierżawach Pań- 


stwa Habsburskiego uderzają serca dla 
Najj. Pana, że po nad wszelkiemi prą- 
dami, jakie tam się ścierają, góruje 
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idea dynastyczna, i że ona jest tym 
potężnym węzłem, który łączy ludzi 
różnych przekonań politycznych i mó- 
wiących różnym językiem. 

W obec tak jednomyślnych obja- 
wów, wypadek, jaki zaszedł na drodze, 
którą miał przebywać Najj. Pan w po- 
dróży z Pragi do Libereca, nie może 
zamącić podniosłego wrażenia odwie- 
dzin monarszych, ani dać powodu do 
domysłów, któreby mogły rzucać cień 
na ciągłe manifestacye uczuć całej bez 
wyjątku, ludności. Cała też opinia pu- 
bliczna z niezwykłą jednomyślnościa na- 
piętnowała ten wypadek, jako ohydny 
wybryk żakowski, za który niepodobna 
pociągać ogółu do odpowiedzialności, 
i który w żadnym razie nie mógł mieć 
na celu taką czcią i miłością otaczanej 
Osoby Najjaśniejszego Pana. Pomimo 
wszakże tego przeświadczenia i takiej 
cechy wypadku, wieść o nim poruszy- 
ła do głębi wszystkie ludy i wywołała 
ponowne objawy uczuć, jakie przepeł- 
niają serca wszystkich obywateli Pań- 
stwa. Przedewszystkiem w rezydencyi 
monarszejł radość ze szczęśliwego po- 
wrotu Najj. Pana objawiła się w roz- 
miarach imponujących i rozrzewniają- 
cych zarazem, a lojalna ta i przejmu- 
jaca swą szczerością manifestacya, po- 
tężnem odzywa się echem we wszyst- 
kich krajach wielkiej Monarchii a znaj- 
duje niemniej żywy odgłos i w kraju 
naszym, który w pierwszym zwykł sta- 
wać szeregu, gdy chodzi o wynurzenie 
miłości i wdzięczności dla Najmiłości- 
wszego i Wspaniałomyślnego Monarchy. 


O uroczystem przyjęciu w 
Wiedniupowracającego zCzech 
Najj. Pana odbieramy dzisiaj 
rano następującą depeszę: 


Wczoraj wieczorem już o godzi- 
nie 10 poczęli mieszkańcy tych ulic, 
któremi miał przejeżdżać Monarcha z 
dworca kolejowego do Schónbrunnu o- 
świetlać rzęsiście swe okna. We wszyst- 
kich bez wyjątku oknach jaśniały świa- 
Ua. Ratusz gorzał cały w czarującem 
świetle elektrycznem a przedewszyst- 
kiem wspaniale była oświetloną sala 
uroczystych zebrań. Dworzec kolei 
Franciszka Józefa, na który miał zaje- 
chać pociąg dworski był prześlicznie 
udekorowany a cały peron kolejowy, 
nie mniej wyższe piętra dworca i plac 
przed dworcem gorzały światłem ele- 
ktrycznem. Na wielu domach powie- 
wały chorągwie i widniały transparen- 
ty, ze stosownemi napisami, między 'in- 
nemi z napisem:  Hoeh dem Friedens- 
fitrsten! Szczególniej wspaniałem oświe- 
tleniem odznaczały się oprócz ratusza: 
giełda, parlament i niemiecki teatr lu- 
dowy. Na ulicach zgromadziły się nie- 
przeliczone tłumy ludności tworząc nie- 
przerwany szpaler. Pomimo, iż straże 
bezpieczeństwa publicznego były usta- 
wione tylko na punktach, gdzie się 
krzyżują ulice, wszędzie panował wzo- 
rowy porządek. Na niektórych placach 
ustawiły się stowarzyszenia ze sztan- 
darami i muzyką. Przed teatrem na- 
dwornym zgromadziło się stowarzysze- 
nie chóru męskiego. 


Najj. Pan przybył ściśle według 
programu. Powitanie ze strony olbrzy- 
mich rzesz ludu nieda się skreślić sło- 
wami. Przy głównem wejściu do dwor- 
ca kolejowego ustawiła się rada miej- 
ska z burmistrzem dr. Prixem na czele, 
reprezentacya 1X okręgu miejskiego, 
deputacye różnych stowarzyszeń, człon- 
kowie stowarzyszenia strzeleckiego z po- 
chodniami, a po za niemi zajęły sta- 
nowiska niezmierne tłumy publiczności. 


JUKEK 
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OBRAZKI  GŁUCHEJ PROWINCYI 


przez 
N.AGODĘ: 


(Ciąg dalszy). 


— Panie Jurku, aresz uję pana — ode- 
zwała się wreszci: — niech się pan nadar- 
mo nie przysuwa do zielone; o stolika; pan 
jeszcze za młody do takiej zabawy. 

— O, niewiniątko, — mruknął Stiszek— 
co musi grywać w maczki, bo przy pięcio- 
centowym wiście na sen mu się zbiera. 

Jeizy skłonił się z uśmiechem, nadzwy- 

cza, upızej' nym, w którym ednak nie wie e 
było zczerego zachwytu. Spojrzał z ukosa na 
panią Mslwę — no, wp:awd ie dziś wie zór 
wyglądała nec plus ultra, ta czarna suknia, 
wycięta trochę w szyi, i te szerokie rękuwy.... 
Z tem wszystkiem malowa e damy jeszcze 
go więcej pociągały. 
Nie chcę, żeby matka pańska na- 
rzekała , że się pan u mne demoralizuje — 
ciągnęła dalej Malwa z czarujązym uśmie- 
chem. — A prawda, że mama bardzo dba o 
pańską moralność ? 

— Aż nadto, — upewnił Jurek — da- 
leko wię ej, an'żeli ja sam. 

— 0, wielka sztuka! — roześmiała się 
piękna pani z minką, która mogła starczyć 
za cały tom objaśnień. 

Wcesnęła się w róg kanapy, przysła- 
niając od swej strony lampę błękitnym 
abat-jourem — grający zasiedli przy stoliku, 
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Jerzy rzucając "m tęskne spojrzenie, zajął 
krz sło naprzeciw pani Malwy, po druziej 
stronie dużego stołu i lampy. 

. — No, gdzież pan siada? — zapytała 
pani to:em groźnym , po za którym órgał ła- 
skawy uśmiech — chce pan chyba, żebym 
się nabawiła chrypk', prowadząc parogod.in- 
ną rozmowę na odległość całego salonu. 

Wskazała mu obok siebie niski fotelik. 
Jerzy pospieszył go zająć z chwaleb ą skwa- 
pliwością, i spojrzawszy z bliska w twarz pa- 
ni Malwy, zanurzoną w błękitnem świetle, 
zupełnie pogodził się z sytuacyą. 

No, a teraz pozwalam panu zapalić. 
Mnie dym nie szkodzi. 

Zapałka błysnęła — lekki, popielatawy 
obłoczek uniósł się w powietrzu — pani Mai- 
wa odetchnęła głęboko, jakby wciągając z u- 
podobaniem dym papierosa. 

—  Mizerka — deklarował Staszek, zba- 
dawsry swoje karty. 

Trzy głowy w milczeniu uroczystem 
zwróciły się ku niemu. 

„ Karol Zrobił kredą zna.zek na zi lonem 
suknie, i zadał kartę. 

— Kołki! dla nich w sam raz malo- 
wana damy — pomyśl Ł Jurek i przysunął 
swój fotelik jeszcze bliżej, nawet bardzo bli- 
sko do kanapy. 

Kiedy pan przyjedzie 


= wybierać 
konia ? 

— Już wybrałem proszę pani i kupi- 
łem. — Ja się nie lubię długo namyślać. 

— (zy nigdy ?.. No, i któregoż pan 
kupił ? 

— Lami. 

— Jakto — moją Lami? Karol ją pa- 
nu sprzedał ? 

— (żyż to jest pani koń? Myślałem, 
że pani jeździ na Szeiku? — zapytał Jerzy 
zmięszany. 


— Ach jeżdżę, tak jest, ale Lami 7a- 
wsze pieściłam , ca owałam w szyjkę, nosi- 
łam jej cukier i to wszystko.... 

— Dla mnie — dokończył Jerzy — te- 
raz już rozumi m, dlaczego ja do tej Lami 
miałew odrazu dobre przeczucie. Więc pani 
całowa a ją w szyjk;? 

— I w czoło — ale dlaczego się pan 
pyta ? : 

— Bo ja ją będę całował z więks em 
naboż ństwem. 

— Ach, jaki pan jest!... 

— Nabożny, nieprawdaż ? To jeden z 
moich głównych przymiotów. 

— Och, wyobrażam sobie, jakie to na- 
bożeństwo : 60 obrazek, to modlitewka — 
wszakże tak ? 

— Ha, różnie bywa ; trzeba się do wie- 
lu świętych modlić, nie wiedząc, gdzie się 
będzie wysłuchanym. 

-— A umie się pan modlić wytrwale ? 

— Już to nie, proszę pani — krótko a 
dobrze — to moja zasada. 

— Bardzo piękna, nie ma co mówić. 
Gdybym była matką pana, tobym nad jego 
moralnością łamała ręce. 

— Ale że pani nie jest ?... > 

— Więc też rąk nie łamię — odparta 
ze spokojnym uśmiechem, dla lepszego po- 
twierdzenia słów swoich, zarzicając aż na 
głowę dwie śnieżnej białości rączki. 

— Założyłbym się, że konsyliarz idzie 
w singeltona — mruknął Staszek, zdr dzają- 
cy mimowoli pełnym tryumfu uśmiechem ta- 
jemnicę trzymanych w ręku atutów. Szczę- 
scie miał dziś wieczór takie, jak gdyby do- 
znał nie jednego, ale dziesięciu ser iecznych 
zawodów. A 

— Niech pan tam na nich nie patrzy, 
panie Ju'ku, bo będę myślała, że im pan za- 


- 
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zdrości tego wista — rzekła Malwa z kokie= 
teryjnym uśmiechem. 

— Słowo honoru, że ja wcale na nich 
nie patrzę — odparł Jerzy, stwierdzając swo- 
je słowa spojrzeniem tak wymownuem , że aż 
pani Malwa zaczerwi niła się i mimowoli 00- 
fnęła. 

— Ciekawa jestem, kto też pana tak 
popsuł ? 

— Mnie? naturalnie że damy. 

— Wistowe ? 

— 0, gdzież znowu... dla mnie wist 
jest rodzajem umoralniającego ćwiczenia — 
grywam go wtenczas, gdy chcę wiec:ór bar- 
dzo spokojuie i przykładnie przepędzić. 

— A w co pan grywa w ciągu niespo- 
kojnych wieczorów ? 

— W co się da: w faraona, w baka- 
rata, w maczka. 

A Zagrajmy w maczka! — wykrzy= 
knęła nagle pam Malwa — zrywając się z 
kanapy -— już tak dawno w maczka nie gra- 
łam, chee pan? 

— (Choćbym duszę miał przegrać! — 
odparł z zapałem Jerzy, 

O, to pan dopiero dużo ryzykuje! 
ciekawam, co jabym z pańską duszą robiła. 

— Mogłaby ją pani zbawić. 

-— Trudnoby było — a zresztą ja nie 
mam powołania na misyonarza. 

— Mnie się zdaje, że nie — rzekł Je- 
rzy tonem głębokiego przekonania. 

. _ — No, niech pan jeszcze co dołoży do 
tej duszy, to zagramy. 

— (Chce pani serca? 

— Wolę zwyczajną, austryaeką monetę, 
będącą w kursie. 

— A cóż pani myśli, że moje serce 
nie ma kursu, o jeszcze jaki wysoki — teraz 
stoi piętnaście wyżej alpari. 


Najj. Pan, wysiadłszy z wagonu, udał 
się przez salę poczekalną i westybul 
na plac dworca. W chwili pojawie- 
nia się Monarchy, zaintonowała ka- 
pela strzelecka hymn ludowy a z ty- 
siąca piersi odezwały się radośne 0- 
krzyki powitania. Najj. Pan kłaniając 
się na wszystkie strony, przystąpił do 
burmistrza dr. Prixa i podając mu rękę 
powiedział „Serdecznie jestem urado- 
wany z dowodów przywiązania, jakie 
składa Mi ludność po Moim powrocie 
do Mojego ukochanego Wiednia. Dzię- 
kuję za serdeczną owacyę*. 

Burmistrz oświadczywszy, iż Wie- 
deń wita szczęśliwy powrót Jego Ces. 
Mości, zapewnił Monarchę o niezłom- 
nej wierności i bezgranicznem przy- 
wiązaniu. Pośród nieustających grzmią- 
cych okrzyków odjechał Najj. Pan do 
Schónbrunnu. 
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Wypadek w Rosenthal. 


Neue freie Presse otrzymuje z Libereca 
następującą depeszę : 

„Wypadek w Rosenthal nie ma nic wspól- 
nego ze sprawami połitycznemi; jest to tyl- 
ko oburzający akt złośliwości, którego po- 
budki wkrótce zapewne się wyjaśnią. Na 
sto kroków od budynku stacyjnego w Rosen- 
thal pod torem kolejowym jest maty podjazd, 
przez który przechodzi droga z Rosenthal 
do wsi Hannichen. Przejście to, skonstruo- 
wane bardzo silnie, — (wał kolejowy obło- 
żony jest wielkiemi kamieniami ciosowemi) — 
szerokie jest na 5*/, metrów, wysokie na 3*/, 
m. Pod samym torem są małe rynny, odpro- 
wadzające wodę, głębokie na */, metra. W 
jednę z tych rynien położono w nocy z 80 
września na 1 pazdziernika dwie małe bom- 
by. Jedna z nich eksplodowała o godzinie 
3/12, druga w dziesięć minut potem. Stra- 
szny huk, jaki słychać było aż w Liberecu, 
przeraził mieszkańców Rosenthal. W domku 
chłopskim, położonym w pobliżu toru, wy- 
padły okna, mieszkańcy wsi nie śmieli z po- 
czątku opuścić swoich domów; dopiero po 
kilku minutach pobiegli na miejsce wypad- 
ku. Tymczasem przybiegł tam także naczel- 
nik stacyi z Rosenthal. Podczas pierwszego 
wybuchu był z wizytą u jednego z fabry- 
kantów w Rosenthal; natychmiast  posp.e- 
szył na miejsce dokąd przybył bezpośrednio 
po drugim wybuchu. Eksplozye nie wyrzą- 
dziły wielkiej szkody; po prawej i po lewej 
stronie sklepienia leżały pod mostem zerwa- 
ne kamienie ciosowe, przykryte gruzami i 
ziemią. Pokazało się, że wybuch powstał w 
dwóch rynienkach, umieszczonych nie wyżej, 
jak pięć stóp nad ziemią; pod kamieniami 
znaleziono resztki bomb i dwa zerwane czer- 
wane druty lontowe. Naczelnik stacyi zarzą- 
dził natychmiast naprawienie szkód; podpar- 
to tor słupem dębowym i małym murem ce- 
glanym. O wypadku natychmiast otrzymały 
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doniesienia: dyrekcya kolei i komenda żan- 
darmeryi. Około godziny 12 min. 30 na miej- 
sce wypadku przybyli pułkownik żandarmeryi 
Türr, rotmistrz Riedlinger, burmistrz Schücker 
i naczelnik powiatu Schlögl; stwierdzili oni 
fakt, ale nie znaleźli śladów sprawcy. Uzna- 
no, że sprawca nie miał dosyć czasu, żeby 
położyć bomby dość głęboko w rynny, gdy- 
by to bowiem był zrobił, albo gdyby był 
bomby położył do rynien wyższych most był- 
by całkowicie zniszezony. 

Przypuszczenie, że sprawca wykonał 
czyn z wielkim pospiechem, jest tem bar 
dziej usprawiedliwione, że d. 30 września 
o godzinie pół do 10 wieczorem, odbyła się 
bardzo szczegółowa rewizya cełego toru ko- 
lejowego, a więc i podjazdu. Jeden z godnych 
zaufania urzędników zwiedził w tym czasie 
ze światłem podjazd i oglądał to miejsce wła- 
śnie, gdzie później wybuch nastąpił. 

Mieszkańcy wsi powiadają, że, jak im 
się zdaje, sprawcą jest ten sam człowiek. 
który w dzień św. Jana statuę tegoż świę- 
tego w Liberecu, a w święto Panny Maryi 
kaplicę Matki Boskiej w Maffersdorf chciał 
wysadzić w powietrze. Kierowała nim zemsta 
i chęć zamącenia spokoju mieszkańców Li- 
bereca. 

Jednomyślne jest przekonanie — pisze 
Presse — iż ma się tu do czynienia z prostą 
niegodziwością, obliczoną na zamącenie po- 
wszechnej w Czechach radości z powodu po- 
bytu Monarchy. Za tem przemawia przede- 
wszystkiem fakt, iż bomby przygotowano do 
wybuchu na dziewięć godzin przed terminem, 
w którym miał przechodzić przez krytyczne 
miejsce pociąg Dworski. 

Wieść o niegodziwym czynie rozniosła 
się lotem błyskawicy po Liberecu i wywo 
łała niedające się opisać oburzenie a zarazem 
życzenie, aby powiodło się jak najryehlej wy- 
kryć zbrodniarzy i wymierzyć im zasłużoną 
karę. 

Dzienniki wiedeńskie nie zawierają dzi- 
siaj zresztą żadnych innych szczegółów. 


Niemiecko-socyalna demokrac; a. 


Z dniem igo b. m. upłynął rok cały 
od zniesienia wyjątkowego prawa przeciw 
socyalnej demokracji. Obawy, jakie z tego 
powodu początkowo żywiono, nie ziściły się. 
Zwolennicy policyjnych środków zawiedli się 
w swoich pesymistycznych przywidywaniach, 
grożąc ruiną obecnemu porządkowi społecz- 
nemu, jeżeli socyaliści nie będą stali pod 
specyalnie ustanowionym dozorem, jak to się 
działo 21 października 1878 do 30 września 
1890 r. Bezpieczeństwo państwa i społeczeń- 
stwa nie jest mniejszem, aniżeli za czasów 
tak nazwanego „małego oblężenia“. Przeci- 
wnie, dawniej socyalno-demokratyczne stron- 
nietwo było silnie spojone, teraz zaś, kiedy 
nacisk zewnętrzny złagodniał, zarysowują się 
już w budowie stronnictwa rozmaite szczeli- 
ny i odłamy. Dawniej wszystkie inne życze- 
nia towarzyszy miłkły w obec „walki prze- 
ciw ciemięzcom* — teraz wychodzą na jaw 
sprzeczne ze sobą zapatrywania poszezegól- 
nych prądów i dają powód do niezgody, 
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która wedle zeznań samych socyalistów osła- 
bia w wysokim stopniu solidarność partyjną. 
Również brak dzisiaj stronnichwu owego nim- 
busu męczeństwa, który był nadzwyczaj sku- 
tecznym środkiem agitacyjnym. 

Dalej należy tę ważną zaznaczyć oko- 
liczność, że teraz, kiedy socyaliści podlegają 
ogólnym i równym prawom dla wszystkich, 
walczyć można publicznie przeciw ich doktry- 
nerstwu i we właściwem oświetleniu przed- 
stawić ich zgubne dążenia i utopie, Co za 
czasów bismarkowskiej ery było bardzo utru- 
dnionem. Realne skutki zniesienia prawa an- 
tysocyalistycznego pokazały się już przy ro- 
zmaitych wyborach, jakie w ubiegłym roku 
się odbywały; socyalna-demokracya nie tylko 
że nie zrobiła żadnego postępu, ale przeciw- 
nie poniosła nawet kilka klęsk dotkliwych. 

Berlińska Neue Ztg. ogłasza seryę ar- 
tykułów zatytułowanych: „Po za kulisami 
socyalnej demokracji", z których wyjmujemy 
następujący ciekawy szczegół : 

„Po przedłużeniu w swoim czasie pra- 
wa anti-socyalistycznego, zostało pismo Soctal- 
demokrat przeniesione do Zurychu. Cztery 
lata udawało się przes,łać ztamtąd ten dzien- 
nik do Niemiec. Skoro jednak policya zwró- 
ciła baczniejszą uwagę, przeniesiono gazetę 
do Londynu, a ponieważ i tam długo nie 
wychodziła, gdyż ekspedycya do Niemiec 
była nadzwyczaj utrudnioną, odważono się na 
drukowanie jej w samych Niemezech, co się 
też przez trzy lata, aż do zniesienia ustawy 
anti-socyalistycznej udawało. Swiadczy to naj- 
lepiej o zadziwiującej karności i solidarności 
towarzyszy, którzy redagowali i ustawiali to 
pismo. ga. 


Boulauger. 


Telegramy nasze podały już wszystkie 
szczegóły o samobójstwie niedoszłego dykta- 
tora. Jak wiadomo udał się Boulanger na 
cmentarz w towarzystwie jednego ze swych 
przyjaciół, a przybywszy tam, ukląkł na gro- 
bie p. Bonnemain i złożył na nim wieniec. 
Przyjaciel oddalił się, a Boulanger wkrótce 
potem odebrał sobie życie wystrzałem z re- 
wolweru ordynansowego kawaleryi francuskiej, 
Przed udaniem się na cmentarz pożegnał się 
Boulanger ze swoją sędziwą matką, której o- 
świadczył, że wyjeżdża na 24 godzin. Usły- 
szawszy wystrzał, przybiegli znajdujący się 
na cmentarzu robotnicy ze wszystkich stron, 
lecz znaleźli już Boulangera krwią zbroczo- 
nego i konającego. Przy zmarłym nię znale- 
ziono żadnego pisma; na piersi miał gabi 
netową fotografię p. Bonnemain, w kieszeni 
około 7 fr. Dopiero po dokonanem samobój- 
stwie znalazł sekretarz Boulangera p. Mou- 
ton list, w którym Boulauger zapowiada po- 
stanowienie odebrania sobie życia. 

Co do motywów samobójstwa Boulan- 
gera krążą rozmaite wersye. Faktem jest, iż 
Boulanger od śmierci p. Bonnemain był bar- 
dzo przygnębiony i od tego czasu nosił się 
z myślą odebrania sobie życia. Inni upatrują | 
przyczynę samobójstwa Boulangera w przy- 


ny spadek, pobierała jednak tylko rentę, któ- 
rej testamentem nie mogła przekazać Bou- 
langerowi. 

Zwłoki Boulangera przeniesiono do jego 
mieszkania przy ulicy Montoyer. Zmarły po- 
zostawił podobno dwa testamenty. W jednym 
zaleca swoim zwolennikom, aby rozpo zęte 
przez niego polityczne dzieło dalej prowadzili 
i oświadcza, iż zadał sobie śmierć tylko dla 
tego, ponieważ życi» bez pani Bonnemain, 
stało i; dla niego niemożliwem. 

Boulanger pozostawił wdowę, z którą 
żył w separacji, i dwie eórki, z stórych je- 
dna jest Karmelitanką , a d uga zamężną za 
kapitanem Driant w Tunisie. Pani Boulan- 
ger mieszka w Wersalu; po Śmierci p. Bon- 
nemain przebaczyłu ona swemu małżonkowi 
i chciała do niego powrócić, lecz Boulanger 
odrzucił wszelkie usiłowania pojednawcze. 


. Pogrzeb Boulangera odbyć się ma dzi- 
siaj. Przeważna część dzienników parysk ch 
ocenia polityczną działalność Boulangera su- 
rowo. Niektóre piszą: „Ani życie jego, ani 
śmierć, nie była godną generała francuskie- 
go“; inne zaznaczają, iż smutny koniec Bou- 
langera dowod i, że we Francyi nie ma miej- 
sca dla pronuncyamentów. W jednym z dzien- 
ników czytamy : Boulanger marzył, iż zosta- 
nie cezarem, a umarł jak Olimpia. Liberté 
pisze: Cała tragikomiezna epopeja tego czło- 
wieka, który zagrażał egzystencji republiki 
i niepokoił Francyę i Europę, kończy się jak 
romans. tylko nieliczne organa boulanżystow- 
sk e, a między niemi Intransigeant, wyszły 
w żałobnych obwódkach. Cała prasa angiel- 
ska potępia działalność Boulangera, nazywa 
go żołdownikiem każdej niezadowolonej kli- 
ki, politykiem bez harakteru, talentu i sta- 
nowczości, słowem teatralnym szarlatanem. 
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Przeciw rozbójnictwu w Turcyi. 


Wspomniane już przez nas irade suł- 
tańskie, wysane celęm stłumienia plagi roz- 
bójnictwa, zawiera następujące punkta : $. 1. 
Znajdująca się w prywatnych rękach broń 
wojskowa ma bré ode”raną. $. 2. Agen:ami 
policyjnymi na prowineji mogą być miano- 
wani ludzie dobrego prowadzenia. Agenci ci 
i żandarmi otrzymywać będą rozkazy od władz 
miejscowych. $. 3. Na wezwanie władz cy- 
wilnych, władze wojskowe powinny bezzwło- 
czną udzi-lać pomoce. $. 4. Cudzoziemcy, prze- 
konani o stosunku z rozbójnikami 1 włó- 
częsi, mają być bezzwłocznie wydaleni. $ 5. 
Będą naznaczone wysokie n grody za dostar- 
czenie żywego lub zabitego rozbójnika. $. 6. 
Mieszkańcy wsi są obowiązani bezzwłocznie 
zawiadomić władzę miejscową o pojawieniu 
się rozbójników i ich zami rach, w przeci- 
wnym razie władze miejscowe nałożą kary 
pieniężne, w wysokości, jaką uznają za stoso- 
wną. $. 7. Cesarska rada państwa wybiera 
osobną komisyę, która kontrolować będzie wy- 
konanie powyższych |rzepisów i decydować, 
o ile gubernatorowie, ich pomocnicy lub kaij- 
makanowie przez niedbalstwo lub brak do- 
brej woli, stali się współwinnymi w dokona- 


krych jego stosunkach materyalnych. P. Bon- | nych rozbojach. 


nemain objęła w swoim czasie bardzo znacz- 
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Dlaczegóż to taka haussa ? 

— Bo bardzo dobrze umieszczone. 

Od dawna ? 

Od... godziny — rzekł Jerzy, ale 
gorący rumieniec oblał w tej chwili jego 
twarz i czoło. 

Pani Malwa uznała za stosowne nie za- 
puszczać się już dalej w giełdowe spekula- 
cye — i wzięła ze stolika talię kart. 

— Stawiam guldena na początek — 
rzekła tasując karty, z godną uznania wpra- 
wą i szybkością. 

Wszyscy byli kontenci, — Karol, bo do- 
brze sprzedał konia, który kosztował dużo, a 
nie był mu użyteczny, Staszek, bo dał w cią- 
gu wieczoru dwa szlemy, wielkiego i małe- 

o — Władzia w doskonały humor wprawił 
widok skwaszonej miny doktora, który prze- 
grywał w każdym robrze, a do, którego miał 
od dawna urazę, o jakąś sanitarną komisję, 
sprowadzoną niepotrzebnie na jego grunta. 

— A nie chodź po capstrzyku — mó- 
wił, w duchu za każdą straconą lewą, pilnuj 
sobie miasta 1 swoich żydów, a po sąsiedz- 
twach się nie szwendaj — pfe, jak Boga ko- 
cham, że karty karbolem przeszły. 

Jurek wyjeżdżał nie mniej od innych 
zadowolony z powodu, że przegrał do pani 
Malwy piętnaście guldenów w maczka — i 
miał obiecany rewanż — Malwa z uśmie- 
chem mówiła sobie, że nie straciła dzisiej- 
szego wieczoru. 

— Więc panie Jurku — nie zapomni 
pan o odpuście ? 

— Niech Bóg broni! dla pamięci będę 
się starał jak najwięcej przez ten czas na- 
grzeszyć: myślą, mową i uczynkiem. 

Przy tych słowach ucałował dwukrotnie 
białą rączkę pani Malwy, przyciskając do niej 
usta troszeczką mocniej i troszeczkę dłużej 
niż tego wymagała konieczna potrzeba. 


| — Ach dzieciak z pana — odparła 
j pani Malwa, cofając rękę z lekkim rumień- 
cem, chciałoby się panu pozować na wiel- 
kiego grzesznika. 

— Tylko z powodu odpustów — sze- 
pnął Jerzy i skłoniwszy się głęboko, wsko- 
czył na swój wózek. 

* z +: 

Kiedy nazajutrz przyprowadzono do Ru- 

dek Jurkową „Lami,* stryj Marcin taki był 
niekontent, że ledwie się dał namówić do 


wyjścia na dziedziniec dla obejrzenia jej. Ob- ` 


szedł ją dokoła w milczeniu i chciał nie 
rzekłszy słowa, powrócić do pokoju, ale Jerzy 
zastąpił mu drogę. 

No i jakże stryj znajduje, dobrze 


kupiona? 400 reńskich za taką klacz, to prze- | 


cież nie drogo? 

— "Te... to zależy, od zapatrywania — 
gdyby nie miała wady, byłoby nie źle. 

— A jakąż ona ma wadę? 

— Hm, coś podobno słaba będzie w no- 
gach. 


rzenia na taki gruby zarzut. 

— Bo słaba — odparł krótko stryj 
Marcin i nie wdając się w dłuższe dyskusye, 
zrejterował do swej kancelaryi. 

Wieczorem jednak po gospodarskiej kon- 
ferencyi z Sandeckim zagadnął go z cicha: 

— No i jakże myślisz, ta nowa klacz, 
podobne to do czego? 

—- Ha cóż, proszę jaśnie pana — ma 
się wiedzieć, że się do naszych ani umy- 
wała -— ale zresztą.... niczego sobie kobyłka. 

— W nogach zdaje się słaba. 

— Choćby i nie to, proszę łaski pań- 
skiej — ale kto ją tam wie, jakie ma faba- 
nerye — coinnego, jak się z maleńkości cho- 


| 
wieniąc się zarówno z niepokoju jak i z obu- 
: w stajni, to człowiek choć ją zna. 


— Dlaczego? — zapytał Jerzy czer- | 
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— Niesmaczna, niesmaczna — zawy- 
rokował stryj Marcin i splunął niezadowolo 
ny, że nie mógł znaleść lepiej sformułowa- 
nego zarzutu. Jerzy jednak bynajmniej nie 
podzielał zdania stryja i jak dziecko cieszył 
się swoim nabytkiem. Po dziesięć razy na 
dzień zaglądał do stajni, czy dobrze umie- 
,Szczona, a czy nie na przeciągu, czy jej 
„Świeżej słomy podesłali, nosił jej cukier i 
' sam prezydował przy jej czyszczeniu — zda- 
wało się nawet, że mu wraz z tym koniem 
przybyło zamiłowania do gospodarstwa — bo 
rano 1 po południu wyjeżdżał w pole pre- 
zentując się z przyjemnością na swojej „Lami“ 
parobkora wiejskim, którzy trącali łokciami 
i szeptali: 

— Ot to panycz maje kobyłu! z pare 
sto papirków musiał dać. 

! W niedzielę raniutko ledwie stryjowie 
i pani Ludwika zeszli się na śniadanie, przy- 
| prowadzono przed ganek osiodłaną „Lami“ i 
| Jerzy wybiegł ze swego pokoju w eleganckim 
| kostiumie do konnej jazdy, z nowym harapem, 
| założonym w cholewę buta. 

Jurek już nie spi, no no, przeże- 
gnać się lewą ręką — rzekł pan Marcin, wy- 
glądając przez okno. 

— Hej panie bracie, a gdzie to Pan 
Bóg prowadzi tak wcześnie? — zapytał, gdy 
Jurek ukazał się we drzwiach jadalni. 

— Do Karola jadę, proszę stryja, pro- 
sili mnie na dziś. 

Jednostajne, choć nierówno ustopnio- 
wane uczucia przestrachu i zgorszenia, od- 
malowały się nagle na twarzach obecnych. 

— Acóż, ty się widzę niezadługo prze- 
prowadzisz do tych Karolów — fuknął stryj 
Marcin — w piątek nadedniem wróciłeś a 
dziś znowu lecisz na złamanie karku, cóż ty 
się starasz o tę Karolowę, czy co? 

— Rzeczywiście dzisiaj, lepiejby do ko- 
ścioła — zainsynuował delikatnie Anastazy. 
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— Właśnie będę w kościele, mamy je- 
chać z panią Malwą konno na odpust do Grzu- 
żewa. 

— Konno? na odpust? — tfu! to także 
jakaś komedya, zamiast nabożeństwa — a cóż 
to znowu za Malwa? 

—- Przecież pani Karolowa. 

— Pani Sowieska? to ona już Malwa 
dla ciebie? he, he, to jak widzę, jesteście 
w dobrej komitywie — nie potrzeba wam 
i odpustu. 

— Boże, Boże! ja przewiduję najgorsze 
skutki! — szeptała pani Ludwika, nie śmiąc 
jednak odezwać się z głośną naganą do je- 
dynaka, który w tym obcisłym kostyumie 
wydał jej się jeszcze piękniejszy i bardziej 
imponujący, niż zwykle. Tem więcej też ubo- 
lewała w duszy, że nie może go powieźć na 
parafialne nabożeństwo do Żarnowa i pochwa- 
lić się nim przed wszystkiemi zgromadzonemi 
tam sąsiadkami, 

— Ja sądziłbym także, gdyby moje zda- 
nie mogło coś wpłynąć... że takie poufałe 
nazywanie i w ogóle stosunki z kobietą za- 
mężną.... to jest, trzeba się zastanowić, bo 
któż wie, co przyszłość.... 

— Ej proszę stryja, ktoby się tam je- 
szcze przyszłością kłopotał ? koń srokacz, żona 
Magda, co ma Bóg dać, to i tak da — od- 
parł z dobrą fantazyą Jurek, podkręcając cie 
mne wąsiki przed zwierciadłem — zresztą, 
po co tu mówić o przyszłości? pojadę na od- 
pust, potem zjem z nimi razem obiad a na 
godzinę siódmą wieczór obiecuję być z po- 
wrotem — cóż, zgoda? : 

„Pocałował matkę w rękę, stryjom skło- 
nił się z uprzejmością, której oni nie ocenili 
należycie i w chwilę potem słychać już było 
tętent kopyt końskich na moście. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


KRONIKA 


Lwów, 3 października. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Dalio- 
wej, w powiecie sanockim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 50 zł. 


— Zamiast wieńca na trumnę š. p. 
Antoniego Andahśzego, e. k. radey Namiestni- 
ctwa, złożyli na rzecz funduszu zapomogowego 
dla wdów i sieróż po urzędnikach i sługach 
władz politycznych urzędnicy e. k. Starostwa 
w Kolbuszowie 10 zł. 


— Sprawa podhajecka. Z wydziału 
Rady powiatowej w Jarosławiu otrzymujemy 
następujące pismo, z prośbą o ogłoszenie: 

„W sprawie wydzierżawienia dóbr Pod- 
hajeckich. Wydział powiatowy jarosławski zaj- 
mował się na posiedzeniu, odbytem dnia 24 
b. m. sprawą podhajecką i odpisał na odezwę 
komisyi, wybranej ze zgromadzenia w Podhaj- 
cach z dnia 5 b. m, że uznaje zupełnie wy- 
rażone w odezwie uczucia patryotyczne i dąż- 
ności ku wyjaśnieniu poruszonej w temże kwe- 
styi, jjednakże, w meritum] sprawy wdawać, 
ani od siebie urzędowych kroków w tej mie- 
rze uczynić nie może, gdyż nie ma do tego 
kompetencji. * 


— Egzamin oficerski. W podanym o- 
negdaj spisie jednorocznych ochotników, którzy 
w zeszłym tygodniu złożyli egzamin oficerski, 
pominięty został p. Wilhelm Wang, ochotnik 
jednoroczny przy 36 batalionie strzelców, Pan 
W. Wang złożył egzamin z bardzo dobrym re- 
zultatem. 


— Zakład dla ciemnych we Lwowie, 
obchodzić będzie w dniu 7 b. m. czterdziesto- 
letni jubileusz swego istnienia. 


— Na fundacyę im. Adama Miekiewi- 
cza, utworzoną przez Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych, złożono dnia 15 września b. r. 
kwotę 2012 zł. 92 ct. Wydział Towarzystwa 
ogłasza odezwę, w której powiada, że komisya 
fundacyjna nie myśli ustawać w swych zabie- 
gach, lecz pragnie gromadzić eoraz większe 
zasoby, aby tem większej liczbie potrzebujących 
przyjść z pomocą. 

W tym celu ponawia Towarzystwo naj- 
uprzejmiej prośbę, by wydziały wszystkich kół 
nauczycielskich przeznaczyły w tym roku na 
ten cel pewną kwotę i by wszystkie koła i 
wszystkie grona szkół średnich postarały się o 
urządzenie szeregu odczytów, któreby mogły po- 
dwójną przynieść korzyść: uczcić pamięć dro- 
giego wieszcza i wesprzeć znaczniejszą kwotą 
fundacyę jego imienia. 

Zapowiedziany we Lwowie szereg odezy- 
tów odbędzie się niezawodnie w bieżącym roku. 

Wszystki składki i datki dobrowolne, na 
fundacyę zebrane uprasza Wydział nadsyłać na 
ręce prof, gimn. III. Józefa Czerneckiego wa 
Lwowie. Ulica Chorążczyzny l. 12 a. 


— KŁ obserwatorynm e. k. Szkoły Po- 
litechnieznej we Lwowie, dnia 8 października 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia Ż-go, do godziny 1% 
w południe dnia 3 października 1891 r., mieliśmy 
wiatr 60 do kierunku południowo-wschodni, co 
do siły mierny (2—3), niebo całkiem czyste, 
a powietrze miernie wilgotne (53 pre. wilgotno- 
ści względnej); opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+-10770, najwyższa -|-16:4%0 wezoraj po po- 
łudniu. najniższa —--3:990 w nocy. 

Cała doba była pogodna, 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
775 do 770 w Środkowej Rossyi. ; 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza. był dziś o godzinie I2-tej w południe 
167 mm, ' 

Prognoza na dobę dnia 4 października 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku zmienny z południa, co do siły 
słaby (2), Średnia temperatura doby pozosta: 
nie około -|-13'0"0, niebo będzie prawie czy- 
ste, a względna wilgotność powietrza pozo- 
stanie około 60 pre.; opadu nie będzie, po- 
goda. A 

W poniedziałek deszcz nieznaczny, zre- 
sztą pogoda. 

— Dwa złote wesela Dnia 27 wrze- 
śnia b. r. w kościele parafialnym w Jodłowej, 
w powiecie pilzneńskim, w dzień odpustu prze- 
niesienia zwłok św. Stanisława, odbyły się ko- 
ścielne obrzędy, z powodu złotych wesel ze sta 
nu włościańskiego, a mianowicie: Jana i Aga- 
ty, małżonków Zabawów, gospodarzy ze wsi 
Dembowej, tudzież Stanisława i Jadwigi mał- 
żonków Zająców, kościelnych z miasteczka Jo- 
dłowej. Zabawowie żyją z sobą lat 54 — Za- 
jącowie lat 52. Jan Zabawa ma lat 74, Agata 
żona jego 68. Stanisław Zając ma lat 75, Ja- 
dwiga żona jego 71. 


— Proces o szpiegostwo. W Krako- 
wie odbyła się we Środę i czwartek rozprawa 
tajna, po przeprowadzeniu której, Trybunał wy- 
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rokujący ogłosił na posiedzeniu jawnem nastę- 
pujący wyrok: Józef Syberski, faktor z Króle- 
stwa Polskiego oraz Stitssmann Wiśnitzer, szyn- 
karz w Czekaju ad Boleń, na granicy rossyj- 
skiej, skazani zostali każdy na 8 lata ciężkiego 
więzienia, nadto Syberski na wydalenie z gra- 
nic ;aństwa austryackiego. Syberski skazany 
został za to, że usiłował nakłonić szynkarza 
Izaaka Niehthausera w Czekaju, do szpiegostwa 
i że sam dopuścił się zbrodni usiłowanego 


bieżącego roku nie zostały jeszcze zebrane z 
zupełną dokładnością, ale te pewna, że liczba 
zabójstw, jako też zamachów na życie, kończą- 
cych się na zranieniu ofiar, wzrastać nie prze- 
stała, a komandor Bodio, generalny dyrektor 
statystyki we Włoszech, kończy swoje sprawo- 
zdanie o występkach zaprzeszłego roku temi 
słowy: „Ta ogromna liczba występków prze- 
raża i stanowi dla Włochów wielkie społeczne 
i moralne zagadnienie, wymagające bardziej, 


szpiegostwa wspólnie ze Siissmanem Wiśnitze- niż kiedykolwiek, wdania się rządu“. 


rem. Sąd uznał za pewne, że kapitan na ko- 
morze Michałowice, Meżak, wręczył Syberskie- 
mu instrukcyę szpiegowską jak najdokładniejszą, 
zawierającą kilkanaście pytań, 


— Nienustająca wystawa zjednoczone- 


dotyczących | go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 


przedmiotów wojskowych bardzo wielkiej wagi; przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
że Syberski, działając z Wiśnitzerem w porozu- | jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 


mieniu, wręczył mu rzeczoną instrukcyę, celem 
przeprowałzenia szpiegowania; że Wiśnitzer 
udał się dnia 5go maja b. r. z tą instrukcyą 
do Krakowa w celach szpiegowskich, a Syber 
ski na rezultat jego szpiegostwa oczekiwał. Jak- 
kolwiek nie ma dowodu, ozy rzeczywiście Wi- 
Śuitzer w Krakowie wywiedział się cokolwiek 
o przedmiotach objętych instrukcyą, to w ka- 
żdym razie to, co Syberski wspólnie z Wiśni- 
tzerem  przedsięwzięli, przedstawia czynność, 
wiodącą do szpiegowania, Rozprawie przewo- 
dniczył p. radca Łoziński, asystowali pp.: Wa- 
wrausch i Wolff oraz adjunkt p. Sozański 
W imieniu prokuratoryi oskarżał zastępca pro- 
kuratora p. dr. Wędkiewicz; bronili obwinio 
nych pp.: prof. dr. Rosenblat i dr. Eichhorn. 


— Z Rzymu donoszą o smutnym wy- 
padku. Margrabia Tolens, jeden z pielgrzy- 
mów francuskich, omylił się, wziął drzwi win- 
dy parowej w hotelu „Roma* za drzwi nume- 
ru, spadł z trzeciego piętra i zabił się na miej- 
scu. Właściciel hotelu został pociągnięty do od- 
powiedzialności za urządzenie windy tak nie- 
dbale, iż mogą się dziać podobne fatalne o- 
myłki. 

— Oryginalne przedstawienie opery 
Mascagni'ego Cavalleria rusticana odbyło się 
w tych dniach w mieście włoskiem Macerata. 
Tenor Russicano, który miał spiewać partyę 
bohatera Turiddu, spadł tuż przed zaczęciem 
przedstawienia ze schodów teatralnych i zwi- 
chnął sobie lewą nogę tak, że nie mógł wcale 
chodzić. A wystąpić musiał, bo z”ądże w mie- 
ście takiem, jak Macerata, wziąć naprędce in- 
nego tenora? Postanowiono tedy, że artysta od- 
spiewa i odegra rolę swoją, leżąc na otomanie, 
i w tym celu poczyniono spiesznie niektóre ko- 
nieczne zmiany w tekscie. Jakoż sycylijski don- 
Żuan wniesiony został na scenę wraz z otoma- 
ną, na której spoczywał w nawpół leżącej, na- 
wpół siedzącej postawie. Na zapytanie Loli, 
czy widział jej męża, odpowiedział zamiast: 
„Dopiero co przyszedłem tutaj, nie wiem*. — 
„Dopiero co przywieziono mnie tutaj“ i t. p. 
Oczywiście wzbudziło to wielką wesołość wśród 
publiczności. W scenie, gdy Turiddu ma po- 
dążyć do kościoła, wsunęło go razem z otoma- 
ną dwóch służących za kulisy wśród homery- 
eznego śmiechu widzów. Alfio zaś, mąż Loli, 
wyzywając Turidda na pojedynek, musiał uklę- 
knąć przed otomaną, by przeciwnika, stosownie 
do zwyczaju sycylijskiego, ugryźć w ucho. Ła 
two się domyśleć, że dramat muzyczny Masca- 
gni'ego nigdzie jeszcze nie został odegrany 
wśród objawów takiej wesołości ze strony wi- 
dzów. 


— Słynny pogromca zwierząt, Ka- 
rol Jamrach, zmarł przed kilku dniami w Lon- 
dynie. Dzienniki opowiadają wiele rysów jego 
niezwykłej odwagi i przytomności umysłu. W 
roku 1856 wymknął się z klatki jeden z naj- 
większych tygrysów bengalskich jego menażeryi 
i wpadł na ulicę, pełną przechodniów. Wszy- 
scy uciekali przed dziką bestyą z przerażeniem, 
zostało tyłko kilkoro dzieci, których nóżki tak 
prędko ponieść nie mogły. Nikt nie śmiał po- 
dążyć na ich ratunek; zwierzę rzuciło się na 
jedno z nich i wyszezerzając zęby, przygotowa- 
ło się już do pożarcia chłopczyka, gdy nagle 
wybiegł Jamrach zupełnie bezbronny. Okrzyk 
jego odwrócił uwagę tygrysa od upatrzonej o- 
fiary. Zwierzę rzuciło się natomiast na pogrom- 
cę 1 oparło łapę na jego ramieniu. Rozpoczęła 
się straszna walka pomiędzy tak nierównymi 
zapaśnikami; na płac boju wbiegli wreszcie 
ludzie z menażeryi i położyli trupem tygrysa. 
Bohaterski czyn Jamracha zawiódł go przed 
kratki sądowe Ojciec uratowanego dziecięcia 
pozwał wybawiciela o odszkodowanie za po- 
dartą sukienkę. Jamrach, jako właściciel ty- 
grysa, został skazany na pięć franków kary. 

— Chciałbym serdecznie pana uniewin- 
nić — powiedział sędzia — lecz prawo jest 
przeciwko panu. Swoją drogą — nigdy jeszcze 
nie wydałem tak niesprawiedliwego wyroku. 


— Statystyka kryminalna. Ostatnia 
statystyka zabójstw we Włoszech jest straszną, 
niemal przerażającą. Od dawna już dawała ona 
niepokojące rezultaty. W roku 1888 naprzykład, 
podczas gdy we Francyi liczono 560 mężo- 
bójstw, w Niemczech 382, a w Anglii, Szko- 
cyi i Irlandyi razem wziętych tylko 171, we 
Włoszech zapisano ich, niestety, 2.574! W na- 
stępnym 1889 roku statystyka urzedowa zazna- 
czyła 2.61} zamachów na życie bl źniego, któ- 
re się zakończyły śmiercią napastowanych, a 
72.948 ran ciężkich, albo lekkich, ale nie po- 
ciągających zgonu za sobą, Dane przeszłego i 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 4 października 1891 roku. 


południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki literacko-artystyezns. 


nanan 


(n) Opera. Często wydaje się nam, że 
muzyka operowa, zwłaszcza włoska, a w szcze- 
gólności muzyka kilku najbardziej ogranych o- 
per, jak „Trawiaty*, „Łucyi" lub „Trubadura*, 
niedaje się już słuchać i nie jest już zdolną do 
wywołania wrażeń. Tymczasem jednak, zdarza- 
ją się wypadki, w których te płaskie tak często, 
trywialne, a w każdym razie bardzo osłuchane 
formy odżywają chwilowo i nabierają pewnej 
świeżości i wdzięku. Muzykę tę można poró- 
wnać do zużytego kostiumu teatralnego, który 
noszony przez statystę wstręt budzi — włożony 
zaś przez pierwszorzędnego aktora przy jego 
postaci i ruchach zmienia się nie do poznania 
i zdaje się odzyskiwać dawny swój blask. 

Do rzędu takich właśnie wypadków, za- 
liczamy wykonanie „Trawiaty* (dnia 1 b. m.). 

P. Myszuga z partyą Alfreda dokonał nie- 
mal cudu. Wyszlachetniała ona, wypiękniała, 
nabrała siły, wystąpiła na pierwszy plan, Nie 
jest to weale ten Alfred, który nawet u do- 
brych spiewaków nie bywa niczem więcej, jak 
szablonowym amantem operowym, ale postać 
myśląca, czuwająca i drgająca życiem, Tak sta- 
rannie opracowanej tej partyi, nie słyszeliśmy 
u nikogo. Przedstawia się ona jako skończone, 
doskonałe dzieło sztuki wykonawczej. Liryczne 
ustępy czarują nas swoją miękkością, dramaty- 
czne działają energią i siłą, blade nawet epi- 


zedy, dzięki artyście, otrzymują wdzięk. Dzieje | 
się to nie tylko w skutek tego, że Myszuga | 
rozporządza pięknym, wydoskonalonym A b 


nieislko w skutek jego wzorowej staranności, 


dzięki której najmniejszy szczegół nie ginie, | 


każde słowo, każdy dźwięk wychodzi we wła- | 


znanego artystę lwowskiego p. Marcelego Ha- 
rasimowicza, otwartą została z końcem września 
w domu przy ulicy Kopernika, róg Lindego. 
Wystawa zgromadziła kilkudziesiąt bardzo zaj- 
mujących prac, wśród których niejedna uderza 
siłą wykonania i talentem. Są tu prace różne: 
studya z antyków, z żywej natury, są także 
pejzaże, malowane olejno i akwarelą, jednem 
słowem — rzeczy oryginalne lub kopie, bądź to 
z doskonałych wzorów, bądź też ze znanych 
obrazów, jak m. p.: kopia panny Zofii Fuchsó- 
wnej, zdradzające duże zacięcie artystyczne. Wy- 
bornie przedstawiają się również prace p. Euge- 
nii Kubickiej, Molędzińskiej, Aleksandrowiczó- 
wnej, Ambesównej i wielu innych, o których 
trudno się nam rozpisywać w pobieżnej notatce. 

Co jednak najbardziej uderza na tej wy- 
stawie i co szkołę p. Harasimowicza najwięcej 
zaleca, te zachowanie indywidualności każdej 
uczenicy, to traktowanie nauki poważnie i su- 
miennie, o czem chlubnie świadezą wystawione 
prace. Zamiast robót imponujących blagą, pię- 
knie iz szykiem, na jedną modłę wykończonych 
ręką... nauczyciela, mamy prace, wykonane sa- 
modzielnie, z większym lub mniejszym talentem, 
z większą lub mniejszą wprawą, często bardzo 
jeszcze słabe, ale rzeczywiście wykonane przez 
uczenice, nie zaś uczącego, jak to niestety, 
bardzo często bywa,... Prace tego rodzaju, jak 
u p. Harasimowieza, pozbawione wszelkich bły- 
skotek i blagi, surowe, dające dokładne wyo- 
brażenie o tem, jak uczeń borykał się z tru- 
| dnościami, jak mozolnie dochodził rysunku i 
| czego się wreszcie nauczył; takie prace nie ba- 
wią oka, nie pociągają i nie wszystkich mogą 
| noleszyć rodziców, bo przyjęło się prawie po- 
wszechnie, że młoda adeptka sztuki, ledwie 
przestąpi próg pracowni „maestra*, już zaraz 
po południu wraca do domu obciążona pięknym 
Landszaftem, a w miesiąc potem maluje na 
imieniny portret „papy“, w aksamitnych ra- 
mach, a przynajmniej... Azorka, - 

Taka metoda nie prowadzi do niczego, jest 
zabójstwem talentów i po prostu wielką niesu- 
miennością ze strony uczącego. Nauczyciel po- 
winien czynić tylko uwagi, wytykać błędy i 
dawać wskazówki, zresztą uczeń musi rysować 
sam, nie wyręczając się nikim. W ten sposób 
prowadzoną jest nauka we wszystkich Akade- 
miach malarskich na świecie. 

Pan Harasimowicz, wychowaniec krako 
wskiej Szkoły sztuk pięknych, ns»stępnie zaś 
Akademii wiedeńskiej i monachijskiej, taką wła- 
śnie a nie inną wybrał metodę ksztaicenia, i to 
najbardziej zaleca jego szkołę, w której rzecz; - 
wiście, mając zdolności i dobre chęci, można 
się czegoś nauczyć. 

W ubiegłym roku szkolnym, ogółem sze- 
snaście uczenie kształciło się u niego w ma- 
larstwie. 

Kurs tegoroczny rozpoczyna się w pierw- 


ściwym akcencie, ule także w skuiek tego, iż | szych dniach października, 


będąc zupełnym panem tych środków, rozgrze- | 
wa się, przejmuje i całą swoją produkcyę ar- | 
tystyczną podaje słuchaczowi z wielkiem cie- | 
płem i życiem; że „aś ma przytem rzadką wła- | 


dzę w trzymaniu na wodzy wszystkich tych | 


Nowości literackie, (podawane przez 
księgarnię H. Altenberga we Lwowt: ): 
Bagiński A., dr. „Życie kobiety*, listy o 


czynników, czy to wokalnej czy duchowej na- ; hygienie kobiecego organizmu; wydauie drugie. 


tury, przeto nigdy nie wykracza po za miarę | Warszawa. 84 
estetyczną i ręką prawdziwego artysty tworzy | 


całość wytworną, w całem słowa tego zua- 


czeniu. 


ct. 
Bełza Władysław. „Poezye*, Lwów, 1 zł. 
Breza Adam. „Literatura prlska*, część 
I. Warszawa. 3 zł. 36 et. 


Głos pani Camilowej, czwartkowej Violet- į Esteja. „Za Oceanem“, powieść współ: ze- 
ty, należy do rzędu najpiękniejszych, jakie kie- | sna. Warszawa. 1 zł. 68 ct. 
dykolwiek słyszeliśmy. Tylko z takich głosów | Glński H. „Hovor“, sztuka, temat, teza, 
wyrastają  Kochańskie..... Ma on czarujący | etyka, kiytyka; Filka uwag z powodu sztuki 
dźwięk —- dzwonkowy, srebrzysty. Zresztą na, H. Sudermanna i głosów waszych krytyków, a 
spiewaczkę tak niedługo studyującą, posiada p. głównie B. Prusa. Petersburg. 84 ct. 
Camilowa bardzo wiele umiejętności, a co wa- | Kennan J. „Syberya*, sery» II, wydanie 
¿niej za, za każdym razem zdradza szybkie i, drugie. Lwów. | zł. 
znaczne postępy. Te wróżą jej piękną artysty- | Sander Fryd., dr. „Zarys nauki » „ubli- 
czną karyerę. Z sukcesu p. Camilowej jesteśmy , cznej opiece zdrowia”, z drugiego wydania prze- 
szczerze zadowoleni — widząc w niej jedną z łożył Stan Markiewi.z. Warszawa. 2zł. 10 dt. 
tegorocznych primadon naszej opery; a będzie | Smoleński Wł. „Przewrót umysłowy w 
to niestety z pewnością ostatni rok jej pobytu : Polsce wieku XVIII“, studya historyczne, Kra- 
we Lwowie, bo nie zdołamy jej zatrzymać... ków i Petersburg. 8 zł. 50 ct. 
Ojcem Alfreda był p. Bernard. Dla głosu | Zaleski Bohdan. Dzieła pośmiertne, (z 
jego mamy słowa jak uajżywszej pochwały -— przedmową Stan. hr. Tarnowskiego), 2 tomy. 
jest rozległy i dźwięczny. W spiewie jednak Kraków. 4 zł. 
brak szlachetności, a muzyka Verdi'ego nieje- | Rodziewicz Marie. „Geld und Arbeit, oder 
dnokrotnie w ustach p. Bernarda jeszcze o pa- der tyrannische Grossvater“, Roman, deutsch 
rę stopni staje się — muiej dystyngowaną. von Joh. Praun. Mannheim, 1 zł. 80 e:. 
Wpływa na to jednostajne używanie całej pełni; 1 Tolstoi L „Das Evangelium“, Berlin. 1 
głosu i wymowa wadliwa, spowodowana, jak się zł. 50 ct. 
zdaje błędem organicznym. | Richter J. P. „Das französische Volks- 
„Trawiata" spiewana była po polsku. By- schulwesen“, Halle. 96 et. 
ła to przyjemność prawdziwa — w naszem bo- | 
wiem pojąsiu nie istnieje nie nudniejszego jak | " 
reozytatyw, spiewany w obcym języku. Arya ' Wzory pisma. Nakładem tutejszej fir- 
daje się słuchać, pailanda jednak tracą wezel- my p. Stanisława Köhlera wyszły „Wzory 
ką racyę bytu, skoro przez słuchaczy nie są do nauki pisma polskiego* według układu p 
zrozumiałe. W. Nowiekiego. Jestto szereg zeszytów, zawie 
Okoliczność tę podnosimy z naciskiem i rających metodyczną naukę kaligrafii. Zeszyty 
w tej nadziei, że sukces „Trawiaty* wpłynie te poleciła Rada szkolna krajowa do użytku w 
odpowiednio na plany dyrekcji. szkołach ludowych wszelkiej kategoryi i w szko- 
l tach średnich jako zupełnie odpowiadające ce- 
"lowi. Wydawnictwo to, mające na celu zasta- 
Poranek muzyczny dla dzieci. pienie obcych wzorów, nieodpowiednich dla szkół 
Jutro, w niedzielę, o godzinie 12 w południe naszych, powinno zyskać jak najszersze rozpo- 
wystąpi w sali hotelu George'a młody pianista wszechnienie. 
Raulek Koczalski w koncercie, umyślnie dla mło- ; 
dzieży urządzonym. Humorystyczny kalendarz „Śmi- 
gusa*, pojawił się w tych dniach w handlu 
księgarskim. Zawiera on bardzo obfitą część li 
(Zd.) Wystawa Szkoły malarskiej teracką, obszernie opracowany dział informa- 
dla kobiet, prowadzonej od kilku lat przez cyjny oraz kilkadziesiąt humorystycznych kolo- 


rowanych ilustracyj, wykonanych przez znanych 
rysowników pp.: Brunona Tepę, Józefa Krusze- 
wskiego, F. Kóystranda i Karola  Krejczika. 
W dziale powieściowym pomieszczone są utwo- 
ry: Henryka Sienkiewicza, Maryi Rodziewiczó- 
wnej, J. I. Kraszewskiego, M. Bałnckiego, Jó- 
zefa Rogosza, Alberta Wilczyńskiego, Wincen- 
tego hr. Łosia, Zygmunta Sarneekiego, Ma- 
ryana Gawalewicza i innych, zaś w dziale 
poezyi: Jana Lama, Adama Asnyka (E. ly'ego), 
Kazimierza Bartoszewicza, M. Biernackiego (Ro- 
docia), Stanisława Rossowskiego, Władysława 
Bełzy, Adolfa Kitschmanna, Leona Dziubiń- 
skiego, Włodzimierza Zagórskiego (Chochlika), 
Wł. Stebelskiego i t. d. 

Kalendarz zaleca się bardzo ładną formą 
zewnętrzną i niską stosunkowo ceną. 


Z Uniwersytetu wiedeńskiego. Na- 
stępcą zmarłego dr. Brauna, na ka'edrze cho- 
rób kobiecych i położnictwa, został prof. Schauta 
z Pragi. 


Prof. Nothnagel był przedmiotem ser- 
decznej owacyi z okazyi 50-letnich urodzin. 
Towarzystwo lekarskie wręczyło mu adres gra- 
tulacyjny przez prof. Billrotha, a wieczór od- 
był się bankiet, na którem jubilat miał dzięk- 
czynną przemowę. Widząc około siebie zgroma- 
dzonych swych dawnych uczni, zawołał do nich 
między innemi: „We wszystkich naukowych 
kwestyach zachowajcie zimną krew i kierujcie 
się realizmem a we wszystkich humanitarnych 
sprawach dajcie się powodować uczuciem i idea- 
lizmem*. 


-B- Feliks Zawadzki. Przy ulicy Zam- 
kowej w Wilnie istnieje niemał od początku 
bieżącego wieku księgarnia, nad której drzwia- 
mi widnieje szyld znapisem „Józef Zawadzki“. 
Szyld, nie bijący w oczy, księgarnia nie nęcąca 
przepychem swojej wystawy — a przecież z tej 
skromnej „kramniey* rozchodziło się światło 
po całej Litwie, szerzyła się oświata po dwor- 
kach szłacheckieh i pałacach pańskich, a oży- 
weze jej promienie wpadały nie rzadko do ni- 
skich chat wieśniaczych. Nie tylko jednak ruch 
handlowy — jeśli się godzi do tej zwłaszcza 
firmy zastosować to kupieckie wyrażenie, lecz 
także cały ruch umysłowy skupiał się w obrę- 
bie czterech ścian kantoru księgarskiego Za- 
wadzkich, którzy przyjmowali w progach swoich 
Chodźków, Odyńców, Tyszkiewiczów, Malinow- 
skich, Syrokomlę , słowem tych wszystkich, 
co byli ezołem Litwy, co okryli ją sławą i po- 
święcali pióra swoje dla jej umysłowego pożyt- 
ku i rozwoju. Zasługi tej znakomitej firmy wy- 
dawniczej są tak ogromne, że z całą słuszno- 
ścią mógł hr. Stanisław Tarnowski użyć o Za- 
wadzkich tych słów, które trwałą dla nich zo- 
staną chlubą: „Przed ich zasługą, przed ich 
skromnym szyldem należy odkryć głowę i pochylić 
czoła“. I oto właśnie dziedzic tej firmy, dziedzic 
poczciwego nazwiska dziada i ojca, Ś. p. Feliks 
Zawadzki, przeniósł się w dniu 25 września, 
w wieku lat 68, do wieczności. Jeszcze na łożu 
śmiertelnem troszezył się o dalszy byt swojej 
firmy, nie ze względów materyalnych, lecz z po- 
budek ezysto moralnej natury, zalecając swojej 
rodzinie, aby nie dała imieniu jego zgasnąć, i 
aby ciągle dążyła do światła Cześć pamięci 
takiego człowieka, cześć starej firmie Zawadz- 
kich, która w nim miała rozumnego i energi- 
cznego kierownika, cześć wreszcie osobistym 
jego zasługom, które do zasług przodków do- 
łożył, idąc z niemi przed oblicze Pana, jak żni- 
wiarz z pełnem snopem dojrzałych kłosów, po 
nagrodę niebieską, bo ziemską kraj mu cały, 
w powszechnym szacunku, jakim był za życia 
otaczany — odmierzył, 


Alfons Daudet, który bawił na wile- 
giaturze czas dłuższy w Champrosay, powrócił 
świeżo do Paryża z teką, pełną co się zowie. 
Prócz przygotowywanego w teatrze „Gymnase* 
Numy Roumestana, głośny pisarz, wykończył 
dwie nowe sztuki, z których' pierwszą określa 
niemal dokładnie sam tytuł Soutien de famille 
(Podpora rodziny) Druga jest rodzajem sielan- 
ki na podobieństwo „Arlezyanki*, Ta ostatnia 
sztuka odegraną ma byś w „Odeonie*. Co zaś 
do pierwszej tyle tylko wiadomo, iż nie otrzy- 
ma jej „Komedya Francuska*, na którą autor 
śmiertelnie jest zagniewany od czasu odrzuce- 
nia przez stowarzyszonych „Arlezyanki*. Dau- 
det poprzysiągł sobie, iż nigdy nie poda się 
na członka Akademii francuskiej i nigdy żadnej 
sztuki nie odda „Komedyi francuskiej*. Oprócz 
dzieł dla teatru, wykończył Dandet świeżo po- 
wieść p. t: Enfants dans le Dworce, dwie 
zaś inne: la Caravane i la Doulou wkrótce 
się pojawią. 


Meilhac, napisał z p. St. Albin, kome- 
dyę, która zostanie odegraną w teatrze Palais 
Royal. 


Księżna d'Uzès, milionowa przyjaciółka 
Boulangera, napisała powieść p. n.: Julian Ma- 
sly. Księżna pisze pod pseudonimem Manuela. 


Sardou kończy obecnie dla teatru Vau- 
deville sztukę z życia rossyjskiego p. n. „Rais- 


ga", zaczerpniętą z powieści tego samego na- j 
zwiska pani Gróville, popularnej autorki. 


Chartran, znakomity małarz francuski, 
wykończył portret Leona XIII. Jestto pierwszy 
raz, że Papież pozował do portretu. 


Mascagni'ego nowa opera: „Amico Fritz“ 
będzie wystawiona po raz pierwszy w paździer- 
niku w Rzymie w teatrze Constanzi. 


W Zurichu został otwarty wspaniały 
teatr, zbudowany przez pp. Fellnera i Helmera. 
Sala niezmiernie się podobała, 


Pomnik Marlowa. W zeszłym tygodnia 
odsłonięto w Canterbury pomnik, wzniesiony pa- 
mięci wielkiego dramaturga angielskiego, po- 
przednika Szekspira, Kraysztofa Marlowa. Uro- 
dził się on w mieście tem w r. 1564, umarł 
w 29 roku życia 1598 r. w Deptford, zabity 
w bójce karezemnej, jeśli można wierzyć świa- 
dectwu współczesnego purytanina, nieprzyjacie- 
la teatru. Marlowe uosabiał w życiu, również 
jak i w swych dziełach, niespokojny, wrzący 
duch epoki prób nieudatnych, która poprzedzi- 
ła pojawienie się Szekspira i całego zastępu 
poetów dramatycznych z «statnich lat panowa- 
nia Elżbiety I. i pierwszych Jakóba I, jako to: 
Ben Johnsona, Webstera, Tournera, Beaumonta, 
Fletchera, Forda, Massingera i in. Utwory Mar- 
lowa są nierównej wartości, zawierają jednak 
prawdziwe arcydzieła „Doktor Faustus* pierw- 
sze wcielenie typu, jaki przedstawił następnie 
Goethe, „Żyd z Malty", „Tamerlan“ wykazują 
imaginacyę, ponurą wprawdzie, leez potężną i 
dziwne połączenie ducha klasycyzmu z Średnio- 
wieczną trudycyą. Uroczystość odsłonięcia była 
bardzo wspaniał:, wzięły w niej udział prawie 
wszystkie literackie i artystyczne znakomitości 
angielskie, a mowę wygłosił pierwszy aktor 
W. Brytanii Iryiag, dyrektor Lyceum. 


Pomniki dła poetów „niemiecko-na- 
rodowych* w Berlinie. Utworzył się komitet 
budowy pomników dla „niemiecko-narodowych* 
poetów w Berlinie. Na czele komitetu stanął i 
podpisał się pod odezwą „ks. Bismarck, książę 
lauenburski z Friedrichsruhe w Lauenburgu*. 
Odezwa wzywa do zbierania składek na rzecz 
budowy pomników w Berlinie dla najgłówniej- 
szych patryotycznych poetów niemieckich, a mia- 
nowieiae: Ernesta Maurycego Arndta, Teodora 
Kórnera, Maksym. Schenkendorfa, Fryderyka 
Riickerta, Henryka Kleista i Klopstocka. 


Lord Tennyson, znakomity angielski 
poeta, odczytał komedyę p. Daly, bawiącemu 
obecnie w Londynie ze swoją trupą dramaty- 
czną, Komedya, ta będąca pierwszym utworem 
poety dla sceny przeznaczonym, zostanie przed 
stawioną w Nowym Jorku. P. Daly posiada 
wyłączne prawo wystawienia jej w Ameryce i 
Anglii. 


Tygodnika ekonomicznego, wycho- 
dzącego jako dodatek do „Kkonomisty polskie- 
go". wyszedł nr. 39 i zawiera: W sprawie re- 
form na polu ustawodawstwa w sprawach za- 
razy bydlęcej. (© d.). — Galicyjskie akcyjne 
Towarzystwo handlowe. — Z Izby hadlowo- 
przemysłowej we Lwowie. — Gazy w Potoku. — 
Kronika ekonomiczna. — Z targów zbożowych. — 
Wiadomości handlowe. 


Ze Szczawnicy. 
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II. 


Skreśliwszy usiłowania podniesienia Szcza- 
wnicy, podjęte przez zarząd Akademii, należy 
wspomnieć z uznaniem i o prywatnych sta- 
raniach w tym kierunku. 

Przedewszystkiem , ogół gości i miesz- 
kańców zdobył się na wystawienie, zapomocą 
składek , pięknego kościoła, z viosowego ka- 
mienia. Przedstawia on się, pod względem 
architektonicznym , bardzo pięknie. Sporych 
rozmiarów , postawiony na miejscu widocz - 
nem i na wzniesieniu, góruje nad Szczawni- 
cą. Zewnętrzna część jego została wykończo- 
na w roku bieżącym, spodziewać się więe 
należy, że urządzenia wewnętrzne gotowe bę- 
dą w roku przyszłym, i że dom Boży, długo 
przez wielu oczekiwany, otworzy nareszcie 
swoje podwoje. Podnieść wypada, że budowa 
kościoła w Szczawnicy nie trwała całe wieki, 
jak na to się zanosi w Ząkopanem. Funda- 
ment pod oba te kościoły jednocześnie poło- 
żono, a kiedy Szczawnica jest już bliską 
otwarcia domu Bożego, w; Zakopanem przy- 
szła świątynia wyglądn jakby ruiny spalonego 
kościoła, — i jak przepowiadają ci, eo znają 
stosunki, dopiero dla wnuków naszych otwar- 
tą zostanie. 

Zabudowań i domów mieszkalnych przy- 
bywa w Szczawnicy eo roku po kilka, Pod- 


~= 


ny na Miodziusiu dom p. Biernackich, posia- 
dający 20 pokoi, i zbudowany według wszel- 
kich wymagań. Przed dwoma laty dr. Józef 
Kołączkowski zbudował również na Miodziu- 
sia swój zakład wodoleczniczy. Jest to gmach 
piątrowy, wzniesiony nad parkanem, obck 
alei brzozowych, w poziomie jego znajdują 
się dwa osobne oddziały: dla mężczyzn i dla 
kobiet, z obszernemi widnemi krużgankami; 
na piętrze zaś są mieszkania. Każdy z wy- 
mienionych oddziałów stanowi salę wielką, 
widną, przewiewną, i zapomocą ogrzewalni 
ogrzać się dającą. Na około niej są gabinety, 
przeznaczone do rozbierania się, do zawijania 
w koce, i do mięsienią. W sali znajdują się 
różnorodne przyrządy, jakich wymaga nowo- 
czesna hydroterapia, mianowicie: wanny do 
kąpieli, o różnej ciepłocie, nasiądówki, natry- 
ski: zimne, ciepłe i parowe; zbiorniki, z zi- 
mną przypływającą wodą, i t. d. Oprócz te- 
go właściciel zaprowadził w swym zakładzie 
elektryzowanie, kąpiele elektryczne , ćwicze- 
nie mięsienia na ergostacie, i t. d. Zakład 
cały jest urządzony wzorowo. 

Również wybornie urządził, na wzór 
Gleiechenberga , swój zakład inhalacyjny śp. 
dr. Janocha. Zakład ten, po śmierci właści- 
ciela, prowadzony jest przez jego rodzinę, pod 
kierunkiem dr. Lesława Gluzińskiego. Żadne 
z naszych zdrojowisk podobnego zakładu nie 
posiada. Zakład składa się z 12 gabinetów, 
w których można wdychać rozpyloną, za po- 
mocą maszyny parowej, wodę słoną lub mi- 
neralną, Prócz tego znajduje się wspólna sala 
do wdychania powietrza balsamieznego , za- 
prawionego olejkami żywicznemi. Dla cho- 
rych na gardło, krtań i płaca zakład inhala- 
cyjny przysporzył potężnych środków leczni- 
czych. 

Oprócz zakładowych łazienek mineral- 
nych, wystawionych od dawna na Miodziusiu, 
w których sporżądzane bywają kąpiele ze 
zdroju Szymona, z dodaniem żoły lub soli 
z wód mineralnych miejscowych lub zagra- 
nicznych , a w których także chorzy używać 
mogą kąpieli borowinowych, — wybudowano 
jeszcze świeżo dwie łazienki do kąpiel rzecz- 
nych na Dunajcu. Dla osób, którym zimna 
rzeczna kąpiel nie szkodzi, łazienki te są 
nieocenione. Czysta, zdrowa i rwąca woda 
Dunajca jest taką rozkoszą w Szczawnicy, 
jak Poprad w Zegestowie. 

Kumysu, kefira i żętycy dostać można 
we wzorowej żętyczarni p. Szameita. Nawia- 
sem, choć to do rzeczy nie należy, dodam, 
że kumys znany był od wieków w Polsce — 
już Gwagnin w swojej kronice pisze: „napo- 
jem Tatatów jest mleko końskie, które oni 
swym językiem komiż nazywają”. — W tej- 
że żętyczarni pana Szameita można dostać 
wszelkich wód zagranicznych. 

Sklepów w Szezawnicy moc wielka i 
niczego w nich nie braknie. Przyjeżdżają tu 
na lato kupcy: z Nowego Sącza, Krakowa, a 
nawet z Morawy. 

Zakład fotograficzny p. Szuberta, ist- 
niejący tu od lat dwudziestu, urządzony jest 
podług wszelkich wymagań sztuki fotogra- 
ficznej. Zajmuje on część Kurhauzu, z któ- 
rym przez piękny mostek, na wysokości pię- 
tra, połączoną jest wilła właściciela zakładu. 

Kiedy mowa o Kurhauzie, trudno za- 
przeczyć, że nie odpowiada on w zupełności Í 
swojej nazwie. Nie można nie zarzucić pięk- 
nej sali teatralnej, równie pięknej sali balo- 
wej, i obszernej eleganckiej czytelni, —_ale 
po za tem, Kurhauz nic więcej nie posiada, 
a więc nie jest miejscem, któreby było głó- 
wną towarzyską stacją gości kąpielowych. 
Powinien on mieścić w sobie restauracyę, 
bilard, pokój do kart, i wreszcie salon do 
pogawędki. Tam całe życie koncentrować się 
winno, tymczasem dziś, oprócz garstki, czy- 
tającej dzienniki, nikt przez cały dzień Boży 
nie zagląda do Kurhauzu. 

Najgwarniej, z wyjątkiem spacerów na 
Deptaku, podczas picia wód mineralnych, 


jest w restauracyi p. Oleksego, która ponie- | 


kąd zastępuje niedostatki Kurhauzu. Trzeba 
oddać sprawiedliwość , że jedzenie w tej re- 
stauracyi jest zdrowo i smacznie przyrządzo- 


ne, nie tak, jak to niestety bywa w innych | 


zakładach kąpielowych galicyjskich. Chwalo- 
no mi także restauracyę w hotelu „Marta*, 
na Miodziusiu, ale nie miałem sposobności 
sprawdzić osobiście słuszności tej pochwały. 

4 tego wszystkiego, com powiedział 
w obu artykułach , wniosek jasny. że Szeza- 
wnica podnosi się i rozwija prawidłowo , że 
gdyby trochę więcej energii i środków, mo- 
Żnaby z niej uczynić nawet zimową stacyę 
klimatyczną. Czyż potrzeba dodawać o jej 
prześlicznem położeniu? Czyż potrzeba opi- 
sywać piękności Trzech Koron, Bryjarki, Po- 
lanicy, Siodełka, i t. d. O Pieninach, które 
się z nią bezpośrednio stykają, o wycieczce 
do Leśnego Potoka, łub też o cudownym spa- 
cerze przez Czorsztyn, do Czerwonego Klasz- 
toru i powrocie ztamtąd Dunajcem do Szcza- 
wnicy, — śmiało można powiedzieć, że całe 
tomy już popisano. Bo i rzeczywiście, takiej 
wspaniałej „partyi*, jaką są Pieniny, z wi- 
jącym się wśród nich Dunajcem, nie można 
znaleźć nietylko na ziemi polskiej, ale może 
i na paręset mil od jej granic w około. 


kłady lecznicze, ma wielką przyszłość przed 
sobą. Prędzej czy później musi ona z natury 
rzeczy zająć pierwsze pomiędzy naszemi zdro- 
jowiskami i stacyami klimatycznemi stano- 
wisko. Potrzeba jednak nieustannej koło niej 
zabiegliwości i nieco więcej patryotyzmu u 
niektórych synów Hskulapa. Przykro bowiem 
powiedzieć, ale jest to fakt rzeczywisty, że 
niektórzy lekarze warszawscy a nawet kra- 
kowscy, wysyłają chorych zagranicę do zdro- Í 
jowisk, które w niczem a w niczem pod 
względem wartości leczniczej nie stoją wyżej 
od naszej Szczawnicy. Jestto poprostu chęć 
popisania się ze znajomością wód zagrani- 
cznych, jest to, powiedumy otwarcie blaga; 
są bowiem chorzy tak naiwni, że im dalej 
ich posłać, im wynaleźć miejsce mniej do- 
stąpne i mniej znane z nazwiska, tem więcej 
wierzą w szeroką erudycyę i wysoką mądrość 
doktorską. Może to dla niektórych lekarzy i 
korzystniejsze, ale bądź co bądź niezbyt oby- 
watelskie. B, 


Listy z Ameryki. 
IV. 


W krainie cudów. Mommoth Hot Springs 
w „Yellowstone-National-Parku* 12 września 
1891 „The Wonderland Route“... Oto urzędo- 
wy tytuł porządku jazdy na kolei prowadzą- 
cej do parku Yellowstone — i trzeba przy- 
znać, że w tej mierze Amerykanie nie prze- 
sadzili wcale. Rzeczywiście! to kraj cudów 
ten zakątek w Wyomingu — jedno z naj- 
ciekawszych miejsc na kuli ziemskiej. 

Ani podziw wielkich miast amer) kań- 
skich z ich życiem, pełnem ognia i młod. ień- 
czej siły — ani zachwyt, na widok podz wro- 
tnikowej roślinności, napełniający człow ieka 
niewysławioną rozkoszą — nie mogą iść w po- 
równanie z tem nadzwyczajnem wrażeniem, 
które wywołują cuda parku Yellowstonu. To 
prawdziwie sceniczny efekt: zasłona się pod- 
nosi — tryskają strumienie kolorowych ogni, 
w przedziwnym blasku lśnią krocie drobuych 
szczegółów, łączących się w jednę poiężną 
harmonijną całość — i widz stoi jak ska 'mie- 
niały — odurzony, niezdolny zdać sobie spra- 
wy z tych wrażeń — które, jak gdyby silny 
prąd galwaniczny, wstrząsnęły jego nerw umi. 

Już to rzeczywiście trzeba mieć nerwy 
nie lada, chcąc podróżować po Ameryce ! Ileż 
to się widziało, iłe słyszało — ile przeżyło 
od czasu mego wyjazdu z Washingtonu ! 

2 września o 9tej godzinie z rana pociąg 
nasz opuścił dworzec pod Potomakiem, ma on 
blizko przez cały miesiąc stanowić nasze mie 
szkanie. Miesiąc w wagonie — i podróż 
10.865 km. — to rzecz nie lada — już mi 
żaden commis voyageur, ten nieunikniony to- 
warzysz w podróży po Europie, nie zdoła za- 
imponować swą wycieczką bez przerwy n. p. 
z Petersburga do Madrytu. Naturalnie że po- 
ciąg tem jest złożony, odpowiednio do swego 
przeznaczenia. Same salonowe wozy Pullmona 
przemienione na noc skrzętną ręką murzy- 
nów w sypialnie — wóz do palenia tytoniu, 
salon do pisania, zakład kąpielowy i fry- 
zyerski — a przedewszystkiem wielka restau- 
racya — oto nasz światek na kozach. 


Niejednego z łaskawych czytelników bę- 
dą interesowały koszta takiego pociągu — otoż 
służę chętnie datami. Przedsiębiorca policzył 
sobie 80.000 zł. a. w. — a ponieważ nas jest 
do 100 uczostników, przeto nu każdego przy- 
pada około 800 zł. Zato dostajemy także trzy 
razy dziennie jedzenie — wszędzie hotele i 
podwody, tak że tylko za napoje potrzeba do- 
płacać — a te są niestety niesłychanie dro- 
gie. Mała flaszka piwa kosztuje */, dolara 
(62 ct.) — i w tym samym stosunku wszystko 
inne. 

Najmilszym zakątkiem w pociągu jest 
dla mnie pomost ostatniego wozu, tu sie- 
dzę godzinami, — a przypatrując się oko- 
licy kreślę od czasu do czasu słów parę — 
ażeby podzielić sięz Wami w dalekim wscho- 
dzie wrażeniami. Naturalnie, że wobec kró- 
tkich chwil, które na to pozostają, sprawo- 
zdanie moje nie może być anitak wyczerpujące 
ani w tej formie jakbym tego pragnął — po- 
zwólcie więc, że Wam przeszlę wyciąg z 
dziennika podróży — w niezmienionym lapi- 
darnym stylu. 

2 września. Jedziemy wzdłuż Potomaku, 
okolica piękna, lesista, lecz z powodu malaryi 
mało zaludniona. Tu i owdzie małe osady — 
i pola pokryte bujną kukurudzą. Wjeżdżamy 
w pasmo gór Apalachijskich , stanowiących 
olbrzymi, kilka tysięcy kilometrów długi łań- 
cuch, ciągnący się z północy na południe. Po- 
dobna siła fałdująca pokłady, która wzniosła 
nasze Karpaty była przyczyną powstania Apa- 
lachów. *) Więc spotykamy i tu siodła i 
łąki, uskoki i t. d., tylko nie trzecio- 
rzędne jak w Karpatach, — lecz starożytue, 
archaiczne i paleowiczne, — tożsamo i ener- 
gia fałdowania jest u nas w Karpatach sil- 


*) Na wszystkich naszych mapach, wy- 
danych w Europie, Apalachy noszą fałszywą 


Szezawnica, ze względu na swoje poło- | nazwę Alleghanies, — której tu używają na 
nieść należy między innemi Świeżo wzniesio- * żenie, wspaniałe powietrze, oraz zdroje iza- oznaczenie małej północnej części. 


b 


niejsza. Podobieństwo do Karpat wielkie, — Niemców, przedstawia się schludnie i po-j 


chwilami serce zabije mi silniej, zdaje mi į rządnie. 

się, jadę doliną Stryja lub Strwiąża, uderza 4go września. Budzę się do dnia, bo 
mnie woń nafty, przewożonej z sąsiedniego | jesteśmy już za stacyą La Crosse w Minne- 
Ohio, — oko błądzi po lesistych szczytach, | socie, w dolinie Missisipi. Z natężoną uwa- 
wszak to Karpaty! Nie! nasze Karpaty bez | gą spoglądam przed siebie, aby po raz pierw- 
porównania piękniejsze, — tu muiejsze szczyty, | szy w życiu zobaczyć „ojca strumieni“. Gę- 
lasy przeważnie liściowe, rzeki nie mają tych | sta mgła zasłania widok — nareszcie około 
ślicznych, kryształowych wód, lecz są żółte. |8 godziny rozjaśnia się i cała dolina Missi- 
mętne. Przejeżdżamy ruchliwe miasteczko į sipi kąpie się w słonecznym blasku. „Ojciec 
Cumberland o 13.000 mieszkańcach, po za | strumieni“ jest tutaj jeszcze dzieckiem — 
którem droga wśród dewońskiej i węglowej | nie o wiele większy od Wisły pod Krako- 
formacyi wspina się w górę, osiągając w | wem. Szeroki jar rzeki wymyty w sylurskich 
Dear-Parku uroczej stacyi klimatycznej 800 m. | pokładach przedstawia się zeswą uroczą zie- 


znaczne pokłady karuiennego węgla odsłonię- 
te tuż obok kolei, — zjeżźdźamy w Ohio, w 
ową błogosławioną krainę, żyzną i bogatą w 
węgiel kamienny i naftę, która tu występuje 
nie w młodszych warstwach jak u nas, lecz 
w bardzo starych sylurskich, leżących pod ka- 
mienno-węglową formacją. 

Wśród ciemnej nocy stolica Oil-City ja- 
Śnieje tysiącem świateł pochodni gazu, wy- 
dobywającego się z ziemi, setki wież wier- 
tniczych wznoszą się dokoła — zupełnie jak 
w Słobodzie lub Równem. 


8go września. Głos trąbki naszych prze- 
wódców budzi mnie o */, do 6tej rano. Wy- 
biegam z pociągu i ledwo na nogach mogę 
ustać, z powodu przeraźliwego szumu i świ- 
stu gazu, wydobywającego się ze źródła gazo- 
wego. [u bowiem (podobnie zresztą, jak i u nas, 
tylko w większych rozmiarach) w} okolicy 
Fostoryi i Bloomdale, często zamiast nafty 
natrafiają na Źródła gazowe w głębokości 
150—400 m. ; 


Bogactwo gazu, którego używają na cele 
przemysłowe jest olbrzymie, jeden szyb daje 
dziennie 100.000—800.000 m. kubicznych 
gazu, wytryskającego z gwałtownem ciśnie- 
niem 27—30 atmosfer. Skierowany rurą ku 
ziemi, mknie on jak huragan po polu i łące, 
przygniatając na daleką przestrzeń trawę i 
gałęzie krzaków — zapalony bucha wysokim 
słupem ku górze. Produkcya nafty jest także 
znaczna i wynosi obecnie z całego Ohio 
40.000—50.000 bareli dziennie (1 barel = 
160 litrów). Okolica przyjemna, równa, w 
części lesista. 

Opuszczamy Ohio i pędzimy przez ln- 
dianą. Teren geologicznie bardzo ciekawy, 
gdyż na spągu pokładów starożytnych paleo- 
wicznych spoczywają olbrzymie rumosze lo- 
dnikowe. Wielki północny lodnik, cofając 
się po skończeniu pory glacyalnej, sprawił, że 
wszystkie rzeki w tej okolicy, płynące zrazu 
ku południowi, cofnęły się w jego łożysko i 
płyną obecnie ku półn. zachodowi. Około po- 
łudnia ukazują się wśród posępnej dyluwial- 
nej okolicy — wielkie wody jeziora Michigan, 
z ciekawością przypatruję się temu morzu 
słodkowodnemu. Liczne linie kolejowe, bie- 
gnące wszystkie ku jednemu środkowi, wille, 
fabryki i t. p. wskazują na bliskość wielkie- 
go miasta, — rzeczywiście w godzinę później 
wjeżdżamy do drugiej stolicy pod względem 
handlu i zaludnienia w Stanach Zjednoczo- 
nych — do Chicago, tego ciekawego olbrzy- 
ma, który powsławszy z popiołów i gruzów, 
więcej niż podwoił swą ludność w przeciągu 
ostatnich lat dziesięciu i liczy obecnie 1,100.000 
mieszkańców. 

Tylko 4 godziny zatrzymania, gdyż za 
trzy tygodnie wracając z południa z Arkanzas 
w przejeździe do Kanady będziemy tu cały 

ień. 


wysokości. Koło Rowlesburg wielki m 


glądam więc port, biegam po naj- 
ważniejs licach i zapisuję pierwsze wra- 
żenia. Miasto ciekawe i imponujące, ale 
brzydkie — chyba, że się komuś podobają 
15—20 piętrowe kamienice, lub olbrzymie 
gmachy, zajmujące całe bloki. Ruch nadzwy- 
czajny nietylko na jeziorze, które łączy Chi- 
cago za pomocą kanałów i naturalnych wód 
z zatoką meksykańską i Atlantykiem, ale i 
na ulicach. 

Na miejscach krzyżowania się ulic mają 
policemeni trudne zadanie pilnowania porząd- 
ku, ruchu i bezpieczeństwa przechodniów. 
Mile mnie uderzają polskie nazwiska — jest 
tə 8 polskie miasto na kuli ziemskiej, co 
się tyczy ilości polskich mieszkańców. 

O 6tej wieczorem dalej przez monoton- 
ny północny Illinois, przypominający swem 
smutnem wejrzeniem północne Prusy lub 
Pomorze. O 9tej wieczór przyjeżdżamy do 
Milwaukee. 

Z przyjemnością spotykam po raz pierw 
Szy w swej podróży po Ameryce porządny 
dworzec —- trzeba bowiem wiedzieć, że ame- 
rykańskie dworce są to nawet po większych sta- 
cyach proste budy drewniane bez najmniejszej 
pretensyi — do porządnego wyglądania. Prakty- 
czny Amerykanin uważa po prostu dworzec 
kolejowy jako miejsce zatrzymania się pocią- 
gów i nie więcej. Zaledwie jaka Ż0ta lub 
25ta stacya posiada jaką taką restauracyę — 
o szzlance piwa i mowy nigdzie nie ma, 
gdyż sekta „wstrzemięźliwych* (zapijających 
się zresztą pokryjomu) doprowadziła w tej 
mierze po prostu do nonsensu. 

Korzystając z zatrzymania się pociągu, 
biegniemy na chwilę do miasta, aby w pie- 
knym hotelu niemieckim napić się koci 
Milwaukee, przeważnie zamieszkane 


i 
przez ' 


lenią drzew, ze swemi żyźnemi polami bar- 
dzo przyjemnie. O 10 godzinie przyjeżdżamy 
do St. Paul, gdzie wita nas komitet obywa- 
telski, oddając na masze usługi trzydzieści 
kilka karet, w których przez kilka godziu 
zwiedzamy miasto. 

Ze też to matka -przyroda wszystko 
tworzy według jednego szablonu! 

Pomyślcie sobie jar podolski n. p. w oko- 
licy Ozortkowa, a po obu bokach tegoż jaru, 
jak też w jego głębi miasto piękne, nowe, 
liczące 188.156 mieszkańców, a będziecie 
mieli obraz St. Paul. Nawet formacya jest 
ta sama, mianowicie sylurska, o takiem sa- 
mem, poziomem ułożeniu pokładów. Miasto 
jest śliczne, — na miejscu gdzie jeszcze przed 
40 laty staczali pierwsi traperzy walki z In- 
dyanami, wznoszą się pyszne pałace i wille, 
którym tylko nieco zieleni brak, gdyż stepowa 
przyroda nie bardzo sprzyja rozwojowi drzew, 
Ciekawe są mosty, łączące oba brzegi jaru, 
mianowicie bardzo pochyłe, ponieważ brzeg 
jeden jaru jest znacznie wyższy niż drugi. 

Osobnym pociągiem za wozi nas wspo- 
mniany komitet do fortu Snelling £ leżącego 
malowniczo na skale nad Missisipi. Tu od- 
dając się studyom geologiczny a, po raz pierw- 
szy widzę Indyanina w jego ojczyźnie, — oto 
jeden z nielicznych wojowników, którzy prze- 
żyli swe pokolenie |... Gdzież się podziały te 
liczne i bitne plemiona? Jak liście w hura- 
ganie. tak one poznikały przed nawałem bla- 
dej twarzy... 

Zwiedziwszy w sąsiedztwie mały, ale 
ładny wodospad „Minehana*, jedziemy do są- 
siedniego Minneapolis. Mieszkańcy nie chcieli 
pozostać w tyle za obywatelami St. Paul, — 
toż samo ładnemi pojazdami obwożą nas po 
mieście dość smutnem, bez drzew, zbudowa- 
nem przeważnie z czerwonego sylurskiego 
piaskowca. Ciekawe są wodospady Missisipi, 
które sprytni miuneapolitańczycy zużyli jako 
siłę do swych machin elektrycznych, oświe- 
caj eych miasto, i poruszających koleje miej- 
skie, ijako motor do swych olbrzymich rały- 
nów, produkujących dziennie 30.000 beczek 
mąki. Jesteśmy bowiem w Minnesucie, owym 
pszenicznym szpichrzu Stanów Zjednoczonych. 

Żegnając gościnnych mieszkańców i ży- 
cząc, aby ich miasto liczące obecnie 164.788 
ludności, doprowadziło wkrótce do miliona, 
siadamy wieczór do pociągu i pędzimy dalej 
w dziki „Kar West“, — tu bowiem kończy 
się kultura. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Prof. dr. Emil Dunikowski. 


MSPODARSTWO 1 HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 2 października 1891.: 


Lwów, pszenica 10:25 do 11—, żyto 
875 do 9:25, jęczmień 7— do 7:50, owies 
1— do 7:50, rzepak 13— do 14:15, groch 


1:50 do 9-—, wyka —— do —'—, lnianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 35'— do 
45—, biała ——*— do ——, szwedzka —— 


Podwołoczyska, pszenica 10: do 10:70, 
żyto 8:60 do 9'05, jęczmień 6:70 do 7:—, owies 
6:40 do 7T:—, groch 6:80 do9*—, wyka -—'— 


Zarząd wojskowy zsakupuje wedle pra- 
ktyk kupieckich: żyta 35.100 cent. metr. i 
owsa 41.100 cent. metr., które w pojedyńczych 
miesiącaeh odpaźlziernika 1891 do maja 1892 
dostawione być mają do wojskowych magazy- 
nów prowiantowych, a to: we Lwowie: żyta 
20.650 eent. metr., owsa 28.500 cent. metr.; 
w Stanisławowie : żyta 4850 cent, metr., owsa 
6640 cent. metr.; w Tarnopolu: żyta 4550 
cent. metr., owsa 6640 cent. metr.; w Ozerniow- 
cach : żyta 6550 cent. metr. 

W miesiącach od października do lutego 
dostawione być może w połowie pszenica za- 
miast żyta. 

Odnośne oferty pisemne wnieść nałeży 
najdalej 8 paśdziernika 1891 do godz. 10 rano 
do e. i k, fntendentury 11 korpusu we Lwowie. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w powyżej wymienionych magazynach 
prowiantowych. 


OSTATNIA POCZTA 


Fremdenblatt dowiaduje się, iż Najj. 
Pan prawdopodobnie dopiero 7 lub 8 b. m. 
uda się na łowy w Styryi, które rozpoczną 


jedynie w Wersalu na mszę, na którą przy- 
była z córką. Rochefort pojeehał do Brukseli, 
w rozmowie z jednym z dziennikarzy wyra- 
ził się temi słowy o generale: „Nie zasłużył 
on na tak smutny koniec, jego przyjaciele 
gniewali się na niego, bo nie zrobił zama- 
chu stanu, ja byłem w ich liczbie!“ Koła re- 
publikańskie uważają śmierć generała za fakt 
pomyślny dla Republiki, której w danym razie 
mógłby był zgotować trudności. Odzywają się 
Paryżu głosy za wznowieniem procesu , aby 
współwinnym: Rochefortowi i hrabiemu Dil- 
lon umożliwić powrót do Francyi. Rochefort 
jednak miał oświadczyć, że nie da się wy- 
prowadzić w pole. 


Paryski korespondent Voss. Ztg. zape- 
wnia, że dzienniki paryskie, które wyżyskując 
wypadeksamobójstwa Boulangera, poumieszcza- 
ły długie artykuły, nie spraw ają na publi- 
czności paryskiej najmniejszego wrażenia. Nie- 
które dziennik. twierdzą, że na samobójstwo 
Bonlangera wpłynęła śmierć Balmacedy jako 
suggestya (podszept). 

Dzienniki angielskie mówią o Boulan- 
gerze z lekceważeniem. Times, Standard i 
Daily News twierdzą zgodnie: jakie życie, 
taka śmierć, ale mimo to żaden wypadek po- 
lityczny. 


Włoski dziennik wojskowy Esercito do- 


się dnia 5 b. m., a w których, jak wiadomo, | nosi, że w listopadzie b. r. sześć pułków pie- 


wezmą udział: król saski, Najdost. Arcyksią- 
żę Ferdynand, w. ks. Toskany i ks. Leopold 
Bawarski. 

Najdost. Arcyksiężna Marya Teresa, 
wraz z Córkami, Najdostojn. Arcyksiężniez- 
kami: Maryą Anunciatą i Elżbietą, wyjecha- 
ła przedwczoraj do Trewiru. 


Pan Minister skarbu, dr. Steinbach, 


a prezydent najw. lzby obrachunkowej, hra- 
bia Hohenwart, z Krainy, 


Dzisiaj zbiera się na sesyę jesienną 
sejm węgierski. Słychać . iż węgierski mini- 
ster skarbu przedłoży lubie deputowanych 
swój wywód finansowy w d. 8 b. m. 


Wszystkie pisma niemieckie nazywają | 


bezpodstawnym wymysłem wiadomość, poda- 
ną przez Hamburger Nachrichten, jakoby car 
miał w listopadzie b. r. odwiedzić cesarza 
Wilhelma. 

Rada miejska w Metz uchwaliła jedno- 
głośnie adres dziękczynny do namiestnika 
Alzacyi i Lotaryngii, ks. Hohenlohe, z po- 
wodu złagodzenia przymusu pasportowego. 

Duchowieństwo ałzackie wniosło protest 
w Rzymie przeciw rozporządzeniu nowego bi- 
skupa strasburskiego Frietzena, orzekające- 
mu, że duchowni, którzy nie odebrali wy- 
kształcenia teologicznego w Niemczech albo 
w Alzacyi i Lotaryngii, nie mają prawa o- 
trzymania posad parafialnych w dyecezyi tam- 
tejszej. 

Zdaniem dzienników berlińskich nieu- 
lega już wątpliwości, że dotychczasowy ko- 
mendant korpusu w Altonie hr. Waldersee 
będzie mianowany naczelnym komendantem 
korpusu gwardyi. 


Poznańska rada miejska przyjęła na o- 
statniem posiedzeniu wnioski „Opieki szkol- 
nej“, zajmującej się zorganizowaniem w szko- 
łach ludowych nauki polskiego języka, aby w 
lokalach szkolnych koszta ich ogrzewania i 
oświetlenia gazem, o ile akowe powiększą 
się skutkiem lekcyj prywatnych polskiego ję- 
zyka, przejęte zostały przez miasto, tudzież by 
wynagrodzenie sług szkolnych także miasto 
przyjęło na siebie. 


Jeden z korespondentów Pester Lloyda 
miał sposobność rozmawiać z czeskimi wy- 


do —*—, rzepak 18-— do 13-25, Inianka —-— chodźcami , którzy wyemigrowali przed kilko- 
da Aan N r 429— | ma laty do Rossyi i powiócili obecnie do oj- 
biała —*— do-—*—, szwedzka —*— go ——.. | Czyzny. Wychodźcy ci opowiadali, iż głównie 


Jarosław, pszenica 10:80 do 11:25, żyto 
8:25 do 9-40, jęczmień 7:— do 7:75, owies 
%-— do 7:75, groch 7:50 do 10:—, wyka — — 
do —'—, rzepak 18:— do 1856, Inianka — -- 
do -—'—, koniczyna czerwona 85*— do 46—, 
biała —'— do —'—, szwedzka —'— do —*—. 

Tarnopol, pszenica 10: do 10:80, żyto 
8:50 do 9:—, jęczmień 7— do 8—, owies 
6:50 do 7:—, groch 7*— do8:—, wyka —'—- 


do —*—, rzepak 13: — do 13 —, Inianka — — 
do —'—, koniczyna czerwona 34— do 45'—, 
biała —'— do — —., szwedzka — — do —'—, 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel 55— do 60'— zł. za 56 kilo 
loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
łoco Lwów 18:50 do 19:50 zł. 

Brak chęci do dalszych transakcyj. 
Kupcy wstrzymują się z odbiorem zboża 
przeznaczonego teraz do dostawy. 


*) Dyrzadrzy wzbroniony, 


iz tego powodu opuścili Rossyę, iż nie chcieli 
| się wyrzec swej religii i narodowości. 
Opowiadania ich pełne są skarg na samowo- 
hę włsdz i niesprawiedliwe postępowanie. 
| Urzędnicy rossyjscy traktują Czechów katoli- 
|ków na równi zżydami i dokuczają im wszel- 
| kiemi sposobami; o uzyskaniu sprawiedliwo- 
(ści nie ma mowy. Wychodźcy przesłali opis 
| tego, co przebyli w Rossyi, do jednego z dzien- 
| ników młodoczeskich, dano im jednak odpra- 
' wẹ z uwagą, iż nie godzi się w piśmie sło- 
wiańskiem występować przeciw jedynemu w 
świecie mocar:twu słowiańskiemu. 


Na pogrzebie generała Boulangera, któ- 
ry odbędzie się dzisiaj, nikt, jak się zdaje, 
(przemawiać nie będzie. Obecnie zaprzeczają, 
"aby zwłoki Boulangera spocząć miały w gro- 

bie jego kochanki pani Bonnemain. Przy 
, generale znaleziono fotografię jej w balowej 
i sukni z napisem Je t'adore. Ta Marguerite, 
i Pani Boulanger bardzo zimno przyjęła wia- 


choty włoskiej otrzyma karabiny małego ka- 
Linra i równocześnie rozpoczną się ćwiczenia 
w tej broni. 

Do Polit. Corresp. donoszą z Rzymu, że 
ambasador włoski w Konstantynopolu, baron 
Blanc, mimo nalegań sułtana, ażeby pozo- 
stał na stanowisku, nie chce tego uczynić, 


l gdyż dawniej już prosił o odwołanie, zniewo- 


ony do tego prywatnemi interesami. 


powrócił przedwczoraj do Wiednia z Aussee, | 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


1 pobytu Naji. Pana w Czechach. 


nn POZA 


Namie- 
Najwyższe 


Praga, 3 pażdziernika. 
stnik ogłosił następujące 
pismo: 

` „Kochany hrabio Thun! 
| Pragnąc urzeczywistnić oddawna 
żywiony zamiar odwiedzenia po wielu 
latach Mego ukochanego królestwa 
Czech, przystąpiłem do tego w tem 
| przekonaniu, że znajdę wszędzie wro- 
dzoną wierność i pełne poświęcenia 
przywiązanie całej ludności do Mnie 
i Mojego Domu. Uroczyste przy- 
jęcie, zgotowane Mi w patryotycznym 
zapale i uszcześliwiające Me serce lo- 
jalne objawy, których byłem codzien- 
nym świadkiem podczas całego Mego 
pobytu w Ozechach, ziściły Moje ocze- 
kiwania w zupełności. Z najgłębszego 
serca wypowiadam więc tutaj za te 
wszystkie dowody miłości i wierności 
Moje podziękowanie , a oraz i życze- 
nie ażeby i w przyszłości, tak samo 
jak przy obecnej okazyi, oba szczepy 
zawsze zgodnie szły razem ku pożytko- 
wi ojczyzny. 

Zechciej Pan podać to do po- 
wszechnej wiadomości. 

Franciszek Józef.“ 


„Z najżywszą radością podaję to 
Najwyższe pismo, do mnie wystosowa- 
ne, do powszechnej wiadomości. Tak 
samo, jak z wielkim zapałem i miło- 
ścią witał każdy z mieszkańców tego 
kraju Najmiłościwszego Pana, tak sa- 
mo sądzę przyjmie każdy z głębokiem 
wzruszeniem i prawdziwą dumą powyż- 
sze podziękowanie Cesarskie. 

Thun.“ 


Praga, 3 października. Najj. Pan 
ofiarował na rzecz ubogich m. Pragi 
5000 zł., dla ubogich Libereca 1000 zł. 


Wittingau, 3 października. Po- 
witanie Monarchy było wspaniałe. 
Dworzec kolejowy i miasto świetnie 
iluminowane. W okolicach miasta pło- 
nęły na wzgórzach ognie. Monarchę 
witali na dworcu kolejowym: książę 
Adolf Józef Schwarzenberg i ks. Jan 
Schwarzenberg, naczelnicy władz, sta- 
rostowie, członkowie wydziałów po- 
wiatowych i reprezentacyj miejskich 
z Wittingau i okolicy, młodzież szkol- 
na i grona nauczycielskie z całego 


domość, do Brukseli nie pojechała, ofiarowała I okręgu szkolnego. Towarzystwa: spie- 


wackie, strzeleckie, i kapele muzyczne 
rozmaitych stowarzyszeń, oraz straż 
ogniowa, tworzyły szpaler. W chwili, 
gdy pociąg cesarski wjeżdżał na sta- 
cyę, kapela zaintonowała hymn ludo- 
wy. Tłumy ludności, po za szpalerem 
zgromadzone, wzniosły grzmiące, nieu- 
stające okrzyki: Słava! Najj. Pan za- 
szczycił książąt: Adolfa Józefa Schwar- 
zenberga i Jana Schwarzenberga roz- 
mową. Burmistrz miasta Wittingau 
miał przemowę powitalną w języku 
czeskim, na którą Najj. Pan odpowie- 
dział z podziękowaniem. Monarcha ra- 
czył rozmawiać z niektóremi osobami 
obeenemi, poczem, wśród ciągłych 
okrzyków „Slava“ i dźwięków hymnu 
ludowego, wyjechał do Beneschau. 

Beneszów, 8 października Z po- 
wodu przejazdu Najjaśniejszego Pana, 
dworzec jakoteż domy wzdłuż linii ko- 
lejowej świetnie były przystrojone. U 
wejścia do miasta wznosiła się brama 
tryumfalna. Na dworzec kolejowy przy- 
było duchowieństwo,  reprezentacye 
władz, stowarzyszenia i dygnitarze mia- 
sta. Towarzystwa jawiły się ze sztanda- 
rami. Stowarzyszenia rękodzielnicze Be- 
nesżowa i okolicy za zbliżeniem się po- 
ciągu cesarskiego, dawały sygnały wy- 
strzałami z mozdzierzy; odezwały się 
dzwony i jednocześnie z tysiąca piersi 
Slava! Kapela zagrała hymn ludowy. 
Najjaśniejszy Pan wysiadłszy, przeszedł 
frontem kompanii honorowej i wysłu- 
chał przemówienia, wygłoszonego po 
czesku, na które jak najłaskawiej od- 
powiedział. Po odpowiedzi Monarchy 
zabrzmiały huczne okrzyki Slava ! 
Po przedstawieniach powrócił Najj. 
Pan do wagonu salonowego, a gdy po- 
ciąg ruszył odezwały się znowu pełne 
radości okrzyki Slava! i dźwięki hymnu 
ludowego. Namiestnik hrabia Thun to- 
warzyszył Najj. Panu aż do granicy 
kraju. 

Tabor, 3 października. Wczoraj- 
sze przyjęcie Najjaśniejszego Pana na 
dworeu kolejowym było wspaniałe. 
Dworzec i przyległe budynki ozdobio- 
no chorągwiami, dywanami i kwiała- 
mi. Na peronie znajdowali się biskup 
Rzika z duchowieństwem, reprezentan- 
ci szlachty i miast okolicznych, naczel- 
nicy władz państwowych, nauczyciele 
z młodzieżą szkolną i liczne stowarzy- 
szenia. Monarcha zaszczycił biskupa ła- 
skawemi słowy, odpowiedział najłaska- 
wiej na powitanie burmistrza i pozwo- 
lił przedstawić Sobie członków rady 
miejskiej. 


Wiedeń, 3 października. (Tel. pr ) 
Przyjęcie Najj. Pana odbyło się wspa- 
niale. Tysiące osób wznosiły bezustan- 
ne okrzyki „Hoch! Es lebe der Kaiser!“ 
ze wszystkich stron powiewano kape- 
luszami i chustkami. Wsród tłumów 
publiczności zwracały uwagę korpora- 
cye i stowarzyszenia z chorągwiami. 
Członkowie stowarzyszeń świątecznie 
byli przybrani, niektórzy w kostiumach 
staroniemieckich. Porządek wzorowy. 

Najj. Pan wygląda wyśmienicie i 
był widocznie przyjęciem bardzo ura- 
dowany. lluminacya była wspaniała. 
Iluminowano nawet na wielu przed- 
mieściach, przez które Monarcha nie 
przejeżdzał. 

Wiedeń, 3 października. (Tel. 
pryw.) Prezydent Izby dep. dr. Smolka 
przybędzie w przyszły poniedziałek lub 
najpóźniej we wtorek do Wiednia, ce- 
lem objęcia kierownictwa spraw pre- 
zydyalnych. Pojedyńcze kluby odbędą 
częścią we środę wieczorem, częścią we 
czwartek rano konferencye, na których 
ma być poruszoną kwestya przyspie- 
szenia rozpraw budżetowych, co jest 
także w intencyi Rządu. 

Praga, 3 pażdziernika. (Tel. pr.) 
Prager, Tagblatt i Politik ogłaszają tele- 
gramy z Libereca, według których 
sprawca zamachu w Rosenthal został 
Już aresztowany. Jest to znany niebez- 
pieczny anarchista. W przeciwieństwie 
do tych telegramów, zapewniają w tu- 


A 


,tejszych kołach, że sprawca dotychczas 


nie został wyśledzony. 

Za urządzeniem narodowo - nie- 
mieckiej wystawy w Berlinie oświad- 
czyło się 128 Izb handlowych, mniej- 
szość oświadczyła się za wystawą mię- 
dzynarodową. 

Berlin, 3 października. Reichs- 
anzeiger upoważniony jest do oświad- 
czenia, że pozbawione jest wszelkiej pod- 
stawy doniesienie Kreuz Ztg., jakoby 
wydany był rozkaz trzymania w Tra- 
kehnen w pogotowiu specyalnego po- . 
ciągu do Aleksandrowa, w przewidy- 
waniu zamierzonego spotkania się ce- 
sarza Niemiec z carem, oo dopiero pó- 
źniej odwołać miano. 

Petersburg,ż3 października. We- 
dług Birżew. Wied. trzydzieści milio- 
nów rubli, które rząd przeznaczył do- ' 


i 
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tychczas dla ludności okolie, dotknie- : 
tych klęską nieurodzaju, wzięte zostały 
4 sumy, wynoszącej niemal 66 milio- ' 
nów nadwyżki już zrealizowanego bu-' 
dżetu państwowego na rok 1889. i 

Sofia, 3 października. Minister 
sprawiedli wości, Tonczew , podał się 
do dymisyi, nie chcąc narażać się na 
nowej sesyi sobrania, która ma być 
otwarta w dniu 27/15 października, na 
podobne wycieczki, jakie go spotkały 
w czasie sesyi ostatniej. Dymisya zo-' 
stała przyjęta. Minister spraw zagra- ' 
nicznych, Grekow , obejmuje tymezaso- 
wo tekę sprawiedliwości. | 

Rzym, 3 października. Wczoraj, | 
w południe, przyszło w Panteonie do: 
scen burzliwych, a to z powodu, iż! 


iż | 
niektórzy z pielgrzymów nie zachowali | 
się przy sarkofagu Wiktora Emanuela | 


z należnem uszanowaniem. Agenci po- i 
licyjni aresztowali trzech pielgrzymów. 
Wielu młodych ludzi urządziło demon- 
stracyę w duchu liberalnym, ciągnąc 
przez miasto. z okrzykami i gwizda- ' 
niem przed hotelem, w którym za- 
mieszkali pielgrzymi. Żądali tam oni 
wywieszenia sztandaru narodowego, co 
właściciele hotelu natychmiast spełnili; | 
sztandary  powitano  entuzyastycznie. | 
Demonstracya przybiera w całem mie-' 
ście niezwykłe rozmiary. ; 

Rzym , 3 października. Zapewnia- 
ją, iż w kołach katolickich żywo ubo-' 
lewają z powodu znanych zajść w Pan- 
teonie. Sekretarz stanu Rampolla, pole- ' 
cił organom watykańskim, aby zganiły 
zachowanie się pielgrzymów. Przewód- 
ca pielgrzymki francuskiej Harmel, za- 
protestował przeciw demonstracyom. Se- | 


kretarz stanu w ministerstwie spraw | 
wewnętrznych, Nicotera, poczynił mo- į 
żliwe zarządzenia dla utrzymania spoko- 
ju. Wczoraj od godziny 10 wieczorem 
do północy przeciągały grupy demon- i 
strantów ulicami miasta, a stangwszy . 
na Piazza Spagna, wydały okrzyk evi- 
va! i rozprószyły się. Nie zaszły ża- | 
dne wybryki. Demonstranci wysłali de- | 
putacyę do burmistrza, prosząc go, aby ' 
zatelegrafował do króla, iż sama myśl. 
obrazy pamięci ojca królewskiego, znie- | 
woliłaby całą ludność Rzymu do zerwa- | 
nia się i wniesienia jednomyślnie uro- | 
czystego protestu. Demonstracye nale- ! 
ży uważać za ukończone. Miasto ma | 
dzisiaj zwykłą fizyonomię. 

Peszt, 3 października. (Tel. pryw.) ! 
Od dni kilku bawi na Węgrzech an-| 
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gielski minister rolnictwa, Chaplin, ba- | 
dając urządzenia stadnin państwowych. 
Wczoraj był minister na wyścigach 
konnych. 

Berlin, 3 października. (Tel. pryw.) 
Utrzymująca stosunki z kołami dwor- 
skiemi Saalezeitung zapewnia, iż cesarz 
Wilhelm oświadczył się stanowczo prze- 
ciw myśli skrócenia o rok jeden obo- 
wiązku służby wojskowej. 

Rzym, 3 października. Demon- 
stracya liberalna wśród okrzyków: 
Niech żyją Włochy ! niech żyje król! 
trwała dłużej, poczem uczestnicy ma- 
nifestacyi rozprószyli się w porządku. 
Sprawcami zaszłych zaburzeń w Pan- 
teonie są pielgrzymi Francuzi. Przy 
aresztowaniu oświadczyli, że się nazy- 


Lucya, jego siostra 
Edgar Rewenswood 
| Lord Artur Buklaw 


zywają: Michel Trufe, student, Maury- 
cy Gregoire, adwokat z Pont Antin i 
Eugeniusz Choncary, dziennikarz zAn- 
tin Zapewniają, że głównie zawinił tu 
student Trufe, który wzywał, ażeby w, 
Panteonie do księgi zwiedzających 
grób Wiktora Emanuela, wpisać ro-; 
dzaj protestu. Panteon zwiedzany jest! 
ciagle przez pielgrzymów bez żadnego | 
zajścia. i 


Akcye banku dla krajów koronnych 19854, | 
4-prc. węgierska renta złota 103:90. Akcye ban- ` 
ku związkowego 108:50, Akcye banku obre- : 
towego —'—, Rubel papierowy 1:24'--, We | 
gierskie losy —*—, Marka niemiecka —'—, 
Kolej Karola Ludwika —'—, węgierska rent | 
papierowa 100-65. Usposobienie silne, 5 

Wiedeń, 3 października 1891, godzina 10 ! 
minut 30, Akcye kredytowe 288 50, Akcye kolei . 


gieraka renta złota 103-90, za 100 marek 57-25, 
Usposobienie słabsze. 

Telegramy zbożowe z duia% październi- 
ka JS9I r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
gramów —'— do —"— uł, tyto m — do m m 


gł, jęczmień —*— do —' — zł, kukurudza — — 
da —'-— gł, owies -—*— do —— uł, okn l 
wita per 10.0009 litr procent 19:87 do 20-12 
uł, Szezecin: Pameniea —.— do —'— p.i 
mepak —*-— da --*— zł, apiy —.— | 
do -—'-—= uł, kukurudze -—— do «=*= mł) 
Kolonia —*— do — — uł, rzepak —'— da; 


| —— gł, za 100 kilogramów jesień. Buds? 


peszt: Pszenica na jesień 20:24 do 20:26 zż. 
Berlin: Pszenica (na paźdz.-listop.) 22470 
do —' — 2}, żyto —'-—- do — — 2, apuy 
tus 50:90 zł, rzepakowy olej —*— do — — 


sł Paryz: męka na miesiąc bieżący fr 59:80 
olej rzepakowy —— do —'— fr, spirytus ` 
--*— do —'— fr. 

"tdanuiodialny Rosabtnr därm Grachawicrki 


M aaaeeeaei: 


W teatrze hr. Skarbka 
W sobotę dnia 3 października 1891, 


Lucya z Lammermooru | 


; Wielka opera w 3 aktach, muzyka Donizettego. 


Osoby : 


4 


| Henryk Aston, uieprawy dzie- | 


dzie Rawensnood pan Borkowski 

panna Romanowska 
pan Myszuga 

. pan Laskowski ł 
Rajmuld Bidebent, ochmistrz i 
powiernik Łucyi . pan Koncewicz 

Aliza, towarzyszka Łucyi pani Dina 
Norman, dowódea pachołków , pan Senowski ; 
Panowie, damy, dworzanie, służba, | 


Początek o godzinie 7 wieczór. j 


i 
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Pociągi kolejowe 
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego ` 
o 1. pażdziernika 1891. ! 


Odchodzą ze Lwowa: 

W kierunku do Stryja: 

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- | 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, ! 
Munkacsa, Budapesztu, Stanisławowa i: 
Husiatyna. ł 


10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 
wa. 

wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu- 
siażyna. 

W kierunku do Czerniowiec: 


rano. Pociąg osobowy do Stanisławo- 
wa i Kołomyi. 

przed połndniem. Pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna. 


7.48 


4.48 
840 


| 
! 
' : 18.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 

Telegrafowany kurs wiedeński. nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 

Wiedeń. 2 października 1891 r., godz. 3! resztu. 

À a a a: f i h 5 W 19.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 
minut 00. Alp: Tówarg, górujozą Sl, We- wows, Czerniowiec, Suczawy, Husia- 
gierskie akcye kredytowe 329:50, Akcye siora tyna. ; á 
austryackie 152: —, Akcye banku Union 2327:50, | W keront do eo O 
Akcye kolei" Karola Ludwika 20450, Akcye i ń pe" p k ak ) 
kolei północnej 282:50, Akcya kolei południo- | 8.49 proi, RUA Pociąg mięszany do 
wej 10325, Losy tureckie 81:20, Akcye kolei 540 wieczór. Pociąy mięszany do Rawy ru- 
państwowej 284-62, Akcyc kolei Alföld. ——. | skiej. Á 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 237: —, | 
Akcye kolei węg. północno- wschodniej 196:—, Przychodzą do Lwowa: 
Wiedeńskie losy komunalne 15650, Akcye ty: | Szlakiem od Stryja: 

f i s”. . r . Peg: : ; i l 

pono ge JE. RSE BC. PADU „8.81 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
zacyjne 104:50, Losy regulacyi Cisy —.—,! wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcya kolei Al. | kaczą, Ławocznego i Stryja. 

brechta —'—, Akoye kolei Elbetal 318—, 3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Su- 


chy, Chyrowa, Husiatyn«, Stanisławo- 
wu 1 Stryja. 
11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Muukacsa, Ławocz- 
nego i Stryja. 
Szlakiem od Czerniowiec: 
rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiee, Stanisławowa. 


pe południu. Pociąg osobowy z Buka 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo- 


6.17 


123 


państwowej 285'—, Akeye tytoniowe 156:—, wa i Husistyna. 

Angle zustryackie ——, Unionbank -—*—, Kolej 7283 wieczór. Pociąg pospieszny » Bukare- 
Karola Ludwika —-—, Południowa 10462, | sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
Renta papierowa —*—, 5-pro. galic. hipoteczne : i Husiatyna. 

obligacye Banku dla krajów koronnych 19850, 11-24 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni : ŚENEG JO Aleje, 

zacyjne —*—, do —'—, 41, pre. listy zasta | Szlakiem od Bełzea:; © 

i wne banku krajowego 98'—, 4!],-pre. pożycz- 7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej. 
ka krajowa x roku 1883 ——, Napoleonder 3-46 po południu, Pociąg mięszany ze Soka 
—'-, Rubel papierowy ——, $4-pre, wę. la i Bełzea; 


Piakatów rozkładu jazdy na szlakach koleji pań- 
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stacyi 
po couie 6 centów. Ksążeczki w formacie kieszon- 
kowym po 5 et. za sztukę. 

Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska- 
zuje godzinę 12, to 
w Qzernioweach 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoczyskach 1244, w Budapeszcie 2.16, 
w Suczawie 12 44, we Wiedniu 12.06, 

w Pradze 11.58 zegar wskazu'e. 


a proszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow. 
säg wyaosi za czwarte ćwierórocze, 
w miejscu 8%. pucztą 4 mA. 


BJ 


za miesiac październik. w miejscu 
dał, pocztą i zd. BA ci, Z Prze- 
wodnitkierm za czwarte ówierćr0- 


cze w miejscu 3 zł. 75 ct, poe 


‘ozta 454 dd ct; za miesiące paździer- 


nik w miejscu I zł. 3U ot, pie 


Ozta 4 zł. 65 et. Prenumerate przyj- 
„muje się tylko od ! lub 16 każdego 
U 

miesiąca. 


W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. 

Na podstawie umowy, zawartej 2 fe= 
dakcyą warscawskiego „Tygodnika Uau- 
strowanego  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
pickne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak å artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie znacznie gni- 
żomej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skie} mogą oirzymywać warszawski „Tygodnik 
Ilustrowany“, po następującej cenie: 


* połrocznie 5 zł. 
U Ę : 
WOLIN) a 
- T półrocznie 6 zł. 30 e 
NA powin]: krastai 2: 8 : 


Kancelarya adwokatów dr. dr. | 


Henr. i Tad. Szydłowskich 


została przeniesioną z dniem 3 października b. r. do 
ich własnego domu przy ul. Sykstuskiej 1. 38. 


Dr. Adolf Lukas 


lekarz chorób wewnętrznych, 6366 


powrócił i ordynu)je jak przedtem — ulica Bla= 
charska L. 8, I. piątro, od godz. 3—4. 


Dr. Fryderyk Kratter 


adwokat 5565 
otworzył kancelaryę adwokacką we 
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Cenik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


A ATE: | płacą ają 
Lwów, dnia 3 października 1891 | waldią stale. 


złr. ct. złr. et. 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Dnia 1 października 1891. 
1. Akeyo za sztukę, 


+ s b : 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.  |203 - P 1. Dług państwa płacą żądają 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. [235 Jednolity diug państwa w banknot 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. [308 maj-listopad M A 91 40 91.60 
Banku kred. gal. po 300 zł. wa. łuty-sierpień . . . . . . . 91 40 91.60 
Jednolity dług państwa w srebrze 
Eo TESETTUR ge styczeń-lipiee SĄ 91.35 9155 
Banku hipot. g 7 loi x 4011. [100 40 ||, świecień-październik |. . . . . 9140 21.60 
" case > U > 
wylosowane z 10 pr. premią „08 — 108 70 Losy z roku 195p PE Ek Bks 16% IE ch 
Banku hipot. 4*/ąpr. los. w 50 l. Ś] 98 40 99 10 n » 1860 R 100 złr 5 i e pr 146.50 147.50 
Banku kraj. 4'|ąpr. wa. los W 511 3 98 40 99 10 * p 1864. po 100 S Jo = ś 182. — 182.75 
Tow. kred. galic. ziem. w 4pr. wa. 2 w wach A l z 1864 po 50 T ` 181 50 18250 
I, emis. z A Renty Com. po 42 litr. austr. , . . —.— —— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. "4 Listy zast. domen. państw. po 120 
los. wklej, lat „ e Ef 35 — 9576] "2 5 pr. E U o 
Shpa WA lon : ba ge 30 100 mf] Austr. renta zł. wolna od podat. & pr. 109.20 103.46 
4 pr. wa. log, WODO! jj 54 — Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.95 102.15 
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(łal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 3, Obligacyə indem. 5 pr. (za zł, m. k. 
daw, 6 pr.) 3 pr. w. a. leo — e-l > BR ) 
aw. 5 p: 2'/ pr. w.%. . . 82 — 54 -fj Bukowiny z . 104.70 105.60 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. Galicyi E . 104.— 104.50 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat, 56 — —---| i Niżezej e, à . 109.50 110.— 
Siedmiogrodu - - «4. - - = — m 
4. Obligi za 100 zł. EL A 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. + g104 — 104 Q Węgier za 100 zł wa. 4 pr. 89.60 20.60 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa, 91 60 92 30 -> 2 «ice 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. f101 30 103 — r 5 y 
Oblig. komunalne Banku krajo- Bank Anglo aust. 200 zł. smit. zł, 152 — 152.50 
wego 5 pr. W. A. 101 — 101 70]] Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 283.75 284.25 
Pożyczki kr. po 6 pr- wa. 104 50 — ~f] iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 603.— 607.-— 
Pożyczki”kr. po %'/; pr. w. 28 10 98 80j; Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 304.-— 3:6.— 
a sn STIE 9150 92 20; nar banku daliai pO Rar OE! Apr "I. 
z + 1 F Gal. zakł. kred. ziem. a zł. . . aen W 
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Dukat cesarski 2,3 s 5 53 5 63] | Aust. Tow. zegl. pe dun. po 500 zł. m, 305.— 309, — 
Napolaondor k 9 23 9 33]| Kol. Cesarz. Elżbiety po 300 zł. mk. —.— —.— 
Półimperyał . . . - f 950 — —li Kol. Rzeszów-Tarn. a b ZUD. mm == 
Rubel rossyjski srebrny 1 25 1 35]] Fółnocna kolej po 1090 zł. m. k. . 3825.— 2830,— 
Š „ papierowy 122 1 24įj| Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 20450 205,25 
100 marak niemieckich 57380 57 80]! Lwów-Czarn. kol. I. po 200 zł. a. w. 33750 23850 


EED Z 8 EZ NA! NA EL 


Specyalista chorób skórnych i wener. 


Dr. Kazimierz Podlewski 


Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociag 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny ; — © godz. T 
ue. 1 wieczór pociąg osobowy, 


Qdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po 
ciąg osobowy; — o godz. 7 tm. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca c 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pocięg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
11 m 5 w nocy pociąg mięszany. 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 3 października 1891. 


H. Zorża 


Pp. A. hr. Cetner z Podkamienia, O. 
hr. Potocki z Maryampola, W. Kozłowski 
z Zabłociec, J. Janocha z Uścia, T. Czech 
ze Stryja, M dr. Straszewski z Krakowa. 


Od Ekspedycyi. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
zamknięcie rachunkn za rok 1890 Towa- 
jrzystwa e. k. uprzyw „Assicuratione Gene- 
rali w Tryeście“. 


| Zwracamy uwagę na ogłoszenie „Wiel- 
kie Magazyny du Printemps“ 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego), 


Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po 
| ciąg osobowy; -— o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz- 
| 1 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
| o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 
(Z Podwołoczysk na dworzec główny 
i lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po- 
| ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po- 


południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 


pisen żądają , płacą żadaja 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr 284.50 285.50| Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.-- 2250 
s] Połud. kol. państw. po 300 zł. w. a. 103.50 104 — | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20.50 2150 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 198.— 19850] Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54,— 55—- 
Palfiego po 40 zł, m. k. . . 52 — 53.— 
4. Listy zastawne lesowane. Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1690 1740 
RE > = węg. „ po 5 zł. 1L— 1150 
Ba to W LOD e A Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
Powsz. austr. zak. kr. ziem, áta pr. aga. "To ODDK MILI RE 
see a a | 4... . 100GDIOB= EP owi A: AP 
„0 © premiowe po 3 pr. 109.25 110.— St. Genois po 40 zł. m. k, . . . . 60.— 62 — 
Gal. zak. kr. ziem. Krak, Ka wiSl A e L | Pożyez. m. Stanisławowa (po 20zł. wa). 27.50 3950 
š PAJO = s Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. FK.. . 138,— 135,-- 
' aon ” aA d «| Waldsteina po 30 zł. m. k. . . 34,50 36. 
k . kred. w. 8. po 4 pr. = kt p f. „50 36.50 
aai Tom 5 < 5 Aprl ie" 3 kę Windischerśtza po 20 zł. m. k. 48.75 4975 
n n Po %/s pr. w miosan 
B2 latach zwrotne o. . . . . . 99.40 99.75 RSA Spo miamieciącej. 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los. w 511/1. 98.— 98.50] Augsburg na 100 w. p. n.. ama A 
Obligi komunaine Banku krajowego Berlin za 100 mark. w.p. n. A m g 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 100.50 101.— | Frankfurt za 100 mark, w. p. n. , == = 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 i. wyl. . 100.50 101.— | Hamburg za 100 mark. w, p. n. AE ZE 
Banku aust. węg. 4*/, pr. . » . 10L- 101.50) Londyn za ft. szt. . "a 11685 17710 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 100.— 101.— | Paryż za 160 fr, 46 15.— 46.25 — 


„ Zakł. kr. ziem. po 5'/ą pr. . 108.85 104.30 


Kurs złota 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)| Dukat cesarski men. 5.56,— 5,58, — 
Koici Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.70 103.50] _» Pełnej wagi 5.55-— 557 —- 
Tow kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Korona . . . . = — — 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . ——  —.—] 20-frankówka . . . . 92750 9,39 — 
Kolej północna po 100 zł. em.1886 4"/, 98.60 9940] Rossyjski półimperyał m 7 
= po 100 zł. „ 1887 „ 98.75 99.75] Talar związkowy amm Zizi 


Kol. gal. Kar. Lud’ emisya z r. 1881 Brebro MZ =- m7 


po 300 zł. 4 pr. . . . . . . 9840 99.— Y w } 
kol giou o aN Soat . „6425 9525) 7 Jwowskiej luby handlowej i przemysłowej 
zł. ápr. w srebrze z r. 1884 ` 83.50 84.50 ieiezratowany kura wiedażaia i 
> a 4 89.70 90.50 Jednolity dług państwa w banknotsch -= 

z. 1872 RÓ sg eT, sE e w arakrze — = 

gk TE A f Renta w złocie 7. 5 — — 

Weg. gal. kol. a 209 xł, 5 pr. w x. 100.20 100.80 5 pr. austr, renta marcawa  . AG q 
Akcye banku austro-węgisr. 3 m = 

5.Losy. A 4 kradytowogo wialdeńzsiagoa —. — 

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.25 185.75] Londyn . e o mN m — 
Clarago po 40 zł. m. k. . . . . . 52.25 53.25] Napoleondor = | 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 121.— 123.—| Dukat cesarski men. = m 


Kaglawich» po 10 zł. m k. . 


100 marek niemieckich 


Kurateie. | Licytacye. 
L. 4948 (6460 1—3) | 4 
Wasyl Malicki z Waręza wsi uznany L. 6611 A Na (6397 3—3) 
marnotrawcą. W sprawie egzekucyjnej Stanisławo- 


wskiej kasy oszezędności przeciw Wolfowi 
Szmiłowi Kupferschmidowi o zapłacenie 172 
zł, 50 et. zpn, odbędzie się publiczna sprze- 
daż realności dłużnika wykaz hip. 128 w 
Dąkkach położonej w dwóch terminach dnia 
30 października 1891 i 23 listopada 1891 o 
9 godzinie rano w Sądzie tutejszym. 

Cena wywołania w kwocie 7627 zł. 
65 et. wa. 

Wadyum 762 zł. 76 ct. 

Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 
stanie realność za cenę szacunkową lub wy- 
żej a na drugim nawet niżej ceny wywo- 
| tania, 


Kuratorem jego ustanowiono Semena 
Capha tamże. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz. dnia 20 lipca 1891. 


L. 4112 (6461 1- 3) 
Zawiadamia się niewiadomego z poby- 
ty Arona Hirscha, że rezolucyę z dnia 
dzisiejszego l. 411% dozwalającą epgzekucyę 
mobilarną na ruchomości jego celem zespo- | 
kojenia wierzytelności Mojżesza Dawida w; 
kwocie 100 zł. ustanowionemu kuratorowi į 
Pinkasowi Ulmanowi doręczono. 
Dębica, dnia 10 sierpnia 1891. 


L. 5733 (6821 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Załoścach o- 
głasza, że Kułymka Węgier gospodyni a 
Hołubicy marnotrawczynią uznaną została i ; 
że dla niej kuratorem Antoniego Demczuka | L. 8217 l (6378 3—3) 
z Hołubicy ustanowiono. C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
Załośce, dnia 28 sierpnia 1891. przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż parceli 
gruntowej l. kat. 9413/1 oznaczonej, w Klę- 
L. 3946 (6401 1—3) | czanach położonej whl. 164 gminy kat. 
Wojciech Chowaniec syn Marcina z 


Marszowice objętej a na rzecz i imię Agnie- 
pod nr. 65 w Ciecinie został uznany Za szki z Dudków Turakiewiczowej w 2/8 Doroty 
głupkowatego. 


Dudkównej, w 2/8 Sebastyana Dudka w 2/8 

Kuratorem jego jest Jakób Szeląg. Anny Dudkównej w 1/8 i masy spadkowej 
Z c. k. Sądu powiatowego. Magdaleny Dudkównej w 1/8 części intabu- 
Milówka, 29 lipca 1891. lowanej i to celem zniesienia jej współwła- 
sności w dwóch terminach licytacyjnych 
dnia 31 października i dnia 14 grudnia ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano w biurze 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 225 z dnia 4 października 1891. 


Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 11 czerwca 1891. 


Pee 


U EE Z BE ED O Wv W. 
gądowem. szli, tudzież którymby ta uchwała lub jaka- 


| Cena wywołania tej parceli wynosi kolwiek pózuiejsza z jakiegokolwiek powodu 
1100 złr. ; doręczoną nie została ustanowiony kuratorem 
Wadyum zaś 10 zł. jadw. dr. M. Gałeckiego, tegoż substytutem 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- adw. dr. J. Chodackiego. 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- | Tarnów, dnia 17 września 1891. 
straturze sądowej. t | 
Niepołomice, dnia 18 sierpnia 1891. | 
‘L. 1218 (6354 3—3) 


| W e. k. Sądzie powiatowym w Du- 

L. 16291 (6371 3—3) biecku przeprowadzoną zostanie celem za- 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda- ;spokojenia wierzytelności Michała Szczura 
je do wiadomości. że na zaspokojenie wie. |w kwocie 45 zł. wa zpn. egzekucyjna pu- 
rzytełności Tarnowskiej kasy oszezędności , bliczna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 154 
w kwocie 178 zł. aw. zpn. z należytościami gm. Wola Krzywiecka objętej dłużnika 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż e- Dmytra Łańka włusnej i należących do nie- 
gzekacyjna należscej do Stssmana Ellenda | go 2/4 części realności wyk bip. l. 155 tej 
połowy realności nk. 60 Tarnów Zabłocie | samej gminy objętej dnia 4 listopada 1891 
położonej, objętej wyk. hip. 1. 86 ks. gr.|i dnia 4, grudnia 1891 każdym razem o 
gm. Zabłocie. „ABD p | godz. 10 rano 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyg | Cena wywołania realności 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 1. 154 wynosi 172 zł. 
a mianowicie: w dniu 30 października 1891 | Zakład 17 zł 20 ct., zuś cena wywo- 
i w dniu 4 grudnia 1891 każdym razem o łania 2/4 części realności wyk. hip. 1. 155 
godz. 10 przed południem. | wynosi 288 zł. 60 ct. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- | Zakład 28 zł. 26 ct. wa. 
tość szacunkowa 2446 zł. 21 et. poniżej Wyciąg hipot., protokół oszacowania i 
której w terminie pierwszym połowa real- į resztę warunków sprzedaży można przeglą- 
ności nie będzie sprzedaną. |dnąć w registraturze. | 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż | Kurator niewiadomych wierzycieli 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. | potecznych p. Artur 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- |ryusz w Dubieeku. 
jace wynosi 245 zł. Dubiecko dnia 17 maja 1891. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k. sądu obwodowego. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 25 sierpnia 1891 do hipoteki we- 


wyk. hip. 


hi- 
Pędracki e. k. nota- 


L. 6818 
Avigso! 


Behufs Sicherstellung der Brot- und 
Hafer Arendierung pro 1892 im Bereiche 
des k. und k. 1 Corps finden im Monate 
October 1891 nachstehende Offertverhan- 
dlungen statt und zwar: 


8 


(6186 2—2), 

Doniesienie. 
W celu zabezpieczenia dostewy chleba 
i owsa w drodze dzierżawy na rok 1602 w 
okręgu c. i k. 1. korpusu odbędą się w 
miesiącu październiku 1391 następujące roz- 
prawy ofertowe a mianowicie: 


Im Amtslocale 


dla stacyi 


w urzędzie 


für die Station 


Wadowice — Wadowice 


fiir den Artikel 


auf die zt | 


na artykuł na czas 


Brot- Hafer 
chleb i owies 


Krakau 


Krakowie Kenty — Kęty 


Chrzanow — Chrzanów 


Hafer - owies 


Brot - Hafer 
chlec i owies 


Niepołomice Nie 


-Troppau — Opawa 


połomice 


Hater - owies 


Jagerndorf — Karniów 


Października 1891 o godz. 10 przed połndniem. 
c. i k. wojskowego magazynu prowiantowego w 


Tarnow 
Tarnowie 


Die näheren Bedingungen sind im 
Amtsblatte der „Gazeta Lwowska“ vom 24 
September im „Czas“ und der „Nowa Re- 
forma* vom 25 und 30 September, dann 4 
October 1891 enthalten, und können taglich 
bei den Militar-Verpflegs-Magazinen in Kra- 
kau, Tarnow und Olmiitz eingesehen wer- 
den. 

Krakau, am 19 September 1891 

Von der k. u. k. Intendanz des 1 Corps. 


AERLE S 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
dzież raoszczu winnego i moszczu owocowego 
wykazie poszezególnionych na przeciąg czasu je 


1 stycznia 1892 do końca grudnia 1892 lub 


dnia 1894 rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wy 


Prossnitz — Prościejów 
M. Weisskirchen M. Hranica 


M. Schónberg M. Szunberk 


Neu Sandee — Nowy Sącz 


od 1 stycznia do końca grudnia 1892. 


Teschen —- Cieszyn z 
w 
` r 
Olmütz | Bielitz — Bielsko Se w | 
Ę o | 
U p FE) E jia | 
„Ołomuńcu! prorau — Przerów S | 
k= 
cą 


Vom 1 Jänner bis Ende Dezember 1892. 


chleb 


Bliższe warunki wyszczególnione 84 W 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ 
z d. 14 września, w „Czasie* i „Nowej Be 
formie“ z d. 30 września i 4 października 
1891 i można takowe nadto w każdym cza- 


gie w wojskowym magazynie prowiantowym 
w Krakowie, Tarnowie i Oło vuńcu przeglą- 


éi 
? Kraków, 19 września 1891, 
Z Intendantury e. i k. 1 korpusu. 


6445) 
konsumcyjnego od mięsa i wina tu- 
w okręgazh  dzierżawnych w przyległym 
dnego roku lub trzech lat tj. na czas od 
stycznia 1892 do końca gru- 
danem 


na czas od 1 


drukowanem obwieszczeniu publiczną licytacyę, która się odbędzie w e. k. powiatowej 
Dyrekeyi skarbu w Tarnopolu na dniu 27 października 1891 od godziny 8 do 12 przed 


południem. 


Brzeżany 1875 


Chorostków dtto. 


| 7 | Cena wywołania "Y | 
SE na jeden rok Æ 
Okręg Sa ie taryf aleć © 
RE m E > Oznaczenie taryfy m TE W E z 
27 mięsa | wina 
Ę | złr, me |et złr. (oti zdr. Ct. 
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Kto chce brać udział w licytacyi ma złożyć prrzed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie w przyległym wykazie poszczególnionej. 


Pisemne nadaże muszą być zaopatrzone 


w powyższe wadyum, powinna być$w nich 


wymieniona ofiarowana kwota czynszu dzierżawnego tak liczbami jako też słowami, ma- 
ją być ułożone podług przepisanego formularza i powinne być wniesione opieczętowane 


do naczelnika c. k. powiatowej dyrekcyi 
popołudniu dnia 26 października 1891. 


skarbu w Tarnopolu najpóźniej 


do 2 godziny 


Bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 


w Tarnopolu w godzinach urzędowych. 


C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 


Tarnopol, 26 września 1891. 


L. 3085 (6421 3—3) 
Sieniawski e. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w ząbudowaniu Sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności sieniawskiego 
Towarzystwa zaliczkowego w kwocie 50 zł. 
wa. zpn. egzekucyjną sprzedaż realności w 
Manasterzu w powiecie sądowym Sieniaw 
skim w starostwie Jarosławskiem położonej 
dłużnika Jurka Borowego własnej, wyk. | 
hip. 1. 32 księgi gruntowej gminy Mana 


sterz objętej w dniu 20 października i w | pn. przymusową publiczną relicytacyę nale- | alności wyk. hip. 445 ks. gr. dla gminy 


dniu 24 listopada 1891 o 10 godzinie rano 
w drodze publieznego przetargu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 4385 złr. 


Zakład wynosi 48 zł. 50 ct. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze. 

Sieniawa, 15 czerwca 1891. 


L. 5096 (6393 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie roz- 
pisuje celem zaspokojenia wierzytelności 
Eliasza Friedmana w kwocie 136 zł. wa. z! 


żącego do dłużnika Feibisch Cion ciała 
hip. Iwh, 19 gminy Złoczów na dzień 19 | 
października 1891 o godz. 10 przed połu-, 


dnięm, na którym to terminie realność ta ` 


ct. wa. 

Zakład zaś wynosi 356 zł. 64 ct. 

Wyciąg hipot., akt ocenienia i resztę 
warunków licytacyi mogą być przejrzane w 
registraturz . 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na sprzedać się mającej realności po dniu 
6 ezerwea 1891 jakiekolwiek prewa hipote- 
ki nabyli lub którymby z innego jakiekol- 
wiek powodu uchwały sądowe doręczone być 
niemogły ustanowiony został kurator w 
osobie Karola Babla w Brodach. 

Brody, dnia 80 czerwca 1891. 


L. 3898 (6444 2—3) 
Gwoździecki c. k. sąd powiatowy przed- 
sięweźmie przymusową lieytacyę całej real- 
ności lwh. 115 połowy realności lwh. 612 
i 1/8 części realności lwh. 613 ks. gr. gm. 
Turka dłużnikajHrycia Strutyńskiego własnych 
w dniach 8 listopada i 4 grudnia 1891 w 
sądzie. każdym razem o godz 10 przed po- 
łudniem na rzeczj Zakładu kredyt. włość. 
w likwidacyi we Lwowie pto 24 rat po 12 
zł. zpn, 
Cena szacunkowa realności wh. 615, 
355 zł. połowy realności lwh. 612, 40 zł., 
1/3 części realności lwh. 613 3 zł. aw. 
Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Akt oszacowania, wykaz hip. i bliższe 
warunki w tus registraturze do przejrzenia, 
Gwożździec, 20 sierpnia 18917 


L. 4216 (5749 2—3) 
W dniu 5 listopada 1891 1 dniu 3 grudnia 
1891 o godz. 10 z rana odbywać się będzie 
w tut. sądzie w biórze Nr. 23 egzekucyjna 
sprzedaż realności małl. Jana, Macieja i 
Piotra Palaczów i Karoliny Grysikównej Nk. 
63 w Sobniowie położonej whl. 62 objętej 
na 2910 zł. oszaecowanej celem zaspokojenia 
Banku w likwidacyi mianowicie 16 rat po- 
życzkowych po 16 zł. 25 ct. co pół roku w 
dniach 18/8 1881, 18/2 18/8 1882, 18/2 
18/8 1883, 18/2 18/8 1884, 18/2 18/8 1885, 
18/2 18/8 1886. 18/2 18/8 1887, 18/2 18/8 


Wadyum 113 zł, 60 ct. wa. 

Kuratorem niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu wierzyciela hipotecznego 
Herscha Kremnitzer, tako też i innych nie- 
wiadomych wierzycieli hipotecznych jest u- 
stanowiony uchwałą ts. z dnia 27 września 
1890 1. 7302 adw. dr. Kafliński obecnie w 
Kamionce str. swą siedzibę mający z pod- 
stawieniem adw. dr. Wittlina w Złoczowie. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych mogą być przejrzane w regi- 
straturze tutejszego Sądu. 

Złoczów, 29 sierpnia 1891. 


za dopilnowaniem”przepisu $. 433 n. s. na- | łania, na drugim zaś terminie za jakąkol- 
wet niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo- | wiek cenę, nawet poniżej ceny wywołania 
stanie. najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 
Cenu wywołania wynosi 566 zł. 66?/; Cenę wywoławia stanowi wartość Sza- 
ct. wa. cunkowa tej realności w sumie 3566 zł. 40 


L. 1494 (6411 3—3) 

W celu zabezpieczenia przewozu tyto- 
niu i innych artykułów na przestrzeni mię- 
dzy c. k. fabryką tytoniu w Zabłotowie a 
aworeem Zabłotów i odwrotnie, na rok je- 
den, t. j. od 1 stycznia 1892 do końca gru- 
dnia 1892 względnie na dłuższy czas odbę- 
dzie się w c. k. fabryce tytoniu w Zabłoto- 
wie licytacya na dniu 22 października, za 
pomocą pisemnych ofert, zaopatrzonych 
stemplem 50 et. od arkusza, do których 
kwit na złoż:nie wadyum dołączyć należy. 

Bliższe warunki można powziąć Z o- 
głoszenia szczegółowego, które na bramie 
e. k. fabryki tytoniu w Zabłotowie jest wy- 
wieszone i w ekspedycie tejże fabryki w 
godzinach urzędowych przejrzane być może. 

C. k. fabryka tytoniu. 
W Zabłotowie, dnia 26 września 1891. 


L. 22944 (6384 3—83) 
C. k. gąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sai rozpraw tegoż sądu w celu za- 

spokojenia 16 rat pożyczkowych po 18 zł. 

wa. zpn e. k. uprzyw. gal. Zakładowi kre- 

dytowemu włoś . wlikwidacyi u Maurycego 

Karpińskiego należących. odbędzie się dnia 

29 pazdziernika 1891 i 26 listopada 1891, 

każdym razem o godz. 11 przed południem 

przymusowa licytacya do;Maurycego Karpiń- 

skiego należącej realności pod lk. G. 4/4 

ul. Łyczakowska Nr. orj. 188 we t.wowie i 

położonej, wyk. hip. 554 IV ks. gr. gm. kat. | 1888, 19/2 1889 wraz z 10 pre. odsetkami 

Lwów (Krzywczyce) objętej, z tem, że nałod dnia zapadłości każdej raty, aż do dnia 

pierwszym terminie realność ta tylko wyżej | rzeczywistej zapłaty bieżącymi dalej resztu- 

ceny wywołania 184 zł. 94 ct lub przy- | jącego jeszcze kapitału dłużnego w ilości 

najmniei za tę cenę, na drugim zaś termi-| 84 zł. 67 et. z procentem 10 pre. od dnia 

nie nawet niżej ceny wywołania sprzedaną | ostatniej raty tj. 18/2 1899 aż do rzeczywi- 

zostanie. stej zapłaty bieżącymi i premii asekuracyj- 
Jako wadyum kwota 18 zł. 40 et. zło-| nej w ratach półrocznych w kwocie 1 zł. 

żoną być ma. 55 et. uiścić się mającej, nakoniec na za- 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i! spokojenie przyznanych już kosztów w kwo- 

warunki licytacyjne w registraturze sądowej | tach 4 zł. 88 ct., 3 zł. 64 et. jak niemniej 

przejrzeć lub odpisać wolno. kosztów obecnie przyznanych w kwocie 11 
Dla wierzycieli, którymby uchwała li- | zł. 41 ct. 

cytacyjna z dnia dzisiejszego lub późniejsze Cena wywołania 2910 zł 

w tej sprawie wydać się mogące, z jakiego- Wadyum 291 zł. aw. 

kolwiekbądź powodu doręczone być nie mo- Kurator niewiadomych wierzycieli p. 


gły, tudzież dla wszystkich tych, którzyby | dr. Władysław Chwalibóg adw. w Jaśle. 
po wydaniu wyciągu hipotecznego to jest Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa- 
po dniu 4 grudnia 1890 rzeczowe prawa na | runki licytacyjne przejrzeć można w regi 


wspomnianej realności nabyli, adw. dr. Kro- | stratarze sądowej. 
siński we Lwowie kuratorem, a jego zastę-| Z e k. Sądu powiatowego miej.-deleg. 
pcą adw. dr. Fedak we Lwowie zamiano- Jasło, dnia 19 lipca 1891. 
wany został. 
We Lwowie, dnia 1} września 1891. L 12548 (6402 2—3) 


| ; W sprawie egzekucyjnej stowarzysze- 
L. = Ł emy m (6420 3—3) | nia pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna 
., Jgłasza się, że w sprawie egzekucyj- | pomoc“ w Podgórzu przeciw Maryannnie 
nej Ignacego Mostowskiego przeciw spadko- || Janowi Frączkom o 40 zł. aw. zpn. odbę- 
biercom śp. Jacentego Rolka pto 1600 zł.! dzie się w tut Sądzie w dwóch terminach 
zpn przedsięwzięta zostania w Sądzie dnia | {o jest dnia 2 listopada 1891 i dnia 7 gru- 
29 października i 30 listopada 1891 aźdym| gują 1891 zawsze o godz. 10 przedpołu- 
RW o godz. 10 rano publiczna sprzedaż | dnjem przymusowa sprzedaż realności pod 
realności lwh. 11 ks. gr. Wolica piaskowa | wh, a) 86 i b) 174 w Piaskach wielkich 
dłużników własnej z tem, że na pierwszym ł położonych 
terminie za lub powyżej ceny; szacunkowej, | Oónu szacunkowa wynosi 
a na drugim nawet poniżej sprzedaną bę- | „j ad b) 80 zł. aw. 
dzie. Aa. M = Wadyum ad a) 10 zł., ad b) 8 zł. aw. 
or A szacunkowa wynosi 3181 Warunki licytzcyjne można przejrzeć 
a Ct. 


Sadzie. 

Wadyum 318 zł. s m a 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 4 rr tp wiano 

m Strzelbieki e. k notaryusz w Ro- Z Sąd powiatowy. 

i Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i dga u 

protokół oszacowania przejrzeć można w re- = 


ow ne " AWISO. 
PEB BOWIRCOWY Dnia 2 listopada 1891 o godzinie 10 

Ropczyce, 24 kwietnia 1891. przed południem, odbędzie stw kasynie 

<a. a garnizonowem w Przemyślu za pomocą pi- 
semnych ofert publiczna licytacya dostawy 
mięsa wołowego dla garnizonu przemyskie- 
go na czas od l-go stycznia do końca gru- 
dnia 1892. 

Przecięciowo wynosi ilość dziennie do- 
starczyć się mającego mięsa wołowego 19 
cetnarów metrycznych. 

Dostarczyć należy jedynie dobrego mię- 
ga wołowego. 

Bliższe warunki przejrzane być mogą 
w wartowniczym budynku na izbie inspek- 
cyjnej w barakach 24 pułku piechoty, trakt 
miasta Brody objętej na imię Reisli Heil- | jarosławski codziennie przed południem do 
pern urodz Lanes i Dawida M. Heilpern | 1 listopada 1891. 
wpisanej z tem, iż na pierwszym terminie Z e. i. k. komisyi menaży wojskowej, 
realność ta tylko za lub wyżej ceny wywo-! Przemyśl, 25 września 1891, 


ad a) 108 


zł. 


(6408 2—2) 


L. 10279 (6394 3—-3) 

©. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzeku.yjnej gminy miasta Brody 
przeciw Reisli Heilpern tudzież spadkobier- 
ców Dawida M. Heilperna jako to Hindzie 
Heilpern, Branci Heilpern i Dobrisch Heilpern 
o zapłacenie 498 zł. 77 ct. wa. zpn zawiadamia 
iżidnia 26 października 1891 i dnia 30 listopada 
1591 każdym razem o 10 godz. rano w biórze 
Nr. III. odbęczie się na rzecz gm. miasta 
Brody przymusowa publiczna licytacya re- 


BENE TTE OZ AOI Z 


L. 3140 (6245 2—3) 

Dnia 4 listopada 1891 i dnia 9 gru- 
dnie 1891 kaźdym razem o godz. 10 przed 
południem. odbędzie się w tut. sądzie pu- 
bliczna przymusowa licytacya realności pod 
lk. 15 w Wielunicach położonej, według 
wyk. hip. 1. 28 tejże gminy objętej Micha- 
ła i Katarzyny Starostów własnej, celem 
zaspokojsuia wierzytelności galic. Zakładu 
kredyt. ziems. w likwidacyi, mianowicie 
sześciu rat po 15 zł. zpn. 

Cena wywołania 700 zł. 

wadyum 70. zł 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych lub nie na- 
leżycie uwiadomionych hipotecznych wjerzy- 
cieli ustanowiono Józefa 
żankowieach. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Niżankowice, 12 maja 1891. 


L. 5242 (6404 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Rudkach za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 67 
zł. 42 ct. ct. zpn. odbędzie -się na rzecz 
Grzegorza Hawrota w tut. sądzie powiato- 
wym sprzedaż a) posiadłości lwh. 38 gm. 
kat. Benkowa wisznia objętej dłużniezki 
Ewy Bublik własnej b) 2/8 części realności 
wyk hip. ]. 89 gm. Beńkowa Wisznia obję- 
tej Ewy Bublik własnych i e) 6/48 części 
realności wyk. hip. 1. 198 gm. Benkowa 
Wisznia objętej Ewy Bublik własnych w 
dwóch terminach mianowicie dnia 4 listo- 
pada 1891 i 16 grudnia 1891 kaźdym razem 
o godz. 10 przed południem. 

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy- 
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Cena wywołania wynosi dla realności 
ad a) 135 zł., dla realności ad b) 8 zł. 75 
ct, a dla realności ad c) 5 zł. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Jędrzej Pawlisz w Rudkach. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Rudki, dnia 10 września 1891. 


L. 9827 (646 
OBWIESZCZENIE. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy kamienia tłuczonego do konserwacji 
drogi Błażowa-Łań ut na przestrzeni między 
Łańcutem a Albigowa odbędzie się 27 paź- 
dziernika 1891 w c. k. Starostwie w Rze- 
szowie licytacya ofertowa. 

Dostawić się ma do końca maja 1892: 
do 28, 24 i 25 kilometra razem 200m.*% po 
3 zł. Ya ct. razem 601 zł; do 26, 27, 28, 
29 i 30 kilm. razem 370 m.* po 3 zł. 94 
Ct., razam 1457 zł. 80 ct. wa. | 

Kamieniołomy lub szutrowiska nie zo- 
staną oddane przedsiębiorcy, gdyż wydatki 
na zakupno fkamienis mieszczą się już w 
powyższych cenach jednostkowych. 

Oferty opieczętowane, zaopatrzone mar- 
ką stemplową na 50 ct. i 10 pre. wadyum 
z podaniem opustu w odsetkach cyframi i 
literami, składać należy w wymienionem c. 
k. Starostwie w powyższym terminie najda- 
lej do godziny 12% w południe, gdzie takźe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
bliższe warunki tego przedsiebiorstwa, 

Oferty zawierające dodatkowe warunki 
niezaopatrzone w wadyum lub wniesione 
po terminie, są nieważne i będą przez ko- 
misyę lieytacyjną zwracane. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 29 września 1891. 


51—3) 


L. 9391 k (6463 1—3) 

C k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności gminy 
Gorlice w kwocie 1197 zł 75 ct. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności w Gorlicach 
pod Nk. 104 w całości a pod Nk. 428 w 
połowie położone ciało hipoteczne whl. 84 
stanowiących a dłużników Rywy Ehrenberg 
et cons. własnych na dzień 19 października 
1891 i 23 listopada 1891 każdym razem 0 
godz. 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 3818 zł. 60 et. 

Wadyum 382 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. Radomyskiego. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto 
koł oszacowania i wyciągi hipot. przejrzeć 
można w tut. repistraturze. 

Gorlice, dnia 23 sierpnia 1891. 


L. 3813 (6462 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności gminy 
Gorlice w kwocie 492 zł. 60 et. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności pod Nk. 297 
w Gorlicach położoną a mianowicie ciało hip 
lwh. 222 objęte stanowiącej Teofila i Ma- 
ryanny Swięchów własnej na dzień 19 paź 
dziernika 1891 i 16 listopada 1891 kaźdym 
razem o godz. 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 1519 zł. 

Wadyum 152 zł 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr. Radomyskiego. 


Gorczycę w Ni-. 


Z a EEEE ESEE EERE E r E mo 


I kół oszacowania i wyciągi hipot. 
można w tut. regjstraturze. 
Gorlice, dnia 4 września 1891. 


L. 6067 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 22 października 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 26 listopada 
1891 nawet poniżej takowej; licytacya real- 
ności lk, 34 wedłng wyk. hip 3 ks. gr. 
gm. kat. Haliczanów Dańka i Katarzyny 
Chołod własnej na rzecz c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi we 
Lwowie pto 16 rat po 12 zł. 

Cena wywołania 850 zł. 

Wadyum 85 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
i bytu i dla tych wierzycieli hipot. którzy 
| po dniu 10 grudnia 1890 w hipotekę sprze- 
| dać się mającej realności weszli ustanowio 
|no kuratorem adw. dr. Ozarkiewicza z Gró- 


przejrzeć 


(6464 1—3) 


dka. 
Gródek, 30 czerwca 1891. 


L: 6074 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się dnia 5 listopada 1891 o godz. 
10 przed południem publiczna relicytacya 
realności w Dzwiniaczu położonej wedle 
wyk. hip. 1. 149 tejże gminy ciało tabular- 
ke stanowiącej dłużniąa Jacka Kurylaka 
własnej na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredyt. włość. w likwidacji w kwocie 12 
rat po 6 zł. 382 ct., za jakąkolwiek bądź 
cenę. 


(6000 1—3) 


Wadyum wynosi 20 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnyckh, 
ciąg t.bularny i akt oszacowamia można w 
tut. registraturse przejrzeć, 

Dla wierzycieli, którymbyrezoiucya li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanawia się kuratorem An- 
toniego Grossa e. k, notaryusza w Zalesz- 
czykach. 

Zaleszczyki, 13 lipca 1891. 


wy- 


L. 11099 (6235 1—8) 

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy w 
sprawie Borucha Lerchenfelda przeciw Her- 
schowi Frisch o zniesienie spólności real- 
ności wyk. hip. 1. 1261 ks. gr. gm. katastr. 
Stanisławów objętej, na rzecz pozwanego 
Herscha Frischa w 8/4 częściach, a na rzecz 
powoda Borucha Lerchenfelia w 1/4 części 
zaintabułowanej, oznajmia chęć kupienia 
mającym, że ta realność celem zniesienia 
spółwłasności sprzedaną zostanie w tus. za” 
budowaniu w drodze publicznego przetargu 
przy terminach dnia 5 listopada 1891 i 10 
grudnia 1891 każdyra razem o godz. 10 
przed południem pod następującymi warun- 

ami, 

1. Realność ta sprzedaną zostanie przy 
pierwszym terminis licytacyjnym tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, 
drugim zaś terminie także niżej ceny 
cunkowej za jakąbądź cenę. 

2. Cena szacunkowa w kwocie 5084 
zł. 84 et. aw. stanowi cenę wywołania. 

Wadyum wynosi 508 zł. 40 ct. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można przej- 
rzeć w tus. registraturze. 

Stanisławów, 29 sierpnia 1891. 


przy 
sza- 


pon aaa a a 


L. 11859 (6272 1—38) 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
podaje do wiadomości, że na rzecz galic. 
Banku hipot. celem wydobycia dwu rat po- 
żyezkowych po 106 zł. 50 ct w tymże są- 


dzie w dniach 5 listopada i 8 grudnia 1891 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania 5076 zł. aw., a szczegółowe warunki 
wyciąg hipoteczny i protokół opisania przy- 
należności w registraturze mogą być przej- 
rzane. 

Stanisławów, 22 sierpnia 1891. 


L. 8541 (5968 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed 
sięweźmie celem zaspokojenia sumy 154 zł. 
20 et. aw zpn, przez ©. K. uprzyw. galic. 
akcyj. Bank hipot we Lwowie przeciw Jó- 
zefowi Wernerowi w tus. kancelaryi w dniach 
4 listopada i 2 grudnia 1891  każdokrotnie 
o godz. 10 przed południem przymusową 
licytacyę realności dłużnika pod lk. 77 i 42 
w Dornfeldzie położonej a wyk. hip. l. 181 
i 281 ks gr. tejże gminy objętej. 

Cenę wzwołania stanowi kwota 4200 
złr. aw. 

Zakład wynosi 420 zł. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 


£ 
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| Resztę warunków licytacyjnych, proto- | hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze ' 


g 
k 
przeprowadzoną zostanie licytacya realności 
Józefa Brükka wyk. bip. 99 gm. kat. Sta- 
nisławów objętej. 


Szezerca. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania przynależy- 
tości przejrzeć można w tus registraturze. 

Szczerzec, 25 sierpnia 1891. 


Konkursa. 
(6335 3—3) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich przy szkołach ludowych w o- 
kręgu szkolnym kosowskim, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs: 

1. Przy 4 klasowej szkole mieszanej w 
Kossowie na posadę nauczyciela starszego Z 
płacą 450 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie i na posadę nauczyciela młod- 
szego z płacą 270 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie, 

2. Przy szkole etatowej 1 klasowej w 
Jaworowie z płacą roczną 400 zł. i wolnem 
pomieszkaniem, 

8. Przy szkole 
starym z płacą 
pomieszkaniem, 
4. Przy szkołach filialnych w 
a) Krasnoili, 

b) Mykietyńcach, 

e) Prokurawie, 

d) Rybnie, 

e) Utoropach z płacą roczną po 250 
wolnem pomieszkaniem. 

Kandydaci, ubiegający się o jednę z 
powyższych posad winni wnieść podania na- 
leżycie udokumentowane z dołączeniem 
przepisanej tabeli kwalifikacyjnej za pośre- 
dnietwem swoich władz przełożonych do c. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Kossowie 
najdalej do 10 listopada 1891. 

Stale zamianowani nauczyciele mają do 
podania dołączyś także dekret, którym obli- 
czono ım wkładki do funduszu emerytalnego 
za czas służby przedetatowej względnie pro- 
wizorycznej. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Kossowie, dnia 22 września 1891. 

Przewodniczący e. k. Starosta: 
Sabat m. p. 


etatowej w Kossowie 
roczną 300 zł. i wolnem 


zł. i 


L. 677 (6342 3—38) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie celem stałe- 
go obsadzenia: 

I. Przy szkole 1 klasowej etat. w Iwko- 
wej z płacą 400 zł. i mieszkaniem. 

„IL Przy szkole 2 klasowej w Okocimie 
górnym: 

1. kierującego z płacą 350 zł. i mie- 
szkaniem, 

2. młodszego z płacą 200 zł. i mie 
szkaniem, 

II. Przy szkole 4 klasowej w Wojni- 
czu posada młodszego nauczyciela z płacą 
270 zł, i 27 zł. dodatku na mieszkanie. 

IV. Posady młodszych nauczycieli z 
płacą po 240 zł. 

1. w Śzezurowy, 

2. Borzęcinie. 

8. Radłowie, 

4. Czchowie, (z płacą 200) 

. Przy szkołach filialnych z płacą 
i wolnem pomieszkaniem: 
w Biskupicach radł, 

. Łoponiu, 

. Niedzieliskach, 

. Przyborowiu, 

. Bufezynie, 

. Wojakowej. 

Podania o powyźsze posady, zaopatrzo- 
ne w przepisane dokumenta służbowe i ta- 
belę kwalifikacyjną wnieść należy w termi- 
nie do 31 października 1891. i 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Brzesko, dnia 15 września 1891. 

C. k. Starosta i Przewodniczący. 


L. 3162 (6367 2—8) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
powiecie myślenickim: 

I. Na posadę nauczyciela starszego 2 
klasowej szkoły ludowej w Osielcu z płacą 
300 zł. ewentualnie dodatkiem za kierow- 
nietwo w kwocie 50 zł. i wolnem* pomiesz- 
kaniem. ~ 

Il. Na posady nauczycieli w 1 klaso- 
wych szkołach ludowych z płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem: 

1 w Górnej wsl. 

2. w Jachówce. 

III. Na posady nauczycieli w szkołach 
filialny:h z płacą 250 zł. i wolnem pomiesz- 
kaniem: i 

1 w Biertowicach. 

2. w Bystrej. 

3. w Krzczonowie, 

4, w Wysokiej, 

IV. Na posady nauczycieli młodszych 
przy 2 klasowych szkołach ludowych: 

1. w Juszczynie 200 zł. 

2. Krzyszkowicach 800 zł. i pomiesz- 


< 


250 zł. 
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na drugim zaś także niżej takowej sprzeda- | kanie. 


ną zostanie. 


3. Makowie 270 zł. i 27 zł. na po- 


Kuratorem niewiadomych wieczycieli mieszkanie. 
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4. Osieleu 200 zł. i pomieszkanie. 

5. Sidzinie 240 zł. 

6. Skawiey 200 zł. 

7. Sułkowieach 240 zł. i 

8. w Zawoi 240 zł. i pomieszkanie. 

Ubiegający się o powyższe posady 
nauczyciele (nauczycielki) mają wnieść na- 
leżycie udokumentowane, wykazem poprze- 
dniej służby tudzież przebiegiem życia (cur- 
riculum vitae), stali nauczyciele zaś także 
dekretem wymierzonej im wkładki emery- 
talnej zaopatrzone prośby za pośrednictwem 
swych przełożonych Władz szkolnych do 
podpisanej c. k. okręgowej Rady szkolnej w 
terminie najdalej do dnia 6 listopada 1891 
(włącznie). 

Z e. k. okręgowej Rady szkolnej. 

W Myślenicach, dnia 15 września 1891. 
Przewodniczący 
e. k. Starosta 


L. 754 (6429 2—2) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Nisku 
ogłasza niniejszem konkurs na następujące 
stałe posady nauczycielskie. 

1. Przy szkołach 1 klasowych etato- 
wych: w Kopkach, Pławie, Tarnogórze i Za- 
rzeczu z płacą roczną 300 zł. i wolnem po- 
mieszkaniem, 

2. Przy filialnych: w Borkach, Golcach, 
Groblach, Nartach, Nowosieleu, Przedzelu i 
Słup-Maziarni z płacą roczną po 250 zł. aw. 
i wolnem pomieszkaniem. 

8. Przy dwuklssowych: w Cholewianej 
górze z płacą 300 zł. i Kamieniu z; płacą 
roczną 240 zł. aw. 

4. Przy 3 klasowej: w Ulanowie z pła- 
cą 270 zł. i 10 pre. dodatkiem na pomiesz- 
kanie. 

5. Przy 4 klasowych: w Nisku z pła- 
cą 450 zł, i w Rudniku 2 posady z płacą 
po 270 zł. oraz 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie. a 

W przepisane dokumenta zaopatrzone 
podanai należy wnosić do e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Nisku za pośrednictwem 
swej Władzy przełożonej w terminie do 31 
października 1891. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Nisku, dnia 25 września 1891. 

C. k, Starosta 
jako Przewodniczący. 


L. 2078 (6434 2—2) 

Niniejszem ogłasza się konkurs, celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich. 

„. à) Przy szkole siedmio klasowej żeń- 
skiej w Brodach posada młodszej nauczy- 
cielki z płacą 360 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie.|] 

b) Przy szkole 2 kl. w Łopatynie, po- 
sąda młodszego nauczyciela z płacą 240 zł. 

"= Przy szkołach 1 klasowych etato- 

wych: 
1. w Bordulakach z płacą 300 zł. 
2. w Wysocku z płacą 283 zł. 40 et. 
5 korey zboża wartości 15 zł. dochód z po- 
la wartości 1 zł. 60 ct. 

8. w Sznyrowie z płacą 300 zł. 

4. w Seretcu z płacą 300 zł. 

5. w Piaskach z płacą 300 zł. 

d) Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. l 

6, w Czystopadach. 

7. w Grzymałówce. 

8. w Hołubicy. 

9. w Jasniszczu. 
. w Jazłowczyku. 
„. w Hutyszczach. 
. w Litowisku. 
. w Orzechowczyku. 
. 3 Batyjowie 238 zł. i drzewa war- 

ZA. 

15. w Hucie pieniackiej 248 zł. i przy- 
z ogrodu 2 zł. 
16 w Kustyniu z płacą 242 zł, i 8 
zł. wartości drzewa. 

17. w Styberówce 247 zł. 90 et.i uży- 
tek z ogrodu 2 zł. 10 et. 

18. w Uwiniu 232 zł. i drzewo war- 
tości 1 zł. 

„w Wierzbowczyku 247 zł. i uży- 

tek z ogrodu 3 zł.* i 3 

W szkołach w Hucie pienackiej, Ło- 
patynie i Brodach jest język wykładowy 
polski, w Bordulakach polsko ruski zaś w 
innych szkołach ruski. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z powyższych posad mają swe po- 
dania należycie udokumentowane i nową ta- 
belą kwalifikacyjną zaopatrzone wnieść za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej, do 
c. k. Bady szkolnej okręgowej w Brodach, 
w terminie do 15 listopada 1891 r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Brody, dnia 25 września 1891. 


L. 168 (6447 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie po- 
szukuje dyetaryusza z płacą miesięczną do 
25 zł. aw. z egzaminem tabularnym mają 
pierwszeństwo. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 30 września 1891. 


tości 


chód 


L. 1029 

C. k. okręgowa Rada szkolna w Na- 
dwórnie ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich 
przy szkołach etatowych I klasowych w Sa- 
dzawce i Osławach białych z wolnem po- 
mieszkaniem i płacą roczną w kwocie 
400 zł. i 

Kandydaci ubiegający się 0 posady 
powyżej wymienione mają wnieść należycie 
udokumentowane podania za pośrednictwem 
swych władz przełożonych najpóźniej do 8 
listopada 1891. á l 

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej. 

Nadwórna, dnia 26 września 1891. 


L. 35032. 6428 3—3) 
W celu obsadzenia jednej posady apli- 
kanta przy krajowem Archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich we Lwowie o rocznem 
adjutum w kwocie 800 zł. wa. rozpisuje Się 
niniejszem konkurs i , 

O te posady mogą się ubiegać tylko 
uczniowie Uniwersytetu lwowskiego, _ odda- 
jący się studyom historycznym lub history- 
ezno-prawniczym. | KN 

Bliższe określenia praw i obowiązków 
aplikantów archiwalnych zawarte są w u- 
chwale Wys. Sejmu z dnia 21 sierpnia 
1877 r. 

Podania zaopatrzone w metrykę chrztu, 
świadectwo dojrzałości, dowód immatryku- 
lacyi a ewentualnie także dowody szezegól- 
nego uzdolnienia do służby archiwalnej 
wnosić należy do Wydziału krajowego naj- 
później do 81 października 1891. 

Z Wydziału krajowego | 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. 
Krakowskiem. 
Lwów, 23 września 1891. 


Wyroki prasowe. 


L. 17140 (6450) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny orzekł na 
mocy $$. 489 i 493 spk. i $. 37 upr. że 
treść pisma ulotnego pod tytułem: „List o- 
twarty do p. Kornela Hecka profesora gi- 
mnazyalrego w Stryju z podpisem Michał 
St. Watung, słuchacz praw* zawiera znamiona 
występku z $. 800 uk, zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokura- 
tora rządowego konfiskata tego pisma. | 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego pisma ulotne- 
go a zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 28 września 1891. 


(6409 2—3) | 


I waftjchaft erfannt, 
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Jm Namen Seiner Majejtit des Kaifers ! 


Das £ £ Kreis- al8 Prepgericht in Spa- rę Tyrcha i Marcina Szezyptę, aby do spad- 


Dag f. É. Sanbeżgeriht in Wien als Prep- lato hat mit dem Crfentnifje vom 16 Sep: ; ku po ojcu Macieju Szczypcie, zmarłym 2 


gericht Hat auf Antrag der Ý. f. Staatsanwalt- tember 1891, Zahı 4575, bie Zeiterwerbreltung | stycznia 1891 bez rozporządzenia ostatniej 
jdjaft erfannt, bag der Znhalt der Nr. 4218, der Nummer 247 der in Venedig erfdeinenden | woli, w przeciągu roku sią zgłosili, gdyż 


der auślinbijchen  periodijchen  Drudjchzięt : 
„L lndependance Roumaine“ bom 1,/13 Gep- 
tember 1891 im dem in biejer Drudjhrijt auf 
der zweiten Seite enthaltenen Mrtifel mit Der 
Alufjcgrift : „Un dernier mot sur le drame 
de Meyerling* feinem gangen Umfauge nach bag 
Berbrechen nach $. 64 St. ©. begriinbe, un 
eg wird nach $. 498 St. P. O. das Berbot 
der Weiterwerbreitung Diejer Drudjchrijt ausge- 
fprochen. 
Wien, am 21 September 1891. 


gm Namen Seiner Majejtót des Kaifers ! 

Das f. f. Landesgericht Wien al3 Prep- 
gericht hat auf Antrag der t. t. Staatõanwalt- 
fdhajt erfannt, bag der Snbalt der aualinbijchen 
periodijchen Drudjchrijten, und gwar: a. „The 
St. Louis Republic“. Sunda Morning, 80. 
Auguft 1891, Vol. LXXXIV, Nr. 22859, in 
bem bafelbft enthaltenen Artitel mit der Auf- 
idhrift: „A triple tragedy“ bem gangen u- 
halte nah; „b. St. Louis Globe —- Demo- 
krat“ St. Qouig, 30 Auguft 1891, Nr. 91, 
in bem daferbft enthaltenen MArtifel mit ber 
Muffchrift : „The true story of the suicide of 
Prince Rudolf A GRO AT 
gangen Snhalte nach bag Berbrechen nad § i 
G. begründe, und e3 wird nah § 493 St. P. 
D. bas Verbot der Weiterverbreitung diefer 
Drudjhrift auggefprohen. 

Wien, am 21 September 1891. 


Jm Namen Seiner Majejtit des Kaifers ! 
Das f. i Landesgericht Wien als Prep- 

geridjt hat auf Antrag der f. É. GStaat3an- 
waltjchajt erfannt, bag der Anhalt ber auslän- 
bijchen periodijcheu Drudjchrijt: „The World“, 
New-York, 30 MAugujt 1891, Vol. XXXII. 
Nr. 10967, in dem in biejer Drudjdhrijt auf 
der 1, 2 und 3 Seite enthaltenen Artitel mit 
ber Aufjcjrift: „The truthat last! Why Ma- 
rie de Vetsera died for Prince Rudolf of 
Austria“ dem ganzen Snhalte nah dag Were 
brechen nach $. 64 St © begründe, und e 
wird nah $ 493 St. P. ©. das Berbot der 
Weiterverbreitung Diejer Drudjchcift auggefpro- 

en. 
4 Wien, am 21 September 1891. 


Sm Namen Seiner Majejtót des Kaifers ! 
ag f. f Vandeśgerihi in Wien als 
Prepgerit hat auf Antrag der t. f. Staatgane 
bag der Jnhalt der Num- 


| mer 1503 ber auślinbijchen periodifen Drud- 


BL. 210. w) (6336); 
Jm Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 
Dag f. f. Sandeggertcht Wien als Prekgericht 

Bat auf Antrag der É. £. Staatżanwaltjchafi er- ; 

fannt, dag der Juhalt der Doppelnummer 37 

und 38 der auślinbijchen periobijchen Drud- 

idrift: „ Barlamentar" vom 20 September 1891 , 

in dem Dajelbjt auf der 1 und 2 Seite enthal- 

tenen Mrtifel mit der Aujjchrift: n, Demonftraz 
tion“ feinem gangen Umfange nah das Ber- 
brechen nach $. 58 c St. ©. und das Berbree | 
hen nach Ś. 65 a St. ©. begriinde, und es: 
wird nach $. 493 St. P. O da3 Berbot der 

Weiterverbreitung Diejer Drudjchrijt auśgejpro= , 
en. i 

9 Wien, am 21 September 1891. ; 

= EEG IE EG i 


Sm Namen Seiner Majeftät der Kaifers ! 


ichrift: „Lupta“ {vom 6 September 1891 in 
dem in diefer Wrudjchrijt auf der 1 und 2 
Seite enthaltenen Artifer mit ber Anfjchrift: 
„Sinnciderea Archiducelui Rudolf. O Trage- 
die, Memoriul Baroanei Vetsera“ bem gan- 
zen Umfange nah das Verbrechen nach $. 64 
Gt ©. begründe, und eż wird nach $. 493 
St. P. O. bag Verbot der Meiterwerbreltung 
biejer Drudjchrijt ausgefprohen. 
Wien, am 21 September 1891. 


8. 222. , | (6427) 
Jm Namen Seiner Majejtót deg Raifers ! 

Das É. f. Nreiggericht Wiener - Neuftadt 

alg rekgericht Bat auf Antrag der É t 

€taatganmaltjchaft gu Redt erfannt: E3 be- 

gründe der Anhalt Deg Artitelg „Aus dem Ge- 

mieindeausfchujje" in der Stelle von „Gegeniie 


Z 


D | tember 1891, 


Beitidrift: „Gazetta di Veuezia* 
| September d. J. nah § 64 St, ©. verboten 


Dag É É Rreiz- als Preggerihi in 
' Spalato hat mit dem Grfenutnijje vom 14 Sep- 
B. 245, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 245 Der in Benedig  etjdhei= 
nendeun Beitjhrijt: „La Venezia“ vom 5—6 
September d. J. nah §. 64 St. © verboten. 


Dag T f. Kreis- al8 Prekgeriht in 
Trient hat mit dem Erfenntniffe vom 12 Sep- 
tember 1891 Bayi 2535, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 108 der Zeltichuijt: L'Alto Adi- 
ge“ vom 9 September 1891 b X. megen deg 
Wrtifel$: „Predazzo, 8 Settembre 1891“ nach 
$. 300 St. ©. und Nrt. III. deg Gefetzes vom 
17. December 1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7764. (6417 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce Str. 
uwiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Mortka Leibę 2 im. i Beile-Grossternów, że 
Chaim Leib Pasternak wniósł przeciw nim 
dnia %3 sierpnia 1891 pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 200 zł. mk. ze 
stanu biernego połowy realności pod lk. 7 
w Kamionce Str., na który termin do roz- 
prawy na dzień 21 października 1891 wy- 
znaczono 

Pozwanych się wzywa, żeby ustano- 
wionemu dla nich kuratorowi Peretzowi 
Silber potrzebnej informacyi udzielili lub 
innego zastępcę sobie wybrali. 

. k. Sąd powiatowy. 
Kamionka Str. 24 sierpnia 1891. 


L. 16905. (6370 2-8) 

C. k. Sąd obwodowy wzywa niniejszem 
posiadacza rzekomo zgubionych kwitów tu- 
tejszego e. k. głównego urzędu cłowego na 
złożoną przez Mojżesza Miillera, kaucyę na 
dzierżawę myta w Bochni, pod dniem 8 lu- 
tego 1889 art. dep. skarb. 1. 15 składającą 
się z 2 obligacyj renty państwowej papie- 
rowej Nr. 298825 i 261190 po 100 zł. z 13 
kuponami i talonem, aby rzeczone kwity w 
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni tem 
pewniej sądowi tut przedłożył, ile że w 
razie przeciwnym takowe będą uznane za 
nieważne i wystawca takowych nie byłby 


więcej odpowiedzialnym względem tako- 
wych. 

Tarnów, 17 września 1891. 
L. 15295. (6441 2—83) 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie podaje do wiadomości, że e. k. nota- 
ryusz w Wadowicach Józef Pawlikowski ma 
z dniem 1 października 1891 zaprzestać u- 
rzędowanie w Wadowicach i w dniu 2 paź- 
dziernika 1891 rozpocząć urzędowanie nota- 
ryalne w Oświęcimiu. 

Kraków, 29 września 1891. 


L. 15207. (6440 2—3) 
| Franciszek Niemczewski ma jako c. k. 
| notaryusz w Oświęcimiu urzędowanie z dniem 


| 1 października 1991 zaprzestać i dnia 2 | 


| października 1891 urząd notaryalny w Kra- 


Dag f. t Sandeggericht Wien als Prep- ber der Androhung“ bis „ich wieberhole, baj | kowis objąć. 


gericht hat auf Antrag der t f. Staatgantwalt= 
ichaft erfannt, bag der Inhalt der Mr. 37 der 
periobijchen Drudjcrift : „DOejterreichijcher Bolts- 
freund“, Organ der djierr Neformpartei vom 
20 September 1891 in bem bajelbjt auf der 1 
und 2 Seite enthaltenen Artifel mit ber Nuf- 
jchrift: „Pfarre St Peter in Der inneren Stadt 
Wien“ feinem gauzen Umfange nadj das Ber- 
gehen nach $. 302 St. ©. begriinbe, und e 
wird nach $. 498 St. P. O das Verbot der 


Weiterverbreitung Diejer Drudjchrijt ausgejpro= , 
hen. í 


Wien, am 21 September 1891. 


Sm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 

Dag f. f. Landesgericht Wicu als Pref- 
ericht hat auf Antrag der É. É. Staatõanwalt- 
chaft erfannt, dap der Fnhalt der Nr. 37 
der auślinbijchen periobijchen Drudjchrijt: „San 
Francisco Abend=Poft" bom 3 September 1891 
a. in dem bajelbjł auf der 1 Seite enthaltenen 
rtitel mit der Aujjchrijt: „Der Tod deg Rron- 
pringen Nudolph” feinem ganzen Umfange nach 
dag Berbrechen nach $$. 63 und 64 St. ©., fo- 
wie b. in bem auf derfelben Seite enthaltenen 
Mrtitel mit der Aufjchrift: „Die Raiferin von 


e8 mir den Cindruť matte“ in der Nummer 
114 vom 22 September 1891 Der in Baden 
erjcheinenden periodijchen Drudchjdrijt: „Bade: 
ner Bezirtablatt* den Thatbeftand beż Berge: 
heng gegen die Sicherheit der Chre nach $. 491 
St. ©, bie von Der f. f. ©taatsanwaltjhaft 
am 22 September 1891 verfügte Bejchlagnah= 
me biejer Druchidrijt wird beftätigt und dag 
Berbot der Weiterverbreitung nah $. 493 Gt. 
P. O. auggefprochen. 
Wr.-Neuftadt, am 24 September 1891. 


i Dag f. t. Krei- at Prepgeridt in Spa- 
„lato Bat mit dem Grfenntnijje bom 14 Sep- 
tember 189', 3. 4514, Die Wreiterverbreitinig 
der Nummer 11460 der Meailand erjheinenden 
geitjdhrijt: „La Perseveranza“ vom 5 Gep- 
tember d. J nach $. 64 St © verboten. 


Das t f. Kreis- alg Prekgerichi in Spa- 
lato gat mit bem Grtenutnijje vom 14 Sey- 


i Z Rady e. k. sądu krajowego 
wyższego. 
Kraków, 29 września 1891. 
| 


L. 17143 (5958 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
,wiadamia niewiadomego z pobytu M. Ehren- 
freunda, że ua prośbę filii austr. Zakładu 
kredytowego we Lwowie przeciw niemu i 
|Izraclowi Grinhutowi nakaz zapłaty sumy 
,268 zł. 10 et. zpn. z daty dzisiejszej wyda- 
p pe i kuratorowi adw. dr. Chodackiemu w 
Tarnowie doręczono. 

Tarnów, dnia 9 września 1891. 


L. 6559. (6881 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie a- 
' wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Cha- 
| nę Hesę Rozenblith, że Jan Hladyłowicz 
| dnia 9 września 1891 do 1. 6559 przeciw 
| niej pozew 0 21 zł. 90 ct., wniósł i że ter- 
(min do rozprawy drobiazgowej na 30 wrze- 
„Snia 1891 wyznaczono, a dla niej kuratora 


tember 1891, B. 246 bie Welterwerbreitung der c. k. notaryusza p. Zielonkę ustanowiono. 


in Benedig erjcheinenden Beitjchrijt: „Gazeta 
di Venezia“ vom 6 September b. 3. nad $. 
64 St. ©. verboten, 


Dejterreich" feiuem ganzen Umfange dag Ber- 
brechen nah $. 64 St. ©. begriinde, und es; 
wird nah §493 St. P. D. bas Berbot der 


a Sa diejer Drudjcgrift ausgejpro= 
en. 
Wien, am 21 September 1891. 


Da3 É. i. Rreis» als Prekgericht in Spa- 


lato fat mit bem Ćrtenntnijje vom 16 Septem- | 


ber 1891, Ą. 4574, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 203 der in Venedig  erjcheinenden 
Beitjdrift : „La Difesa“ vom 7.—8. Septem 
ber b. J. nach $. 64 St. ©. verboten. 


| Ma zatem Chana Hesa Rozenblith z 
tym kuratorem co do swej obrony się poro- 
| zamieć lub innego pełnomocnika sądowi 
| przedstawić, gayż wynikłe ztąd złe skutki 
| sama sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Sieniawa, 14 września 1891. 

L., 3621. 5999 3—3) 
: C. k. Sąd powiatowy w Źabnie wzy- 
wa mewiadomych z miejsca pobytu Barba- 


f 
H 
| 
i 


bom 7 |inaczej spadek pertraktowany będzie z ich 


kuratorem Janem Szczyptą z Jadownik mo- 
krych i ze zgłaszającymi się spadkobier- 
cami, 

Żabno, 18 sierpnia 1891. 


L. 12928, (600653—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia niniejszem nieznane z miejsca po- 
bytu i życia Józefę Jamrógiewicz i Stani- 
sławę z Jamrógiewiczów Schrammową, że 
dnia 13 czerwca 1891 do l. 8647 w tymże 
sądzie Leon Dziedzie przeciw Kalikstowi 
Krzyżanowskiemu i innym  spółpozwanym 
pozew o unieważnienie ostatniej woli roz- 
porządzenia Franciszka Jamrógiewicza z da- 
ty Zakopane dnia 14 sierpnia 1888 wniósł 
i takowy tutejszą uchwałą z 11 lipca 1891 
1. 9691 do pisemnego postępowania zade- 
kretowano, a pozwanym 60-dniowy termin 
do wniesienia on) obrony wyznaczony 
został i że dla Józefy Jamrógiewicz i Sta- 
nisławy z Jamrógiewiczów Schrammowej 
p. Adw. dra Głlogiera kuratorem, a p. adw. 
dra Trzeinieckiego tegoż zastępcą ustano- 
wiono i kuratorowi przeznaczone dla tych 
z miejsca pobytu nieznanych sądowi spół- 
pozwanych dekretacye pozwu doręczono, że 
zatem obowiązkiem obydwóch z miejsca po- 
bytu nieznanych spółpozwanych jest bądźto 
ustanowionemu kuratorowi odpowiedniej do 
ich obrony w tym sporze informacyi wcze- 
śnie udzielić lub też innego pełnomocnika 
dla siebie ustanowić i sądowi do wiadomo- 
ści podać, gdyż z zaniedbania tego wynikłe 
skutki same sobie przypisać będą musiały. 
Tarnopol, 5 września 1891, 


L. 20632. (6044 3—3) 
C k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Rachelę Feld zam. Gruber, że po zmarłym 
dnia 8 lipca 1883 we Lwowie bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli Nafta- 
lim Feld przypadł na nią spadek i wzywa 
ją, aby w przeciągu roku do tego spadku 
sama lub przez pełnomocnika się oświadezy- 
ła, w przeciwnym bowiem razie przypadają- 
cy na nią spadek z jej kuratorem dr. Ma- 
ksymilianem Bodekiem pertraktowany będzie. 
Lwów, 6 czerwea 1891. 


L. 18208. (6369 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Antoninę Nikitynową pozwaną przez Fran- 
ciszka Saromę o zapłacenie sumy wekslowej 
50 zł, że dla niej ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Chodackiego, a tegeż zastępcą p. 
adw. dr. Steca w Tarnowie i że kuratorowi 
nakaz zapłaty z dnia 24 września 1891 |. 
18208 doręczono. 

Tarnów, 24 września 1891. 


ywatne. 
z NE. ać AA a 
1Pod gwarancyą skutku i nieszkodliwości 1 
Ekstrakt orzechowy Frimavebl'ego 


PRZECIW SIWIŹNIE 


zabarwia trwale na wszystkie odcienia. Cena zł. 1,50 
Na składzie w parfumeryi Fausta, Sykstuska 2. 


L. 5912 (6466 1—3) 
Konkurs. 


Doniesie 


Parr T 


NACZ ; 
S „e r" wa 


Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 27 sierpnia 1891 r. rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na posadę praktykanta 
kasy miejskiej w Tarnowie z płacą roczną 
w kwocie 500 zł. 

Warunki uzyskania tej posady wyma- 
gane, są następujące: 

Nieprzekraczalny 40 rok życia. 

2. Nieskazitelny żywot i moralne! za- 
chowanie się. 

8. Ukończone przynajmniej niższe szko- 
ły średnie. 

4, Egzamin z buchalteryi państwowej. 
5. Obywatelstwo austryackie. 

6. możliwość złożenia kaucyi w kwo- 
cie 500 zł. 

Podania zaopatrzone w dowody, iż kan- 
dydat odpowiada w zupełności powyższym 
wymogom wnosić należy do Magistratu tu- 
tejszego ewentualnie za pośrednictwem prze- 
łożonych władz w nieprzekraczalnym termi- 
nie do 15 listopada br. 

Podania później wniesione, 
zaoptrzone w powyższe 
uwzględnione. 

Z Magistratu miasta. 
Tarnów, dnia 29 września 1891 r. 


lub nie 
dowody nie będą 


ódkę ze żyta! 
czystą starą wódkę żytnia bez 
anyżu i bez cukru 


polecą 6315 
Karol Bałłaban we Lwowie. 


Gdów, VI. scheda 


jest do sprzedania. 61:8 
Ostrzegam każdego, by nie kupował 
ani wydzierżawiał w Gdowie scheda 
VI, żadnych gruntów bez ugody ze 
mną, gdyż jako właścicielka piątej 
części, nie pozwalam nikomu rozpo- 
rządzać mojem mieniem. — Eugenia 
Bielowska, Kraków. ul. Sławkowska 22.. 


PAC rm czar w 0 20 TE 0 ODA 1 37 


A Dinan WA 


Dom bankowy 
i kantor wymiany 


M. KLARFELD 


Lwów, ul. Hetmańska l. 6, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po kursie dzien- 

nym bez doliezenia prowizyi. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 

bezzwłocznie. 5024 


 Przedostatnia niedziela. 


Cyrk Braci Sidoli 


Dyrektor Cesar Sidoli 
W niedzielę 4 października 1891 


2 wielkie 2 


PRZEDSTAWIENIA 


Początek o g. 4 popoł. i o g. T's wieczór. 
Na wieczornem przedstawieniu 
po raz ostatni 


Gyrk pod wodą 


znakomita oryginalna pantomina. 
Szczegóły podają afisze. 

Ponieważ cyrk tylko bardzo krótki eząs tu 
zostaje, uprasza się każdego, ktoby mniemał, 
że ma jaką pretensyę, aby się zgłosił z ra- 
chunkiem Na kredyt nie biorę nie i nie ak- 
ceptnję wypłaty, gdzieby na moje Imię cokol- 
wiek wzięto bez mego podpisu. 

Z wysokim szavunkien. 


Cesar Sidoli Dyrektor 
(Lwów Impressa) 


manm WANNA 
— Ác MM 


KONIAK KURACY 


FINE CHAMPAGNE 
PP, MATIGNON & Cie 


w mieście Cognac. 

Prawdziwy koniak ze sławnych winogron w 
departamencie Charente we Francyi, przy- 
jemny w smaku, silnie wzmacniający dla 
osób wątłych i osłabionych. 


Awizo, 


N 


We Lwowie w cukierni pp. Hausera i 
Bienieckiego i w hotelu Europejskim u p. 
J. Kudewicza. 


AREAN i 
L. 3187 (6454 1—3) 


Bó © ss 4 NUIT. 


Na obsadzenie posady kontrolora przy 
tutejszej kasie miejskiej Ko suje się stó- 
sownie do uchwały radyW dnia ż8 bm. 
konkurs do 36 paździeruika 1891. 

Ubiegający się o tę posadę ma się 
wykazać: A 

1. Nieposzlakowanem Życiem. 

2. Odpowiedniemi zdolnościami a 
w szczególności egzaminem z rachunkowości 
państwowej. 

8. Wiekiem nieprzekraczającym 40 ro- 
ku życia wreszcie wykazać. A 

4. Czy i w jakim stopniu jest spo- 
krewnionym lub spowinowaconym z któ- 
rymkolwiek z urzędnikiem miejskich 

5. Przedłożyć świadectwo zdrowia. 

Płaca roczna z tą posadą połączona 
wynosi 800 zł. i w takiej samej wysokości 
ma być złożona kaucya. 

O stabilizacyi decyduje rada miejska 
w myśl pragmatyki służbowej, 

Podania mają być wniesiono do tutej- 
szego Magistratu w powyższym terminie. 

Wzaowice, dnia 30 września 1891. 

Burmistrz: 
Dr. Iwański. 


ti 


| E. Brulard, z Paryża, 


Udziela łekcyj jezyka francuskiego 
w domu i po za domem. 


Ulica Akademicka 24.) 6332 


ierścionki zaręczynowe, 
obrączki ślubne, kompletne 
wyprawy weselne 


i oraz wszelkie 6207 
biżuterye ze złota i srebra 
poleca po najprzystevniejszych cenach 
-T m M FARLEY W. AM 
jubiler i złotnik, 
zaprzysiężony rzeczoznawca i oeeniciel sądowy. 
se Lwowie, hotel Europe ski, pl Maryacki 
TZ) ETA e S: A WDAJE OE a 5 


Bielizua kompletna 
damska, męska i dziecinna — z materyału 
„Schrolla* wyrób własny. 
Krawatki, kołnierze, manszety 
najmo łniejs.e, 
szelki w różnych gatunkach, pończochy, skar- 
petki, pończoszki dziecinne, perfumy, mydła i 
przyhory toaletowe, 
Parasolki naj moduiejsze, 
perkale, lewantyny, satyny, zefiry, muśliny, 
batysty, płócienka w najnowszych kolorach i 
deseniach, wstążki, hafty, koronki we wszel- 

kich gatunkach. 2866 
M Ceny bardzo niskie. g 
poleca M. Bałłabana następca 


M. LUDWIG 
Lwów, plac Maryacki Ls 8. 


Bezpłatna wysyłka 


illustrowanego ogólnego albumu zawierającego ry- 
ciny wszelkich nowych ubiorów na porę zimową 
na żądanie zafrankowane i zaadresowane do 


PP. JALUZOT & Co. 


w Paryżu. 

Również wysyłają się bezpłatnie próbki róż- 
nych materyj składających kolosalne zapasy waga- 
zynów PRINTEMPS. (Dokładnie oznaczyć w liście 
gatunek i cenę). 

Wysyłka do wszystkich krajów w świecie. 

W albumie znajdują się warunki dotyczące 
kosztów przesyłki i oelenia. 6386 
Tlumacze do wszystkich ję-yków. 


BRRR 
aller Arten ih, 
umpe für hiiusli- Ę 
che und 
p öffentl. Zwecke, Landwirth- 
schaft, EM pad Industrie 
Ą rnach der '- Barff- 
Neuheit: E N 
Verfah: en 
inoxydirte Pumpen. 
Sind vor Rost geschützt. 


neuegier 
aa en verbessert 
Constructionen 
Decimal-, Centesimal- 


usd Laufgewichts- 


Briicken-Waagen aw $ 
Holz und Eisen, für IHande!s-, PIR 
Verkehrs-, Fabriks-, lardwirth- § 
se schaftliche und andere gewerb- 
liche Zwecke. Personenwaagen, Waagen fir 
Hausgebrauch Viehwasgen. 
Commandit-Gesellschaft für Pumpen- uud 
Maschinen-Fabrication 5025 
W. Garvens 
Wien I, Wallfischgasse 14. 
Catalogo gratis und franco. 

Zu besiehen durch alle resp Meschinen-, 
Eisen“ aarcn- ete, Handlungen, technischen u, 
Wasserleitungsgeschäften, Brunnenbau-Urter- HB 
nehmer ete. Man ve lange ausdrücklich Gar- Ag 
vens’ inoxydirte Pumpen. resp. GarvensWaagen. JES 


= 25r 


6425 2—3 


BAY: r 


187 


Lg ) 


Konkurs. 


Konkurs na posadę lekarza miejskiego 
w Haliczu z płacą roczną 400 zł. i osobną 
remuneracją za oglądanie bydła — rozpi- 
suje się niniejszem — z wyznaczeniem ter- 
minu do wniesienia podań o nadanie tej po- 
sady do dnia 25 października 1891. 

Z tą posadą połączony jest warunek, 
że lekarz miejski, zarazem lekarzem kolejo- 
wym, ani też gminnym okręgowym być nie 
może. 

Od zwierzchności gminnej miasta 

Halicza, dnia 25 września 1891. 


Zmiana lokalu! 
Magazyn i pracownia 


sukień męskich, wojskowych, urzędnie- 
kich, księskich, kolejowych, liberyj- 
nych, paltocików damskich i wszelkich 
robót w zakres krawiectwa wchodzą- 
cych przeniesiony został z ul. Chorąż- 


czyzny na ul. Kopernika 1. 7. 


Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za łaskawe 
dotychczasowe względy, będę się starał i nadal ta- 


kowe zaskarbić, Z poważaniem 
Cyryl Dumyn 


Lwów, ulica Kopernika l. 7. 


5887 


Mechaniczny Teatr światowy 


oryginalnych automatów 
Oskara Gierkiego 
we Lwowie, przy ul. Zygmuntowskiej 
w eleganekim pawiłonie bezpiecznym 
ad niepogody 


codzień przedstawienie 


„łowy program, 
1) Widok zimowy Norwegii. 


braltarskiej. 


artystyczne, 


monda. 
Ceny miejsc: I. miejsce 60 


i a galeryę 10 et. 
Muzyka wojskowa. — Przedstawienie odbywa się 
nawet podczas deszczu. 


środy i niedzieli po 2 przedstawienia © 4 i 
o "Ją do 8 wieczór. 


ma 


Cenniki wras z warunkare, spisty dis © 


Uniformsanstalt 
Maurycego Tilier'a © Co. 


2) Burza morska i zatonięcie 
okrętu Meduzy w cieśninie Gi- 


3) Automatyczne towarzystwo 
4) Serya prześlicznych obra- 


zów oświetlona światłem Dru- 


ct, IL 40 ct., II. 25 ct. galerya 

15 ct., dzieci do lat 10 5, i II. 

miej płacą połowę na III. 15 
6340 


Początek w pół do $ej wieczór zaś w Święta co 


Die Modenwelt. 


Zllujtrirte gjeitung für Toilette uno Handarbeiten, 


; 


Zimlih 24 Preis 
itummiern > id ry viertel: 
mit 250 ay Zad w jabriich 

Scnist= % BRA MIENI Z5 
mmer. i x | 25 Kr. 


zk 
Euthalt jdbriich üt - 2060 2Ibbildn = en bon Goitetie, — 
zddijdye, - bawdaruciten, 14 5 cilagen nir Zo0 Sdnittmujtern 
6 uno 2% Lotjethnungen. Gu bezieren durch ede Muchbandfungen 


Natastog Mu 05. ie gratis u. 


icit i. Operngafje 5. 
6291 


Elektrotechnik-mechanik 


EDWARD GOTTLIEB 


_ (przedtem E. Preyer) 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 23 
(dawniej gmach pocztowy) 
wykonywa telefony, mikrofony, sygnali- 
zacye elektryczne czyli dzwonki domo- 
we, maszyny lekarskie wszelkich syst. 
Zakłada gromochrony na budynkach i 
wieżach, kontrole elektryczne dla ce- 
gielń i fabryk. Podejmuje się konstruk- 
cyi mechanizmów i wynalazków z za- 
chowaniem najściślejszej tajemnicy. 

Przyjmuje zamówienia i naprawy 
wchodzące w zakres fizyki, chemii, me- 
chaniki, miernictwa i przyrządy lekar- 
skie po cenach nader przystępnych. 

(Lwów Impressa) 611% 


k. urzędników państwowych na 


Uniformy i składowe części tychże 


'słażese do zupałnego umundurowania; przenyśa franko 


W Wiedniu, VO Mariahilferstrazse 22. 


zur „„Kriegsmedaille'ć 
©. k. dostawcy nadwornego 


i 
i 
i 
i 


WAaryna: 
BAS v 4rówij ns 


44>| kie 


m WIL.jECH * 


Ceny w 


Najlepsza kawa palona 4 , 
"y kilo najlepszej berbaty 77 et. — 1l kilo najl. okruchów et. 50. 


Wielka 


Pragska loterya 


Jakób Stroh, 


GLAD | SPA o: 


Pracownia i Skiad 
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, plac Halicki i. 13. 


| w camie 8 zir, Pantalony męzkie 8 


Skład kawy 
w najlepszym gatunku Oeylon i amerykańskiej 
Artura Kościckiego 
Lwów, ul. Ossolińskich 11 (wchód także z ul. ichej d.ks.Sapiehy) 


Przedostatni tydzień 
Główna wygran 


a Gbib.€bDĘDBAB 
tudzież BIRILLI 


H Losy po Í zł. polecają we Lwowie: M. Jonasz, Aug. Schellenberg, 
Kitz i Stoff, Sokal i Lilien, A, Ch. Werfel. 


Ogłoszenie konkursu. 


na prowiuerę akuratnie i po umierkowanych «anaa* 


GT 


miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 et. aw. 


na prowincyi: 4*/, tilo 9 zł. 60 et. franko. 
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja eo 


do jakości i smaku. 
pó! kilo zł. 1 et. 20, 


WE 


E 4600 ZOT l COZZA WZA, 


w P 
AB 


5685 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Krośnie, stowarz. zarejestr. z poręką 
ograniezoną, rozpisuje niniejszem konkurs na posadę dyrektora z płacą roczną 800 zł. 


która w miarę okoliczności podniesioną być 


może do wysokości 1000 zł. 


Refiektujący na tę posadę zechcą przesłać swe ogłoszenia z podaniem kwalifikacyi 
i odpisem dokumentów (gdyż takowe zwracane nie będą) pod adresem „Prezydyum Rady 
nadzorczej Towarzystwa zaliezkowego w Krośnie“, a to najpóźniej de dnia 5 listopada 
b. r. poczem w razie danym nastąpi bliższe porozumienie. 

Rada nadzorcza zastrzega sobie ocenienie, czy od kandydata wymagać będzie złoże- 
nia odpowiedniej kaucyi, jakoteż określenie szczegółowych warunków umowy. 


Zgłoszenia, które do dnia 30 listopada 
leży jako nieuwzględnione. 


b. r. pozostaną bez odpowiedzi, uważać na- 


W Krośnie, dnia 1 października 1891 
Prezes Rady nadzorczej: Józef Wiktor m. pe 


e i wszelkich przyborów myśliwskich 


Główny magazyn broni, amunicyi 4 i : z 
+: ę Zaopatrzywszy się podczas letniego najtańszego sezonu U 
i łowieckich ye (Berger) 


JE NEK IE JE JE ME JE ZE JR X KZK KA Dr Antoni Roicki STRZEC ZRK POCO OCOC 
| w znaczne zapnsy nafty $ 


|] specyalista nd lat 20 dla chorób skórnych i za- o 7 5 . ; ; 

R A DZIKOWSKIEGO N h mieszka obecnie przy ulicy Sokoła L. 1. U jestem w możności obecnie moim odbiorcom dostarczyć 

A ° Ki dawniej Slusarska) drugi dom od obecnej redakcyi $ a m m u ú 
M we Lwowie, ulica Karola Ludwika I. 1 ję Kurye-a, pierwsze piętro. 3613 i i 

; Aż mk EGO zac |] MEZADAINE| KrAJOWE|<NA : 
- = z nie zł. ; dla kobie et, pocz et. TE 

Rn najlepszą broń pada Ordynuje rano od 9—10, po poł. A 8—6 godziny ] b 

M dla straży leśnej, polowej i miejskiej , 7 


po cenach bajecznie tanich, mianowicie: 

M Karabinki odtyle. Wenzla z bagnetem zł. 4.— M 
M 100 patronów Wenzla . : | „4> H 
Pałasze z pochwami skórzanemi * » 3.50 
K Rewolwery 12 mm. z lufami ciąẹgn. . „ 4.50 M i 

0 6.50 M 


| n w gatunku najlepszym p Y 
| $ po znacznie zniżonych cenach. C 
HU 
| 


We Lwowie począwszy od 10ciu litrów odsyłam do domu zamówioną | 
M Pojedynki kapsiowe od zł. 5 do © G | naftę własnym wozem. Ktoby zaś z miejscowych odbiorców większej ilości 
Illustrowane cenniki na Żądanie gratis. 


u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma moje asygnaty, za któremi 
Me sz ze 3E Sz 1 JE IPE JE IK E E E E 


kupioną po tańszej cenie naftę odbierać może częściowo w każdym > 


sklepie, gdzie również jak w moim głównym magazynie za dobrą jakość nafty 
UB i rzetelną miarę poręczam. 
Na prowineyę zaś wysyłam naftę we wtorki i piątki za przekazem do 
ġ wszystkich stacyj kolei. 
Cenników dostarezam na żądanie franko. 


0 l Piotr Miączyński 


$ we Lwowie, ulica Sykstuska 1, 47. 


Pierwsza koncesyonowana 
Szkoia muzyczna 


L MARKA 
we Lwowie, Rynek 1. 9 


HóĆuracyjne D 
w ka. a z "UNA "JE : F I | ii 
WINnoQreo nafeslawskie | bawełniane, o in ED ank cj en wybór pledów i 
A szczepu włoskiego T a a A e a U A 01 
Ria d poleca handel Pii 
Główny skład fortepianów 1 pianin Karola Bałłabana łótna, stołową bieliznę 
_ z najlepszych fabryk. 5723 3 gotową bieliznę dla mężczyzn, 
PO ajwięk C E T 15 zł. we Lwowie. 6010 pończoch, skarpetek, oraz pończoszki dl dzieci | 
0 | Łaskawe za mówienia z prowincji Deszczochrony, krawatki, manszety, i kołnierzyki 


załaiwiam odwrotną pocztą. 


Znany 


Salon Mód 


Róży Czaczkis 


we Lwowie, plac Ołowy l. 2 
(obok e. k. komory, stacya tramwajowa.) 
poleca Szanownej Publiczności w wiel- 

kim wyborze kapelusze damskie jesien- 
neizimowe, począwszy od skromnych, 
aż do najstrojniejszych, podług modeli 
paryskich, berlińskich i wiedeńskich, 
oraz kapelusze dla dzieci — Wszelkie 
` zamówienia wykonywa się jak najsta- 
ranniej, według najnowszych fasonów 
i po umiarkowanych cenach. 


Poleca handel 


F.SSBARDASZA 
we Lwowie 
vis-a vis kościoła Katedralnego (ul. Kilińskiego) 


Towar doborowy. Ceny fabryczne. 


Towar doborowy. 
duzoAlątj Auvj 


j Wełniane angielskie kamizelki z rękawami, pończochy myśliwskie, 
jedwabne chustki (cachenez). 


Nowo otworzony magazyn i 
pracownia futer 


Feliksa iJuliana Lubelskich 


Lwów, plac Halicki L. 13. p 
Polecamy swój obficie zaopatrzony skład gotowych futer damskich i męskich, 
garnitury damskie, czapki damskie i męskie, kurtki i zarękawki do polowania — 
w ogóle wszystko, co w zakres kuśmierstwa wchodzi. 
y Pracując długie lata w pierwszorzęduych magazynach zagranicą i we Lwowie, możemy 
najwybredniejszym wymogom zadość uczynić, licząc po rzetelnie najumiarkowańszych cenach. 
Łaskawe zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą. 
wysokiem poxażaniem 
Feliks i Julian Lubelscy. 
6316 


OSTATNI WYNALAZEK 


RAJDELIKATNIEJSZE s 
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AR 1 
KD. PINA 
37, Bon.EVARD DE SrRasBoure, STĘ 
w FARIS a 4 
Mydło Ixora nietylko się zaleca W 
wykwintnym i trwałym zapachem ale gi 
nadto posiada szczęśliwą własność $ 
spędzania zmarszczek. u | 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. * 
z RAW Ap NAS Bei ATRAE NR iaaa TE 


DS 
Magazynu Schayerów 
weLwowie 

nadeszły już 5741 


nowości na suknie damskie. 


8869 


Mg” Magazyn futer TZBĘ 
8 P. CZAPCZYNSKIEGO 


Christofle & N° ee 


QÓ 


e. k. nadworni dostawcy 


a we Lwowie; ul. Halicka L. i. A Nanpi nagrody na Mia otrach h aj 
sk WE , poleca aia 4 s grubo i trwale platerowane przedmioty stołowe, w rozmaitych kom- 
FUTRA podróżne i miastowe męskie, we wszystkich rodzajach i gatunkach. — FUTRA dam- binacyach kasety wyprawowe, serwisy herbaciane i kawowe, zastawy 


skie podług fasonów najnowszych, a mianowicie: PALETOTY, ROTONDY, dolmaniki krótkie, 
dolmany, oraz ZARĘKAWKI i KOŁNIERZE damskie, boa, czapeczki futrzane itd. — CZAPKI 
i KOŁPAKI męskie, zarękawki myśliwskie i deki do sań. WIERZCHY gotowe do futer mę- 


na ciasta, konserwy i owoce 
w pojedynczem i najbogatszem wykonaniu. 
Specyalne przedmioty 


nia spiesznie, akuratnie i sumiennie Ilość nakładu srebra jest na każdym przedmiocie oznaczona stemplem, | 


5 skich, wierzchy gotowe do futer damskich, nowe fasony — Wielki wybór materyi najmodniej- $$ ł pr AEP 
= szych, wyłącznie na wierzehy do futer. — Skóry na futra; pojedyńczo lub hurtownia we wszyst- dla hoteli, restauracyj, kawiarń, pensyonatów, klubów, hiai 
O kich możliwie gatunkach. — Zamówienia z prowineyi za nadesłaniem dokładnej miary, uskutecz- menaży oficerskiej i dla okrętów. f j 
- i ki; 
| 
p j 


Za towar nabyty w magazynie gwarantuje. jako też całkowite nazwisko „CHRISTOFLE“. 


DG Ceny stałe bardzo przystępne. "FP 6333 Jedyne zastępstwo prawdziwych sreber. q f 
(Impressa) Cenniki illustrowane franka. 12 łyżek stołowych . . zł, 17.— 12 łyżeczek do ezar. me. B= f 
gengit gg: ką why, si: ŚR, grA PR, 12 grabków  „ . wW. 17- 1 chochla do zupy .15 5.30 
O0D008Q000Q000GG600000500006 TOROQ 12 nożów  „  «. . . IY— 1 chochelka do śmietanki . 3.20 | 
buj RIRURE GE WN IWA" paz A SE 12 grabków desertowych . 15.— 1 łyżka półmiskowa . . . 4— | 
PT > i 12 nożyków hs . 15.— 12 podstawek pod noże. . 8.25 f 
12 łyżeczek do kawy . . 9— 1 grabek do szynki . . . 1.50 


Tanie oświetlenie 


Mając znaczny zapas niezapalnej nafty z najlepszego źródła krajo- 
wego. sprzedaję takową potrzebującym znaczniejszej iloś i, po cenie dotąd 
niebywałej niskiej. — Na prowincyą wysyłam zamówioną usftę w baryłkach 
około 180 litrów zawierających, jakoteż w naczyniach blaszanych i kamien- 
nych, począwszy od 10 litrów. -- Szezególniej na prowineyą liczę naftę 
najprzedniejszego gatunku nadzwyczaj tanio. š 3 

Wawrzyniec Matyskiewicz 
Właściciel akładów nafty we Lwowie, 
ulica Leona Sapiehy nr. 47 — ulica Polna nr. 3. 


Cenniki ilustrowane gratis. 
Zwraca się uwagę P. T. Szan. Publiczności, iż jedyny 
specyalny i główny skład naszych wyrobów posiada 
li tylko handel jubilerski 


Juliana Strzeleckiego 


we Lwowie, Rynek, 45. 


am i OOOO ODO 


Telefon nr. 245. 


5253 


MZ KE vr 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernóra. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


